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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świat. 
Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „SPORT POMÓRSKIŁ, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
„., Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 
Fije: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Torunin, ul. Mostowa 17. 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, | 
8.25 zł, EETA przez S A 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, 
od opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld, | 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7,50 zł. miesięcznie, 5 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
: a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 
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Grudziądz, 22. 6. (PAT) Przyjazd 
statku, wiozącego prochy Juljusza 
Słowackiego, zamienił się w piękną 
i podniosłą 

manifestację 
ludności pomorskiej 


ku czci Wieszcza. Podkreślić należy 
z uznaniem, że pomimo ulewnego de- 
szczu, który padał przez całe przed- 
południe, po obu brzegach Wisły w 
miejscowościach, gdzie statek nie za- 
trzymywał się, gromadziły się liczne 
rzesze ludności okolicznej, organiza- 
cje ze sztandarami i orkiestrami oraz 
dziatwa szkolna. 

Punktualnie o godz. 10,15 statek 
„Mickiewicz“ wyruszył 


z Tczewa. 


Prochom Wieszcza towarzyszą dele- 
gaci Komitetu Stołecznego pułk. Ar- 
tur Oppman (Or-Ot) oraz Jan Lechoń 
i komandor Antonowicz jako komi- 
sarz rządu. 


W Gniewie 
"wzdłuż, brzegów Wisły ustawiły się 


% bataljony piechoty z orkiestrą. Przy- 


były również tłumy ludności z wień- 
cami, przedstawiciele władz miejsco- 
Wych itd. W chwili przejazdu statku, 
który zwolnił nieco biegu, wojsko 
sprezentowało broń, a orkiestra ode- 
grała hymn narodowy ,poczem na- 
stąpiły trzy honorowe strzały armat- 
nie oraz trzykrotna salwa oddziałć4v 
piechoty. 


Na moście kolejowym 
pod Oraleniem, 


udekorowanym emblematami naro- 
dowymi i zielenią, zgromadziła się 
ludność z całej okolicy, która nie ba- 
cząc na ulewny deszcz, przybyła od- 


dać prochom Wieszcza hołd. 
W Nowem 


przybiła do statku łódź z delegacją 
Towarzystwa Powstańców i Woja- 
ków, która w imieniu ludności miej- 
scowej złożyła wieniec na trumnie. 


A Po brzegach ustawila się ludność w 


szpalerach. W chwili przyjazdu stat- 
ku wśród bicia dzwonów kościelnych 
wszyscy odkryli głowy, orkiestra zaś 
grała hvmn „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*. W międzyczasie major Korni- 
łowicz wygłosił do zebranej w ka- 
jucie załogi statku przemówienie o 
Słowackim. 


W Grudziądzu 


zgromadziły się wzdłuż brzegów Wi- 
sły nieprzebrane tłumy ludności. 
Przed wybudowaną specjalnie i ozdo- 
bnie przybraną przystanią, stanęły w 
szyku rozwiniętym oddziały wojsko- 
we ze sztandarami i orkiestrami, da- 
lej ustawiły się stowarzyszenia, orga- 
nizacje społeczne i publiczność. 
Wśród grobowej ciszy statek dobił do 
przystani. W tej chwili oddziały pie- 
choty oddały trzykrotną salwę hono- 
rową, poczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Na pokład statku 
weszło duchowieństwo celem odpra- 
wienia modłów, poczem prezydent 
miasta p. Włodek wraz z dowódcą 16 
dywizji piechoty pułk. Rachmistru- 
kiem złożył wieniec od społeczeństwa 
"1 garnizonu grudziądzkiego. Orkie- 


x, 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 24 czerwca 1927 r. 


stra odegrała hymn: „Boże coś Pol- 
skę*, Na statek dopuszczano kolejno 
delegacje z wieńcami oraz publicz- 
ność. 

Podkreślić należy, że do Grudzią- 
dza przybyły również 


delegacje Polaków z Prus 
Wschodnich, 


mianowicie Kwidzynia, Olsztyna i 
Sztumu, które złożyły wieńce na tru- 
mnie. i 


WIBSZCZA 


Statek „Mickiewicz“ pozostał w 
Grudziądzu do godz. 3 w nocy, po- 
czem odjechał w dałszą drogę do To- 
runia. 


Wicewojewoda pomorski towarzyszy 
szczątkoem Wieszcza. 


W zastępstwie wojewody pomor- 
skiego p. Młodzianowskiego, który 
bawi na urlopie zdrowotnym, tóowa- 
rzyszy szczątkom Wieszcza od Gdyni 
aż do granicy województwa, wicewo- 
jewoda p. Seydlitz. 


Prochy Słowackiego w Tczewie. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego''). 


Na granicy polsko-gdańskiej nastą- 

piło spotkanie obu statków. „Mickie- 
wicz* zbliżył się do „Tczewa“. Załogi 
oddały sobie honory, marynarze za- 
sałutowałi broń. 
* Zabrzmiała syrena. Na przejeżdża- 
jacy pod mostem okręt z prochami 
Słowackiego dziatwa rzucała kwiaty. 
Zahuczały syreny wszystkich fabryk 
w Tczewie. Domy i statki były wspa- 
niale udekorowane. 

„Mickiewicz“ przybił do przystani. 
2-gi szwadron szwoleżerów oddał ho- 
nory, orkiestra wojskowa ze Staro- 
gardu odegrała hymn, poczem nastą- 
piła 2-minutowa cisza. Olbrzymie 
rzesze ludności trwały przez czas ten 
w grobowem milczeniu. Przy ślicznie 


Dalsze szczegóły z Grudziądza. 


Delegacja Polaków z Prus Wschodnich, 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego.) 


Grudziądz, 23. 6. (tel. wł.) Wczo- 
raj w godzinach południowych przyby- 
ła z Prus Wschodnich delegacja Pola- 
ków w liczbie 26 osób z konsulem dr. 
Pawłem Zawadą z Olsztyna i wicekon- 
sulem Józefem Giebunowskim z Kwi- 
dzyna na czele. Delegację tę przywita- 
no na dworcu. Poseł Baczewski na u- 
roczystość nie przybył, ponieważ w o- 
statniej chwili odwołany został na G. 
Śląsk. Następnie odbyło się przyjęcie w 
„Wielkopolance*. 

Wieńce złożyli wicekonsul honorowy, 
delegacja Polaków z Prus Wschodnich, 
Tow, Kobiet ż Powiśla, Zw. Polaków w 
Niemczech, Konsulat polski w Kwi- 
dzynie i Wydział Powiatowy. 

Nieprzejrzane rzesze brały udział w. 
uroczystości. Grudziądz nie pamięta ta- 
kiego tłumu. Góra Zamkowa noprostu 
nabita była głowami widzów. 

Statek „Mickiewicz zwiedzano do 
godz. 1 w nocy. , 

Wieczorem odbyło się przedstawienie ; 
galowe „Lilly Wenedy* w teatrze. Dłuż- | 
szą przemowę wygłosił p. prezydent 
miasta Włodek, dziękując za liczny u- 
dział i serdecznie jeszcze raz witając 
Polaków z obczyzny. î 

Od godz. 9 wiecz. pełniły na statku 
straż honorową Stowarzyszenie Przygo- 
towania Wojskowego, m. in. „Sokół* 
oraz Powstańcy i Wojacy. 


"w Chełmnie i Świeciu. 


W Świeciu statek się nie zatrzy-| 
mał, 
brzegi Wisły. Przy Ujściu Wdy (Czar- 
nej Wody) i na „Klimku” czuwali; 
marynarze. ł 


przybranym w kwiecie ołtarzu polo- 
wym odprawił ks. proboszcz Kup- 
czyński żałobną Mszę św., poczem u- 
dał się na statek, aby odprawić przy 
szczątkach Wieszcza egzekwje. 

Nastąpiło składanie wieńców i od- 
danie hołdu sztandarami przez orga- 
nizacje. Miasto i powiat ofiarowały 
wieniec srebrny, dowództwo pułku 
szwoleżerów z żywych kwiatów. Po- 
zatem złożono na statku niezliczoną 
ilość innych wieńców, m. in. zbiór 
kartek imiennych obywatelstwa tcze- 
wskiego. 

O godz. 10,15 „Mickiewicz* poniósł 
prochy naszego Wieszcza w dalszą 
drogę, żegnany marszem żałobnym 
Chopina. 


O godz. 2 w nocy odbyła się uroczy- 
stość pożegnania zwłok. Przybyli na 
statek pp.: ks. prałat Dembek, prezy- 
dent miasta Włodek, sędzia dr. Bordt, 
starosta Czarliński, prokurator Marsza- 
lik i liczne obywatelstwo, kompania 
honorowa 64 pp, z orkiestrą i Straż po- 
żarna. O godz. 2,20 statek odpłynął w 
kierunku Torunia. 

Eskortę tworzy policja państw. z p. 
komisarzem Dobrochłopem. 


Hodurowey na przyjęciu 
wieszcza. 


W Grudziądzu zaszedł niesłychany 
skandal podczas przyjęcia prochów 
Juljusza Słowackiego, mianowicie: 
Zjawił się na przystani wiślanej Haj- 
duk, udający księdza z garstką swych 
„wiernych“, Hajduk, ubrany w*kom- 
żę, zamierzał pokropić trumnę, ale 
nagle lunął deszcz i tak skropił ho- 
durowców, że wszyscy z ich „dusz- 
pasterzem“ rzucili się do ucieczki, 
szukając schronienia. 

Tym sposobem uszli też hodurowcy 
kijów, które im się słusznie należały. 

Wczoraj, dnia 22. bm. nad ranem 
wyjechał na spotkanie statku „Mic- 
kiewicz*, wiozącego trumnę nie- 
śmiertelnego  Wieszcza, parowiec 
„Tczew“ z komitetem honorowym. 


W Ckelmnie uderzono we wszyst- 
złożyły wieńce na trumnie. 


Lud nasz rozrzewniony. 
Szczegóły podamy jutro. 
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mimo to wyległy tłumy nad kie dzwony... Władze i społeczeństwo ; 


"Olbrzymie tłumy złożyły hołd cieniom Króla - Ducha. 


W Fordonie 
i Brdyujściu. 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Dzien, Byd.“). 


Godz. 8-ma rano. Wyjeżdżamy z Bydgo- 
szczy na rzadką uroczystość — przyjęcia 
zwłok Juljusza Słowackiego. Oddziały z 
garnizonu wymaszerowały do Fordonu już 
o 5-tej, gdyż nie można było Ściśle ustalić 
godziny przyjazdu statku. Z lotniska byd- 
goskiego :w rannych godzinach wyruszył 
aeroplan wzdłuż Wisły z wywiadem, Zaraz 
też i powrócił — natychmiast z lotniska wy- 
ruszyły samochody ciężarowe z lotnikami 
i resztą żołnierzy. Wyjechał również szwa. 
dron 16 pułku ułanów z orkiestrą. 

Po drodze spotykamy grupy dzieci szkoł- 
nych z chorągiewkami, Im bliżej Fordonu, 
tem grupy dzieci naszych się mnożą, aby 
oglądać te drogie nam zwłoki, o których 
już coś niecoś wiedzą. Widzimy też i mło- 
dzież gimnazjalną. Od rowerów na szosie 
aż się roi. Autobusy p. Ruszkowskiego z 
ul. Jagiellońskiej gotowe były do odjazdu 
już od godz. 6-tej rano. Z Bydgoszczy wyje- 
chata. motorówką delegacja Tow. Czytelni 
dla Kobiet z bogatym wieńcem. 

W powietrzu uwijają się dwie eskadry 
aeroplanów, ‘które będą towarzyszyć zwło- 
kom aż do: Torunia. ` RY 

W Fordonie cały most przepełniony pu- 
blicznością z miasta i okolicy. Z chwilą zbli- 
żania: się godz. 9-tej, liczba czcicieli Słowac= 
kiego rośnie, potęguje się. I nad brzegiem 
Wisły widzimy liczne gromadki ciekawych. 

Coraz częściej aeroplany warczą nad na- 
szemi głowami, znak to, że statek zbliża słę 
čo Fordonu, Nagle ukazał się z poza zakre- 
tu naszej kochanej Wisełki — statek, Wśród 
zebranej publiczności rozgwar przeszedł jak 
potężny poszum. Zbliża się, jedzie — rozle- 
gają się głosy. A statek widać coraz wyraź- 
niej. Zdobi go chorągiew państwowa wyso- 
ko zawieszona na maszcie. Amarant i biel 
chorągwi nabiera coraz większej wyrazisto- 
ści w szczerozłotem słońcu, którego niebo 
nie skąpiły nam ranka tego. 

W miarę zbliżania się statku gorączkowe 
oczekiwanie potęguje się. Niestety nie przy- 
puszczają widzowie, jaki zawód ich spotka, 
gdyż z „łaski“ „komitetu warszawskiego 
bezgłowy” statek nie zatrzyma się ani na 
jedne pięć minut. 

Nagle gwar cichnie, statek już dojeżdża 
do mostu. W ciszy, która zapanowała po- 
nad głowami setek osób zabrzmiała krótka, 
ostra komenda — baczność! I wojsko pre» 
zeńtuje broń, Dwie orkiestry w tej chwili 
prezentują broń. Pod mostem ledwo-że po- 
suwa się statek. Zdawało się, że na chwilę 
znieruchomiał, W tej chwili reprezentanci 
społeczeństwa i wojska, burmistrz m. For- 
donu p. Wawrzyniak i gen. Thommóe spu- 
szczają na statek wieńce. Liczba wieńców 
rośnie. Odbierają je majtkowie, którzy prę- 


żą się na baczność, poczem składają na kav, 


łafalku. Na tylnym pomoście widnieje mas 
ła trumienka w stylowych zarysach, którą. 
złożono ma wysokim katafalku, pokrytym 
purpurą. Tam zwracają się oczy wszystkich, 
z rozrzewnieniem. Oto chwila, gdy najlep- 
szy Syn Ojczyzny, natchniony Wieszcz, Król- 
Duch, sława imienia polskiego i czarodziej 
mowy polskiej — powraca do swoich. 
Kompanja honorowa oddaje salwę kara- 
binową. Dwadzieścia jeden wystrzałów roz- 
darło powietrze. A syreny fabryczne Fordo- 
nu i najbliższej okolicy nie przestają zwia- 
stować na swój sposób o uroczystej chwili, 
której wszyscy bylismy tam w Fordonie 
świadkami. 3 
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Statek powoli posuwa się naprzód, ma- 
szyna parowa ledwó-że odzywa się. Statek 
coraz bardziej ociera się wzdłuż o wybrzeża, 
aby setki wielbiących mogli przyjrzeć się 
dokładniej tej trumienee, która w swoich 
artystycznie składanych czterech ściankach 
zamknęła na zawsze tak drogie nam szeząt- 
ki Poety. $ 

I skończyły się chwile rozrzewnienia, 

szczęścia z oglądania tak rzadkiego, jedy- 
wego widoku. Statek już się oddalił. Raz 
deszcze zabrzmiał hymn narodowy a siatek 
tylko ulatującym dymem z komina dawał 
znać o sobie. 
„ Szczęśliwcy ci, których dobry los obda- 
rzył samochodem, rzucają się w pośpiechn 
do swych maszyn, aby jeszcze raz w Brdy 
Ujściu nasycić swój wzrok i raz jeszcze 
oddać hołd Wieszczowi. 

Szczęśliwym trafem dzięki protekcji wła- 
ściciela autobusu p. Ruszkowskiego dosta- 
łem się do wnetrza, gdzie siedzieli juź pasa- 
żerowie, jak śledzie. 

Pędzimy szosą w stronę Brdyujścia: do- 
stajemy się wreszcie na boczną drogę. w 
tem słyszymy radosny okrzyk: — „Statek”! 
I rzeczwiście z pośród zieleni przydrożnych 
drzew zabaczyliśmy znowu tak drogą, nam 
trumnę wieszcza. Samochód zwolnił biegu. 
I tak przez pięć minut wśród ciszy w prze- 
pełnionym autobusi eskortowałiśmy pru- 
jący mieniący się w słońcu fale naszej 
Wisełki — statek. 

Nalegamy jednak na szofera, aby po- 
spieszał Wreszcie jesteśmy w Brdyujściu. 
(Wyskakujemy z samochodu i nogi za pas, 
Całym pędem, jak kto tylko może biegnie- 
my nad brzeg. 

I zmowu pohyliły się głowy nasze a rze- 
wność serdeczna chwyciła za Serca. 

Plusk fal, rozbijanych przez szybko- 
mknący statek i odgłos intensywnie pracu- 
jących maszyn — przerywa nadbrzeżną ci- 
szę. Jeden z naszych towarzyszów podróży 
dając upust słabym nerwom zaczyna do 
nas przemowę i tonem kaznodziejskim ze- 
stawia tego Króla Duchów z jego szczerym, 
jak mówi „proletarjackim” demokraty- 
zmem. Drugi przeczulony jegomość mając 
wielkie łzy w oczach -— deklamuje du- 
mania Słowackiego pod Piramidami. A sta- 
tek zwolna oddala się. Wreszcie znikł nam 
a OCZU... 
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Nowy gabinet rumuński. 
Bratianu — premjerem. 


Bukareszt, 22.6. (PAT) Skład no- 
wego gabinetu rumuńskiego jest nastę- 
pujący: prezydjum i sprawy zagranicz- 
ne Jam Bratianu, sprawy wewn. Duca, 
linanse — Vintile Bratianu, rolnictwo 
Argentojanu, praca — Loupou, spra- 
wiedliwość Steljan Popescu, zdrowie 
publ. — Incletz, robót publ. — Nistor, 
komunikacja Dimitriu, oświata — An- 
gelescu, przemysł i handel -—— Marzei, 
wojna — gen. Angelescu. 
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Rezolucje N. P. R. 
prawicy. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie ze- 
branie rady naczelnej N. P. R. prawicy. Ob- 
radom przewodniczył poseł Chądzyński. Re- 
feraty wygłosili: pos. Popiel o sytuacji poli- 
tycznej i p. Herz o ustawach samorządowych, 
W wyniku całodziennych obrad przyjęto re- 
zolucję: 

„Rada naczelna N. P, R. stwierdza, że do- 
konany przed rokiem przewrót polityczny pod- 
ważył podstawy demokracji parlamentarnej, 
nie dając w zamian nowych lepszych form u- 
strojowych, umożliwiających opanowanie  pię- 
trzących się przed państwem trudności i zape- 
wniających społeczeństwu normalne warunki 
rozwoju i dobrobytu. z 

Po roku trwania obecnego systemu rządze- 
nia nastąpiło ogromne zaostrzenie i pogłębie- 
nie wewnętrznych przeciwieństw  zatówno 
społecznych jak i politycznych, ujawniając się 
między innemi w groźnym wzroście wpływów 
antypaństwowych. 

Obok ciężkiej sytuacji wewnętrznej — tak 
też i położenie zewnętrzne państwa, kryjące w 
sobie poważne niebezpieczeństwa dla najży- 
wotniejszych interesów kraju — wymaga naj- 
szerzej pojętej konsolidacji społeczeństwa. Do- 
tychczasowe roczne doświadczenia  potwier- 
dzają, że ta konieczną dla przyszłości państwa 
konsolidacja — jest niemożliwą do osiagnię- 
cia w wytworzonych stosunkach. 

W tych warunkach rada naczelna NPR u- 
waża za wysoce szkodliwe dla państwa dalsze 
trwanie obecnego nienormalnego stanu rzeczy 
i wypowiada się za bezzwłocznem  rozwiąza- 
niem się izb ustawodawczych — po przepro- 


` wadzeniu odpowiedniej zmiany konstytucji — 


4 zarządzeniom nowych wyborów, przy całko- 
witem zagwarantowaniu ich swobody i nieza- 
leżności”, 

Dalsze rezolucje domagają się: obniżenia 
drożyzny, podwyżki poborów urzędniczych i 
uchwalenia ustaw samorządowych, , 77 


trumną Juliusza Słowackiego. 


Dnia 22 bm. p. Prezydent Rzplitej 
przyjął na specjalnej audjencji prezy- 
djum komitetu wykonawczego w 0S0- 
bach prezesa Zenona Przesmyckiego, 
prezydenta m, Warszawy Władysława 
Jabłońskiego i prezesa Stanisława Li- 
pickiego, którzy prosili p. Prezydenta 
Rzplitej, by w dniu przybycia prochów 
Słowackiego do Warszawy gdy kon- 
dukt zatrzyma się przed pałacem zam- 


Dziennikarze i literaci litewscy 


kowym, zecheiał w imieniu narodu 
przemówić do trumny wieszcza. P. Pre- 
zydent przychylił się do tej prośby. De- 
łegaci Komitetu prosili również P. 
Prezydenta o przyjęcie protektoratu 
nad akademja ku czti Słowackiego, 
która odbędzie się dnia 27 bm. 0 godz. 
13 w hali politechniki i o przybycie na 
tę uroczystość, 


za porozumieniem z Polską. 


Warszawa, 23. 6. (tel. wł.) Na u- 
roczystości Słowackiego przybył profe- 
sor Uniwersytetu Kowieńskiego Herba- 
czewski, znany literat i publicysta. 
Herbaczewski złożył imieniem grupy 
Litwinów kowieńskich wieniec na gro- 
bie Wieszcza w Krakowie. 

Herbaczewski zapewnił przedstawi- 
ciela jednego z dzienników, że w Ko- 
wnie istnieje coraz żywsza dążność, do 


kulturalnego zbliżenia z Polskę. Jeżeli 
politycy litewscy — twierdził on — nie 
mogą znależć drogi do porozumienia, 
spada ten obowiązsk na artystów i lite- 
rałów. Herbaczewski zapowiedział 
przyjazd do Polski znakomitego śpie- 
waka litewskiego Piotrowskiego i 
dwóch najmłodszych poetów  litew- 
skich. 


Polska nie boi się pogróżek 
bolszewickich. 


Specjalny kurjer polski 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł) Paryski 
„Matin“ donosi z Warszawy, że mar- 
szałek Piłsudski zamierzał odrzucić 
początkowo drugą notę sowiecką. W 
końcu jednak zdecydował wysłać do 
Moskwy specjalnego kurjera z in- 
strukejami dla Patka. W myśl tych 
instrukcyj, miał Patek zgłosić się do 
Litwinowa i złożyć mniej więcej o- 
świadczenie tej treści, że pogróżek ro- 


wyjechał do Moskwy. 


syjskich nie może traktować Połśka 
poważnie. W Polsce uczyniono już 
wszystko, ale osiągnięto też granice 
możliwości. Jest rzeczą niedopusz- 
czalną  wyzyskiwać przypadkowy 
eksperymnet. 

„Sami ponosió będziecie odpowie- 
dzialność za powstałe komplikacje" 
kończy oświadczenie, „które z tego 
wyniknąć moga. 


zaprzeczenie sowiegkie © rzekomem 
przygofowywaniu trzeciej nofy do Polski. 


Zapowiedź zmiany 


Berlin, 22. 6. (PAT) „Der Tag“ de- 
peszuje z Moskwy, iź rozpowszech- 
nione przez prasę zagraniczną wiado- 
mości, jakoby rząd sowiecki miał za- 
miar wysłać trzecią ostrą notę do rzą- 
du polskiego — są pozbawione wszel- 
kich podstaw. Komisarjat ludowy 
spraw zagranicznych dotychczas nie 
rozważał nawet projektu wysłania 


się oczekiwać, w jaki sposób Polska 


podobnej noty. Rząd sowiecki Gal 


polityki Sowietów, 


zareaguje na druga notę. Skoro ocze- 
kuje również kontrpropozycji Polski 
w sprawie załatwienia konfliktu, po- 
czem dopiero zamierza zająć stano- 
wisko w tej sprawie. W związku z 
powrotem Cziczerina do Moskwy, do- 
wiaduje się korespondent „Der Tag“, 
że w najbliższym czasie polityka za- 
graniczna Sowietów ma wejść w sta- 
djum nowej aktywności. 


te Ei ar H 


Hromika telegraficzma. 


Warszawa, 22. 6. (PAT) Dziś o 
godz. 9 rano pociągiem paryskim po- 
wróci} do Warszawy z sesji Rady Ligi 
Narodów p. min. spraw zagr. August 
Zaleski. Na dworcu oczekiwali p, mi- 
nistra przedstawiciele władz z komi- 
sarzem rządu p. Jaroszewiczem na cze- 
le oraz szef protokółu dyplomatycz- 
nego M. S. Z. p. Przeździecki, dyrektor 
departamentu politycznego p. Arci- 
szewski, dyrektor departamentu admi- 
nistracyjnego p. Matuszewski oraz gro- 
no urzędników M, S. Z. 


Warszawa, 23 (tel. wł). „Rzeczpospo- 
lita” donosi, że sprawcom zamachu bankowe- 
go na wydawnictwo „Polonja” w Katowicach, 
skazanym na ciężkie więzienie, Prezydent Rze- 
czypospolitej zmniejszył karę. Króliczkowi ka- 
rę 5 lat ciężkiego więzienia na i rok zwykłe 
go, Koernbut również skazany na 5 lat, został 
wypuszczony na wolność. Wreszcie 5 i pół lat 
ciężkiego więzienia Wawrzyka, złagodzono do 
4 roku więzienia zwykłego. 


Warszawa, 23. 6, (tej wł. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu G: « Klubu Na- 
rodowego rady Warszawy, ime ma podsta. 
wie porozumienia z'P, P. © Lumdydatów do 


władz miejskich. Prezesem rady muiejzkiej zo- 
stałby dr. Zawadzki (Ch. D.), L wiceprezesem 
Wilczyński (endek), IL. Jaworski (P. P. S} 
Prezydentem miasta zostałby Borycki, oboźny 
Obwiepola, I. wiceprezesem Iski, I, Jankow- 
ski (Ch, D.), Ii, Szpotański (P. P, S$.) Wieczo- 
rem rozeszła się pogłoska, że C. K, W. PPS, 
ma dziś zebrać się, aby przeszkodzić pąktowi 
endecko-pepesowskiemu, R 
| 


Warszawa, 23. 6, (tel. wł), W kołach 
rządowych obiega pogłoska, że po godpisaniu 
kontraktu pożyczkowego, rząd wniesie da sej- 
mu nowelę do ustawy skarbęwej, Nowela ta 
dotyczyć będzie kredytów na okres budżeto- 
wy, t j. do i kwietnia 1928 r, 

Warszawa, 23. 6, (tel, wł). Dzięki po- 
parcłu rządu i akademii umiejętności, doszła 
do skutku pierwsza w Polsce wyprawa astro- 
nomiczna, Wyjechała ona już do Laponii i 
Szwecji, celem obserwowania całkowiłego za- 
ćmienia słońca dnia 29 km. W skład wypra- 
wy wchodzą obserwatorzy uniwersytetów; 
warszawskiego, krakowskiego, wileńskiego i 
poznańskiego, pod przewodnictwem proś. Ba- 
nasiewicza. 

Warszawa, 23. 6. (tel. wł). Pretensje 
skarbu państwa z tytułu zaniedbania profeso- 
ra Winiarskiego, przy udzielaniu kredytów 
pułkownikowi Boczkowskiemu, wynoszą 12.000 
dolarów, 


Warszawa, 22. 6 PAT, Obradujący 
w Gdyni zjazd delegatów przemysłu budowla- 
nego nadesłał na ręce p. wicepremjerż Bartla 
depeszę następującej traści: Dwunasty zjazd 
delegatów przemysłu budewianego w Gdyni, 
rozpoznający sprawy polityki robotnierej, ma 
zaszczyt prosić Pana Wicepremjera jako kie- 
rownika spraw natury gospodarczej © inter- 
wencję rzędu w sprawie rujnującego przemysł 
strajku budowlanego w Warszawie i zwróce- 
nie uwagi na szereg strajków dzielnicowych, 
wprowadzających w pełni sezonu budowlane- 
go zamęt, wysoce szkodliwy społecznie. Pre- 
zydjam delegacji w Warszawie upoważnione 
jest przez zjazd do rozpoznania w całości xa- 
gadnienia robotników w państwie i prosi o po- 
zwołenie przedstawienia ich Panu Wicepre- 
mjerową, J KE Ti 


Sprawa Chorzowa f 


Prezydent Rzpitej. przemówi | nad przed Trybunałem w adze i 


Warszawa, 23. 6. (tel. wł.) godz. 10,30; 
Wczoraj wieczorem rozpoczęła się wi 
Międzynarodowym Trybunale Sprawie 
dliwości w Hadze rozprawa nad zarzu- 
tami, podniesionemi przez Polskę a 
dotyczącemi niewłaściwości w procesie 
wytoczonym przez Niemcy, o wypłatę; 
odszkodowania za fabrykę w  Chorzo” 
wie. i 

Trybunał zasiadał pod przewođnic- 
twem Hubera, w składzie 13 członków: 
Wśród nich znajdował się mianowany 
przez Polskę profesor  Uniwesytetu 
Lwowskiego Ehrlich, a ze strony nie- 
mieckiej profesor Uniwersytetu Bera 
lińskiśgo Rabel. 

Mowę wygłosił w obronie Polski grecs 
ki minister spraw zagranicznych, Zna. 


ny uczony Politis. Niemiecki punkt wis j 


dzenia zastępował profesor Kaufman. 


Trybunał w dniu dzisiejszym ma po- = 
wziąć ostateczną decyzję. w 


Artysta Stefan Jaracz zaginął. 


Lwów, 22. 6, (AW) Całe miasto jest 
poruszone tajemnicrem zniknięciem 
znakomitego artysty scenicznego Ste- 
fana Jaracza, bawiącego tu na gościn- 
nych występach. W niedzielę przybył 
Jaracz do garderoby teatralnej i ucha- 
rakteryzował się na Siewskiego do za» 
powiedzianego na wieczór przedstawie- 
nia sztuki Perzyńskiego „Uśmiech lo- 
su", Przed samem przedstawieniem za 
uważono nieobecność Jaracza, wobec 
czego spektakl został odwołany. W, 
garderobie artysty, znaleziono tylko list 
adresowany przezeń do jego córki. W. 
liście tym pisze Jaracz, że zostawia jej 
pierścionek, z prośbą by nosiła go jaka 
pamiątkę po nim. Jaracz opuścił najwi- 
doczniej gmach teatru w ubraniu sce- 
nicznem, gdyż w garderobie znaleziono 
buciki i ubranie. 


Bolszewicy wypuszczają pożyczkę 

wewnętrzną ma sumę 199 milj. rubli? 

Moskwa, 22. 6, (AW) Rząd sowiecki 
uchwalił wypuszczenie pożyczki na su- 
mę 100 miljonów rubli. Pożyczka 10 
sić będzie nazwę „pożyczki obrony-s9z 
wieckiej” i obrócona będzie jedynie < ^ 
cele związane z koniecznością ewen- 
tualnej obrony Rosji. 


Że Sejmu, 
Komisja sejmowa obraduje nad przyznaniem 
zasiłków dla rodzin, których czlonkowie odbyx 
wają ćwiczenia wojskowe. 
O udział wojskowych w wyborach. 

Warszawa, 22. 6 PAT. Sejmowa ko- 
misja wojskowa przystąpiła dziś do załatwie- 
nia wniosków poselskich w sprawie uzupełnie- 
nia ustawy o podstawowych prawach i obo» 
wiązkach oficerów i szereśow. Wnioski te są 
podpisane przez pięć klubów sejmowych, mia» 
nowicie ZLN., Ch. D., Ch, N, Piast i NPR, 
Dotyczą one udziału w wyborach do ciał sa- 
morządowych oficerów, Przed przystąpieniem 
do obrad przewodniczący pos. Mączyński (Ch. 
N.), oświadczył, iż z M. S. Wojsk, otrzymał 
wiadomość, że nikt z ramienia rządu nie weż 
źmie udziału w obradach komisji, Poseł Załus 
ska, rełerując wnioski, zmierzające do uzupeł. 
nienia ustawy o podstawowych obowiązkach 
oraz prawąch oficerów i szeregowych, wskazał 
art. 12 konstytucji, który wyraźnie zabrania o- 


ficerom brania udziału w wyborach do sejmu * 


i senatu, 

Pos. Lieberman wniósł, aby komisja zwró: 
cita się do ministra spraw wojek,, o wyjaśnie> 
nie, jakimi motywami kierował się rząd, nas 
dając oficerom prawo wyborcze, Ponadto po~ 
seł Lieberman zgłosił wniosek, aby sprawa ta 
była załatwiona wspólnie przez komisję kon- 
stytucyjną i wojskową, Pos. Polakiewież 
stwierdził, że wojskowym nadano czynne pra< 
wo głosowania w wyborach do samorządów 
na podstawie dekretu Naczelnika Państwa, 
który ukazał się w czasie, kiedy premjerem 
był Moraczewski, Po dyskusji referent pos, 
Załuska oświadczył, że przyłącza się do wnioa 
sku zgłoszonego przez pos. Liebermana. Trzys 
nastoma głosami przeciw 2 przy 2 wstrzymu» 
jacych się od głosowania, przyjęto pierwszv 
wniosek pos. Liebermana tej treści: Sejmowa 
komisja wojskowa wzywa rząd, by udzielił jej 
wyjaśnień w sprawie zarządzenia, mocą które- 
go uznano dopuszczalność wykonywania przez 
wojskowych czynnego prawa wyborczego da 
samorządu, Pos, Polakiewicz  kwestjonował, 
czy komisja ma prawo wzywać rząd, 

W głosowaniu przyjęto następnie drugi 
wniosek pos. Liebermana, wedle którego spra» 
wa załatwiona będzie wspólnie przez komisje 
wojskową i konstytucyjną, Termin posiedze» 
nia obu połączonych komisyj wyznaczy prze- 
wodniczący, Na następnem posiedzeniu ko- 
misji wojskowej, które odbędzie się dnia 24 
bm. omówiona bedzie sprawa zasiłków dla goa 
dzia osób, powołanych na ówiczniąy  % 
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"w pewnym zakresie czynności najwyż- 
7 sza. Może być bowiem terytorjum, mo- 


x 


oń plecami, 
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Nr. 142. 


« Rząd, państwo i naród.| 


Od pewnego czasu toczy się ciekawa 
polemika na łamach prasy poznań- 
skiej. Chodzi mianowicie o zagadnienie 
„Naród, rząd i państwo” Znamienna 
to rzecz, że gdy endecy dzierżyli w 
swem reku władzę rządową, wtedy 
państwo było dla nich najwyższym ide- 
ałem pod słońcem. Zawsze też utożsa- 
miali rząd z państwem. Dziś, kiedy o- 
depchnięto ich od żłobu państwowego, 
państwo przestało być dla nich naj- 
wyższem dobrem, i ponad wszystko 
stawiają naród, zaś rząd (nieendecki), 
nie jest niby wyrazicielem idei pań- 
stwowej i woli narodu, lecz wręcz jego 
wrogiem. 


W dyskusji tej biorą udział z jednej 
strony „Kurjer Poznański“ a z drugiej | 
„Nowy Kurjer“ (dawniejszy „Postęp*) i 
„Dziennik Poznański". 


Znany publicysta 
demokratyczny ks. dr. Mirek na la- 
mach „Nowego Kurjera* daje na po- 
wyższy temat znakomitą odprawę en- 
deckiemu „Kurjerowi Poznańskiemu". 
Z artykułu ks. dr. Mirka przytaczamy 
najważniejsze ustępy: 


chrześcijańsko - 


„Poniewaj obowiązkiem prasy kato- 
lickiej jest obrona prawdziwych zasad 
w życiu, a demaskowanie i walka z 
zasadami przewrotnemi, dlatego często 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Nea 0 l a uee DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 24 « dnia 24 czerwca 1927 Si 


= 


Aresztowanie szpiega 


w 


Bydgoszczy. 


Działał on na dwie strony, dla Niemiec i Sowietów. 


Bydgoszcz, 23. 6. 


Tutejsza policja polityczna aresz- 
tewała Gartolda vel Gertela Kazimie- 
rza, rodem z Grodna, który od dłuż- 
Szego czasu uprawiał akcję szpie- 
gowską na rzecz Niemiec i Bolszewji. 
U aresztowanego Gartolda znalezio- 
no moc kompromitujacych doku- 
mentów, świadczących o jego ha- 
niebnej działalności. Znaleziono rów- 
nież u Gartolda podczas rewizji ko- 
respondencję prowadzona z oddzia- 
łem wywiadewczym niemieckim i 
sowieckim, 

Śledztwo w tej sprawie prówadzo- 
ne jest w szybkiem tempie. Świad- 
kowie przesłuchani w wielkiej mic- 
rze Skid SEEN 


ZACZ W 


RZETELNIE: 


Szpieg prusko-bolszewicki stanie 
w krótkim czasie przed sądem, ©- 
RA z par. 92 K. K., który opie- 

a: „kto podaje do wiadomości ob- 
KŚ rządowi, albo publicznie wyja- 
wia tajemnice Państwa Polskiego 
lub plany twierdz, albo takie doku- 
menty, akta lub wiadomości, o któ- 
rych wie, że dla dobra Rzeczypospo- 
litej Polskiej powinny być zachowa- 
ne w tajemnicy przed obcym rządem, 
ulega karze ciężkiego więzienia naj- 
mniej dwuletniego“. > 


* 


+ x 


„Ze względów ra śledztwo, szcz£ęgó- 
łów akcji szpiegow skiej Gariolda po- 


Saç nie I ORETÓW: 


Wszechpolski zjazd 
Polskiego Związku Kolejowców 


odbedzie się w Bydgoszczy. 


Znany zaszczytnie z ofiarnej służ- 


Dla godnego w Bydgoszczy przy- 


w „Nowym Kurjerze* a dawniej „Po- | by dla Ojczyzny Polski Związek Ko-| jęcia delegatów utworzył się komi- 


stępie' dotykaliśmy tych zagadnień, 
przedstawiając czy to n. p. w sprawie 
małżeńskiej, czy w zagadnieniu kapita- 
lizmu katolicki punkt widzenia. Ostat- 
nio poruszyliśmy krótko zasadę władzy 
w państwie, stwierdzając, że w stosun- 
ku do władzy świeckiej nie można roz- 
różniać między prawowitym rządem a 
państwem, kto bowiem zwalcza prawo- 
wity rząd, zwalcza łem samem pań- 
stwo, tak jak ten kto zwalcza prawo- 
witą władzę w kościele, zwalcza ko- 
ściół, Każdy, kto bodaj trochę studjo- 
wał teorję prawa, ten wie, że istotę 
państwa stanowi nie co innego, ale 
właśnie rząd, czyli prawna organizacja, 


Że być ludność, ale jeśli niema rządu, 
niema państwa. Kto w tę organizację 
prawną bije łaranem, ten ją zwalcza, 
popełniając równocześnie zbrodnię — a 
z punktu widzenia moralności katolic- 
kiej grzech, wobec państwa, względnie 
wobec posłuszeństwa należnego prawo- 
witej władzy świeckiej., 


„Kurjer Poznański“ zajął stanowisko 
nawskroś liberalne, demagogiczne, ide- 


lejowców postanowił odbyć swój do- 
roczny, dziewiąty z rzędu egóino- 
krajowy zjazd delegatów w Bydgosz- 
czy i połączyć zjazd ten z wielkim 
holdem synów wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej dla Niezna. 
nego Powstańca Wielkopolskiego, 

Zjazd zwołano na dzieh 29-g0 
czerwca i dni następne. 


tet licnorowy z prezydentem miasta 
D-rem Śliwińskim na czele. 

Prace przygotowawcze spoczywa- 
ja w rękach komitetu organizacyj- 
nego, złożonego z wybitnych miej- 
scowych działaczy-kolejarzy. 

Bliższe szczegóły z programem 


zjazdu ogłosimy w dniach najbliż- 
szych. 


owo równoznaczne ze stanowiskiem so. 
cjalistów i komunistów w słosunku do 
państwa, 

Jeżeli bowiem w pojęciu łeaderów tut. 
endecji obalanie gabinetów uchodzi 
za treść praworządności, jeśli utrzymu- 
ją oni mimo wszystkie doświadczenia 
nadal teerję wyższości „władzy naro- 
du“ nad władzą rzadu, to stanowisko 
takie musimy napiętnować jako wręcz 
sprzeczne z nauką katolicką o władzy. 
A nauka ta jest w dwu słowach nastę- 
pująca: „De społeczeństwa należy wy- 
znaczyć osoby, które mają władzę spra- 
wować; społeczeństwo może te osoby 
w sposób prawem przewidziany usu- 
nąć, jeśli zdaniem łego społeczeństwa 
działalność ich jest sprzeczna z dobrem 


A moe. A OPR NA 0 RT AE O A a 


ceydlnem; ale od chwili i jak długo 
trwa legalny rząd, tak długo należy mu 
się (wedle sankcji etyki katolickiej, 
pod grzechem) szacunek, a wszędzie 
tam, gdzie niema wyraźnej kolizji z 
Prawem Bożem, bezwzględne posła- 
szeństwo*. Podkreślenie „Nowego Ku- 
rjera“, Przyp. Red.) 

Przytoczyliśmy najważniejsze ustępy 
artykułu ks. dr. Mirka jako spokojny 
na głębokich studjach oparty sad w 
najważniejszych zagadnieniach stosun- 
ku społeczeństwa do państwa i rządu. 


Sąd ten oparty jest ściśle na zasadach 
etyki katolickiej. Lecz cóż to obchodzi 
endeków, gdy nie jest po ich myśli par- 
tyjnej? Odezwał się znów „Kurjer Po- 
znański' i napisał, że „wszystko w tem 
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rozumowaniu jest mętne, jasną tylko 
jedga rzecz, że ks. Mirek i „Nowy Ku- 
rjer* poczuwają się do bezw zględnego 
posłuszeństwa wobec dzisiejszego sa- 
nacyjnego rządu”. Na to, znów ks. dr. 
Mirek umieścił artykuł, z którego wyj- 
mujemy co następuje: 

„Powiedzieliśmy, że wedle katolic- 
kiej nauki o państwie do społeczeństwa 
należy wyznaczyć osoby, które władzę 
w państwie mają sprawować. Z tego 
prawa wynika logicznie drugie prawo, 
a mianowicie, że de społeczeństwa na- 
leży również wyznaczonym osobom 
władzę odebrać, w sposób prawem 
przewidziany, jeśli działalność tych o- 
sób sprzeciwia sie dobru ogólnemu. 


"nieważ jednak władza osoby lub osób 


sprawujących rządy nie opiera się na. 
„woli ludu“ ani „na woli narodu“, ani 
„na większości sejmowej“, ani wogóle 
na żadnym fetyszy liczbowym ale wła- 
dza ta opiera się na naturalnem i po- 
zytywnem prawie Bożem (Oddajcie co 
jest cesarskiego itd.), przeto osobom 
wyznaczonym przez społeczeństwo i 
sprawującym władzę dla. dobra ogólne- 
go tegoż społeczeństwa należy się sza- 
cunek i posłuszeństwo, jak długo tę 
władzę sprawują. 

„Kurjer Pozn.“ zarzuca nam sprzecz. 
ność w tem rozumowaniu: „Toć usu- 
wanie rządu dokonywa się także w mo- 
mencie, gdy rząd jeszcze trwa, więc 
jest również wyłamaniem się z rzeko- 
mego obowiązku bezwzględnego posłu- 
szeństwa , 

Sprzeczność ta istnieje tylko wiedy, 
gdy „rząd* pojmuje się tak, jak każe 
go pojmować doktryna liberalna, socja- 
listyczna, antykatolicka. Jeśli zaś rząd 
pojmuje się wedle nanki katolickiej, 
sprzeczności tej niema. Postaramy się 
to w kiłku zdaniach udowodnić. 

i. Kamieniem węgielnym wladzy 
państwowej wedle nauki katolickiej 
jest t. zw, dobro ogólne. Dobro ogólne 
jest to ogó! środków materjalnych i du- 
chowych — np. pokój, pewien dobrobyt, 
rozwój stowarzyszeń itd. koniecz- 


palnie ba damos e ia 


nych dla społeczeństwa do tego celu, 


by każdy z członków tegoż społeczeń- 
stwa mógł osiągnąć możliwie najwięk. 
szy rozwój osobisty, tak małerjalny jak 
i duchowy. Geneza, podstawą i zakre- 
sem władzy w społeczeństwie cywil- 
nem jest właśnie konieczność zawiady. 
wania owem dobrem ogólnem, którego 
oczywiście treść ulega zmianom w 
czasie i przestrzeni. Bez władzy bo- 
wiem, któraby dobra ogólnego, t. zm 
wszystkim wspólnego strzegła, treść 
jego rozwijała i kolizje między niem, a 
źle pojętem dobrem indywiduałnem u- 
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Film fantastyczno-egzotyczny 
w 2 częściach. 


(Ciag dalszy). 


Marynarz zerwał się z kamienia i 
stanął o kilka krokówsdalej, od sie- 
dzącej nadal dziewczyny. Wytężył 
wzrok i słuch w kierunku źródła sze- 
lestu. Jakaś niska postać wychyliła 
się z cienia krzaków. Przystanęła, 
oświetłona blaskami miesiąca i roz- 
gladała się przez dłuższą chwiłę, a 
potem ręce złożyła w trąbkę, jak do 
wołania: 

— Elit... Eli!.. Eli... 

Drgnęła... Poznała głos Hamilkara. 
W milczeniu: podała rękę majtkowi, 
uścisnęła mu dłoń mocno, długo, 
wreszcie rzekła głosem drżącym, cie- 
płym, serdecznym: 

= Dobranoc, panie Henryku. , 

— Pani już odchodzi? — szepnął. 

— Muszę... Szukają mnie. 

— Aha, narzeczony.. Ten maleńki 
gentleman, o dziwnem nazwisku. Nie 
przeszkadzam ani zatrzymuję w ta- 
kim razie. Dobranoc, Miss Moore. 

Pochylił głowę w przesadnie ni- 
skim ukłonie. 

Z oczyma w ziemię wbitemi, szła 
Eli krokiem ciężkim, niechętnym, na- 
przeciw zaniepokojonego Hamilkara. 

Marynarz pozostał sam. Podszedł 
ku najbliższemu filarowi i oparł .się 
Patrzał za odchodząca 


długo, ...długo. W mlecznem świetle 
księżyca widział dokładnie jej wy- 
smukłą sylwetkę. Widział, że trzyma 
głowę nisko na piersi pochyloną.. 
Serce ścisnęło mu się żalem i współ- 
czuciem dla losu tej pięknej dziew- 
czyny, którą wola ojca przeznaczyła 
na żonę wyspiarzowi.. A  przytem 
był wściekły na siebie samego: „Jak 
mogłem? Jak mogłem ją tak poże- 
gnać. Pierwszy raz nazwała mnie po 
imieniu, pierwszy raz całowałem jej 
oczy i usta, a z wdzięczności zato, za- 
trułem jej chwile rozstania... Głupia 
popędliwość temu winna... czy za- 
zdrość... Moja ty śliczna Eli!“ — szep- 
tat. 

Potem cała złość zwróciła się prze- 
ciw Hamiikarowi. Zaklął pod adre- 
sem wyspiarza i mełł w zaciśniętych 
wargach: 

— Ten wstrętny karzeł wszystkie- 
mu winien, a nie moja popędliwość. 
Przez niego!... Przez niego zepsuł się 
piękny nastrój.. Nie prędko znajdę 
teraz okazję do pomówienia z nią na 
osobności.. Pech!.. Istny pech, że 
w takiej właśnić chwili djabli go tu- 
taj przynieśli... tego liliputa... 

„..Ujrzał jeszcze, że Eli przystanęła 
i oglądnęła się poza siebie. Zaraz po- 
tem usłyszał odgłos jej rozmowy z 
małym wyspiarzem. Odgłos oddałał 
się i cichł.. Wówczas ogarnęło go 
przeogromne rozczulenie... tkiiwość 
jakaś hezmierna.. Więc oglądnęła 
się.. Za nim się oglądnęła .. a skoro 
tak, to darowała mu widać słowa 
przykre... złośliwe... f 

Sylwetka ziorgwłosej dziewczyny 
zatarła Się, rozpijnęła w oddali. Pod 
wpływem silnej fali świeżych wspo- 
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mnień, młody majtek odwrócił głowę 
w stronę głazu, na którym przed 
chwilą siedziała ona.. Odwrócił gło- 
wę i osłupiał... Oparta o ów blok ka- 
mienny, stała postać jakaś niewie- 
ścia. 

Długi czas trwał bez ruchu, zanim 
zdecydował się postąpić kilka kro- 
ków naprzód. Poznał tajemnicze zja- 
wisko... To była urocza Sofonizba, je- 
dyna córka kulawego kapłana Han- 
nona, największego wroga przyby- 
Szów. ' 

Nie mógł tylko zrozumieć, w jaki 
sposób potrafiła ta mała podejść nie- 
spostrzeżenie aż tak biisko, ..w jaki 
sposób zdołała niezauważona przez 
niego przebyć przestrzeń, jasno księ- 
życem oświecona. Chyba, że się skra- 
dała wzdłuż rzędu filarów, od sh upa 
do słupa, gdyż do najbliższej kępy 
krzaków było z pięćdziesiat kroków 
lub więcej... 

Córa Hannonowa spostrzegła snać 
zdumienie marynarza, bo wybuchła 
kaskadą srebrzystego Śmiechu. 

— Sofo! — zawołał, chwytając ra- 
mię dziewczyny. A Sofo przyłożyła 
dłonie do ust i wydała głos, łudząco 
szczekanie psa naśladujący. Powtó- 
rzyła ten eksperyment kilka razy i 
znowu się śmiać zaczęła. Teraz do- 
piero zrozumiał marynarz, że to ona 
przed niewieloma minutami ostrze- 
gla go o zbliżaniu się Hamilkara. Ro- 
ześmiał się także i pogroził jej żarto- 
bliwie: 

— Ty urwiszu! W porę nas ostrze- 
głaś... 

Sofo wciąż chichotiała, rozchyłając 
wiśniowe usteczka, w których bły- 
skały dwa równe rzędy drapieżnych 


ząbków. Nie rozumiała obcej mowy 
przybysza, alę pojęła znaczenie gestu 
iz miny majtka poznała, że jej żart 
znalazł uznanie, że się podobał... 

Henryk nachmurzył się nagle. 
Przyszło mu na myśl, że mała ko- 
bietka szpiegowała go, że podpatry- 
wała jego spotkanie z Eli. Wspom- 
niał sobie Hamilkara, który nadszedł 
w chwili najbardziej niestosownej i 
ogarnęło go uczucie wielkiej niechęci 
do całego rodu wyspiarzy. Zbudziło 
się w nim podejrzenie, że Sofo jest 
zazdrosna o Eli, że chciałaby może 
jej miejsce zająć. Dlatego zapewne 
przyszła tutaj o spóźnionej porze, 
dlatego wyszczerzała śnieżne ząbki w 
zalotnym uśmiechu, dlatego oczy jej 
błyszezały tak dziwnie... Ogarnęła go 
chęć odwetu... 

I sprawił czar nocy księżycowej, że 
zemsta obiawiła się we formie zgoła 
nieoczekiwanej, oryginalnej... 

Błyskawicznym ruchem porwał 
Henryk w pół małą dziewczynę i za- 
czat ją szybko całować po twarzy. 

Pocałunki jego były gwałtowne, 
dzikie, bolesne... Rozgniatał jej usta 
aż do zębów, „potem dopadł wargami 
nagiego ramienia... Ugryzł , 

Sofo nie wydała krzyku, lecz ode- 
pchnęła napastnika tak silnie, że się 
daleko w tył zatoczył. Wówczas lek- 
ko, niby ptak, sfrunęła z głazu i szyb- 
ko pobiegła w dół, ku kępom krza- 
ków... Henryk usłyszał, że w pewnej 
chwili ustał tentent chyżych n 08, że 
ustało dzwonienie łańcuszka, który 
kostki dziewic tyrchskich spajał, a 
natomiast rozległo się dobrze udane 
szczekanie psa i śmiech... 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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dobro partji, 


pamana, 


suwała, bez takiej władzy, którą my 
nazywamy rządem państwowym, AE 
społeczne byłoby niemsżjiwe. 

Tę tradycyjną naukę Kościoła kato- 
lickiego przyjęli za fundament prawa 
publicznego m. in. najsławniejsi w 
dzisiejszym świecie prawniczym ucze- 
ni p. Haurion i p. Duguit, którzy w 
przeciwieństwie do szkoły niemieckiej 
opierającej władzę na indywidualnej t. 
ZW. „Willenskraft* wskazują, iż tyl- 
ko „bonum commune“ dobro wspólne 
jest źródłem i normą władzy państwo- 
wej. 

Z tego ufundamerntowania wladzy 
państwowej wszakże, na tzw. prawie 
natyralnem bezpośrednio, a na prawie 
Bożem pośrednio, wynikają wie. bar- 
dzo ważne konsekwencje, jedna dla wła- 
dzy, druga dla „społeczeństwa. 

Władza tak długo jest legalną wła- 
dzą, tak długo jest prawowitą władzą 
jak długo służy dobru ogólnemu. I iak 
długo tylko ma prawo, a społeczeństwo 
obowiązek, do bezwzględnego posłu- 
szeństwa, które to posłuszeństwo z i- 
stoty swej — jak to wymownie wska- 
zuje nauka socjologii — jest czynną 
współpracą, opartą na duchowej, twór- 
czej łączności, tzw. podwładnych z rzą- 
dzącym, czy z rządzącymi. 

Z chwilą, gdy władza zamiast społe- 
cznemu dobru Rzeczypospolitej zaczy- 
na służyć klice, stronnictwu, albo też 
celom osobistym np. dyktatora, wtedy 
nie jest to już prawowita władza, ale 
uzurpacja wladzy. Argumentem takiej 
władzy, już nie rozum ale siła wedle 
znanego przysłowia „stat pro ratione 
voluntas“. 

Społeczeństwo, dążąc do usunięcia 
drogą legalną osób władzę sobie uzur- 
pujących „w momencie, gdy rząd je- 
szcze trwa”, nie wyłamuje się z pod 
obowiązku posłuszeństwa, ale owszem 
spełnia święty obowiązek społeczny. 
Kto i w jaki sposób ma osądzać, czy 
władza służy jeszcze, czy nie, dobru 
ogólnemu, w to tutaj narazie nie wcho- 
dzimy. 

2. Sprzeczność natomiast, którą nam 
zaszucasykKUrjer, Poznański“ popelnia- 
jącci, którzy wyznają liberalną, socjali- 


styczną, 'antykatolicką doktrynę o wast 


dzy w państwie. Doktryna ta, w prze- 
ciwieństwie do katolickiej, opiera wła- 
dzę nie na dobru ogólnem, ale na tzw. 
„woli ludu", „woli narodu“, ma zabo- 
bonnej czci materjalnej liczby. Prak- 
tyka wskazuje że wszystkie łe „wole“ 
są de facto wolą klik wyborczych, bez- 
imiennych kamaryli redakcyjnych, na. 


rzucających  samozwańczo, nieodpo- 
wiedzialnie i demagoylcznie społeczeń- 
siwu swe indywidualne zachcianki, 


orjenłacje i reformy i prowadzące osta- 
tecznie społeczeństwo w niewolę takie- 
go lub innego banku, finansującego to 
lub owe stronnictwo, 

Otóż na „woli ludu" czy narodu opar- 
ty rząd, musi być siłą logiki życia zde- 
gradowany do roli wykonawcy rozka- 
zów, imć pana suwerena z Pipidówki. 

W podręcznikach prawa konstytucyj- 
nego, redagowanych przez liberalnych 
„demokratów“, nosił będzie taki rząd 
miano „władzy wykonawczej”, co jest 
naukowym i prawniczym a przede- 
wszystkiem życiowym ponsersem, A 
społeczeństwo ciągle będzie narażone 
na to, że „rząd jeszcze trwa“, a w tym 
momencie tworzy się już ińny rząd. 

Oczywiście wyznawcy doktryny libe- 
ralnej, do której zaliczamy także, mimo 
wszystkie pozory katolickości, dotych- 
czasowy kierunek polityczny Narodo- 
wej Demokracji, nie troszczą się o po- 
słuszeństwo dla rządu, bo w ich poję- 
ciù właśnie rząd wińien być im posłu- 
szny i to bezwzględnie. 

Dia wyznawców doktryny liberalnej 
o władzy w państwie miarodajną jest 
nie nauka Kościoła kalolickicgo o wła- 
dzy, o jej zadaniach i obowiązkach spo- 
łeczeństwa względem niej, ale nauka. 
bezimieńnnych „komitetów redakcyj- 
nych“, „klik wyborczych" itp. bacho- 
rów doktryny indywidualistyczno-libe- 
ralnej, 

Es. Dr. Fr. Mirek. 

Powyższe wywody ks. dr. Mirka śą 


wymownym dowodem przeciwpaństwo- 
endeckich. 


wej róboty polityki rów 
Wątpimy jednak, e s AE endecy rozumne 
uwagi jego wezmą fobie dó serca, gdyż, 


jak wiadomo, głównym celem ich jest 
która stawiają ponad 
wsźystko, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 4 czerwca 1927 r. 


| Niszczycielski pochód wrogiego 
żywiołu. . 


Stanisławów i Iwonicz pod wodą, — I znów burza gradowa 
w Małopolsce Wschodniej. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 
niebywała burza gradowa przeszła nad 
powiatem stanisławowskim. Szkody są 
znaczne. Miasto przez pewien czas 


było formalnie zalane wodą i doznało 
przerwania komunikacji. 
wiele piwnic i suteryn. Pociągi 
nocy odchodziły z opóźnieniem. 

„Również z Iwonica donoszą nam, ż6 
wskutek oberw. się chmury wylała rze- 
gau SE” mo- 


Woda zalała 
tej 


ka Lubartówka. 


mentalnie stanęły pod woda, kuracju- 
sze zaś spędzili noc pod gołem niebem. 

Z wielu stron sygnalizują o nowych 
zniszczeniach zasiewów. W powiecie 
stryjskim spadł grad wielkości gołę- 
biego jaja. Specjalnie wielkie szkody 
spowodowała burza w powiecie kosow- 
skim w Małopolsce Wschodniej. Rów- 
nież i w gminach Kuty i Roztoki woda 
deszczowa podmyła i przerwała most, 
ie 50 m. 


Wielka kradzież świętokradcza. 


Ż cudownego obrazu Matki Boskiej w Dzikowie skradziono 
drogocenną koronę. 


Lwowskie pisma donoszą wielce sen. 
sacyjną a zarazem bardzo bolesną dla 
nas katolików wieść. Oto jakaś czarna 
niecna ręka dopuściła się świętokrad- 
czej kradzieży w wiekszym stylu. Oto w 
nocy z poniedziałku na wtorek wśród: 
ciemnej nocy zakradli się jacyś zbro- 
dniarze do kościoła 00. Dominikanów 
w Dzikowie-Tarnobrzegu. Śprzyjającą 
okolicznością dla świętokradców był 
fakt, iż kościół ten nie był strzeżony 
przez stróża hocnego. 


Dostali się do kościoła w niewyja- 
śniony dotąd sposób. Nikt im nie 
przeszkodził, to też rozgospodarowali 
się wprost w okropny sposób. Przez 
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przystawienie drabinki dostali się do 
wysoko zawieszonego cudownego obra- 
zu Matki Boskiej i skradli z niego dro- 
gocenną koronę złotą, wysadzaną dro- 
gimi kamieniami. Oprócz tego zbro- 
dniarze skradli puszkę od komunikan- 
tów i wiele drobnych  cenniejszych 
rzeczy. 


| . 

Wiadomość o tem świętokradztwie 

wywołała w miasteczku i dalszej oko- 
licy wielkie wrażenie: 


Policja rozwinęła cały aparat sled- 
czy, celm natrafienia na ślad święto- 
kradców, których, da Bóg, nie minie 
już tu na ziemi sprawiedliwość ludzka 
i kara, 


Krwawa tragedija latarnika 
miejskiego i dozorczyni domowej. 


>a Zemsta zdradzonegokochz0ka, cosir 4484 
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| Nie przebrźmiały jeszcze. echa. wiar 
domości o krwawej tragedji w iwow- 
skiej Izbie Skarbowej, gdzie to urzę- 
dnik zasztyletował nożem swoją Kole- 
żankę, urzędniczķę i sam sobie pò- 
derźnął gardło a już znowu pisma 
lwowskie notują drugie niemniej tra- 
giczne zdarzenie. Dozorczynią doniu 
przy ulicy Szpitalnej we Lwowie była 
niej. Marja. Nowicka. Ponieważ była 
to młoda i urodziwa dziewoja, lat 29, 
wpadła więc w oko latarnikowi miej- 
skiemu niej. Pawłowi  Wołoszyłowi. 
Żonaty mężczyzna, posiadający dwoje 
dzieci rozkochał sie na zabój w młodej 
stróżce. 

Niedługo jednak trwała idylla. Od 
wielkiej miłości niekiedy droga nieda- 
leka do dzikiej nienawiści. Gdy No- 


chanka, wówcżas on upięnótźe Sida 
ną zemstę. 


Dnia 20 bm. w nocy zadzwonił do 
domu przy ulicy Krochmalnej 10. O- 
tworzyła mu bramę właśnie Nowicka. 
Wówczas zawiedziony kochanek w 
szale nienawiści i żądzy zemsty rzucił 
się na nieszczęśliwą i zadał jej 15 ran 
kłótych wielkim nożem rzeźnickim. 
Dokonawszy zbrodni, widząc u nóg 
swoich trupa kochanki, tym samym 
nożem _póderżnął sobie straszliwie 
gardło. Miał jeszcze na tyle siły, iż 
nagłem pchnięciem wpakował sobie 
nóż w brzuch tak, że wnętrzności wy- 
szły mu na wierzch. I legł obok zwłok 
znienawidzonej kochanki. 


Tak się to kończą zbrodnicze. zale- 


wicka poczęła unikać natrętnego ko- | canki.. 


Kto będzie prezesem rady miejskiej 
w Warszawie? 


Najwięcej szans na stanowisko pre- 
zesa rady miejskiej m. Warszawy ma, 
jak nas informują, były premjer, radny 
Ponikowski. 


Wielki kongres studentów katolickich 
w Warszawie. 


W miesiącu sierpniu odbędzie się w 
Warszawie wielki kongres międżynaro- 
dowy, studentów-katolików „Pax Roma- 
na‘, w którym wezmą udział przedśsta- 
wiciele młodzieży akademickiej 20 na- 
ródów. 


Dostała złą cenzurę, która zniechęciła 
ją do życia. 


W Lublinie w dniu 20 w godzinach 
półudniowych pozbawiła się życia 
tałodociana desperatka, uczeńica 6 kla- 
sy gimnazjum, niej. Zdzisława Łucża- 
jówna. Wystrzałem z rewolweru w 
serce odebrała sobie życie, przeżywszy 
zaledwie szesraście lat. Powodem tak 
roezpaczliwego kroku był zły stopień, 
który otrzymała z łaciny 1 matematyki. 
Samobójstwo to wywołało olbrzymie 
wrażenie w mieście, 
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Jiadomości z kraju. 


Wyjazd posła niemieckiego z Warszawy 


Warszawa. (Pat) Poseł Rauscher 
wyjechał ria kilka dni do Berlina. Pod- 
czas jego nieobecności zastępować go 
będzie sekretarz hr. Du Moulin Eckart, 


Pogrzeb bohaterskich policjantów. 


W Małopolsce Wschodniej w Radzie- 
chowie odbyło się uroczyste przeniesie- 
nie do wspólnego grobu czterech funk- 
cjonarjuszy policyjnych, którzy w roku 
1920 podczas wojny z bolszewikami 
padli na posterunku. 


Liga Narodów a szkolnictwo na Śląsku. 
Katowice, 23 6. (AW.) Występujący 


z ramienia Ligi Narodów rzeczoznawca. 
inspektor szkolny Maurer ukończył w 


sobotę swoje czynności  egżaminując 
dzieci zgłoszone do szkół mniejszościo- 
wych ze znajomości 


kiego w Rybniku, który był ostatnio 
etapem jego działalności. Inspektor 


Maurer opracowuje obecnie  sprawo- 
zdanie, które przedłoży prezesowi ko- 
misji mieszanej Calónderowi, poczem 
około 25 bm. opuści Polske. Prezes 
Caleńder wydńi ostateczne orzeczenie 
co do skierowania dzieci, bądź do sżko- 
ły polskiej, bądź do mniejsżościowej. 


języka niemiec- |. 


zgrzyty warszawskie, ` 


(Oa własnego korespondenta.) , 


Warszawa, w czerwcu. 


| Uprowadzenie sedziego dọ zakladu dla 
obłąkanych. — Zmierzch dorożek kon- 
siąpiagy” żydów. 


— . 


nych. Pioruny, 


Ciekawe . wydarzenia dzieją. się w 
stolicy. Dziwić „Się nie należy, gdyż. 
jest to przecież 'miljonowę , miasto, w 
którem mieszkają różnej kategorji lu- 
dzie. 

Szeroko 
wianie ostatnię wydarzenie: 
cze uprowadzenie sędziego do zakładu 
dla obłąkanych,- które -miało miejsce 
dnia 18 bm. przy ulicy Nowogrodzkiej 
4. W domu tym mieszka sędzia Filip 
Dzięciołowski wraz z żoną, siostrą Żo- 
ny i dwojgiem dzieci. "Z nieznanych po-- 
wodów rodzina ta doszła do przekona- 
nie, że  sędżia powinien być umie- 
szczony w zakładzie dla obłąkanych, 
Temu 3 miiesiące przemocą zabrano go 
ubranego. poprzednio w kaftan -bezpie- 


` rozpowiadają sobie warsza- 


czeństwa: i 'odstawiono «do. seene dla. 


obłąkanych. i a 

Wskutek zabiegów znajomych po kil. 
ku dniach sędzia Dz, został wypuszczoś 
ny z zakładu jako zupełnie zdrowy. 
Wniósł.on z tej racji skargę do sądu 
przeciwko swej żonie, która w ten spo- 
sób chciała się go pozbyć, Rozchodziło 
się także o dzieci, które sąd jemu 
przyznał 

Nie skończyło się jednak na tem. ` 

Dnia 18 bm. wieczorem przed ten sam 
dom zajechała ponownie karetka po- 
gotowia i trzech ludzi  skrępowawszy 
sędziego, starało się go siłą wpakować 


„| do auta. Energiczny opór sędziego. Dz. 


zwabił sąsiadów, którzy: widząc co się 
dzieje, ruszyli na owych rzekomych sa- 
nitarjuszy i odbili nieszczęśliwego ju- 
rystę. Sprawa ta dotarła do policji i 
wszystkich razem wraz ze sędzią za- 
brano do komisarjatu, lecz po spisaniu 
protokółu. sędziego zwolniono, 


Wydarzenie-całe' otóczehe jest tajóm=" sw 
>» Wdy oyi ,nyaswtopodóbieństwskć | 


nigi ` 
„nadobna* żonka chciała się ' pozbyć” 
niewygodnego męża, lecz Jej’ się to nie 
udało. 

Dorożkarze wars AE 
ciężki kryzys. 
coraz bardziej zdobywają. sobię prawo 
obywatelskie w stolicy, wypierając po- 
wszechnie znane jednokonne „dryndy*. 
Najdokładniej świadczy o tem staty- 
styka miejska ruchu ulicznego. W. po- 
równaniu z! odpowiednim okresem 
roku ubiegłego ilość dorożek konnych 
w Warszawie zmniejszyła się o całe 40 
procent. 

Podobnie przedstawia się sprawa z 
posłałicami w czerwonych czapkach. 
Z liczby 1300 osób pozostało ich zale- 
dwie 280 i z dnia na dzień ilość ich 
maleje. 

W nocy z soboty na niedzielę;nad 
Warszawą i okolicą przechodziła :sza- 
lona burza z piorunami. 
ste okazywały ówe pioruny kaprys. 
Upodobały sobie one bowiem brudnych 


i cuchnących czoąnkiem i cebulą synów A 


Izraela, WY LOK» 

W Jabłonnie piorun . „potrzebował“ 
udarzyć w sklep żyda Jakimy, obleciał 
całe mieszkanie i wpadł do: stodoły, 
gdzie zabił krowę. Tamże „strzelnił* 
piorun w dom żyda Jakóba Stodtka i 
zabił go. Pod Żyrardowern piorun ža 
bił żydówkę-żebraczkę. 

W Warszawie wydarzyło się 6 Yy 
ńadków, gdzie w czterech mieszkaniach 


żydowskich pioruny porobiły masakrę * 
żydów i 2-żydówki. 
Żydzi sądzili, że to już nadszedł sądny . 


z mebli, zabijając 8 


dzień... Dz. 


Lindbergh zarobit na locie przez | 


ocean Atlantycki 400.000 dol. 


Ogólna suma dochodów, które przy- 


niósł Lindbershowi ‘lot transatlantycji 


wynosi 400000 dolarów.: Składa się na 
to premja za lot w wysokości 


25 600 
dolarów, opublikowanie 
100 000, za książkę, która ma się ukazać 
w druku o lorie 100000, 'dóchódy z 
czytów 100 000 oraz inne pomniejsze 
dochody, Które wynoszą w sumie kil- 
kadziesiąt tysięcy dolarów. 


"sprawozdań - 


tajemni- , 


przeżywają 
Taksówki (auto-dorożki) 


Dziwny zai- © x 
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który -— przedstawiając mi się — 


Nr. 142. 


Miijony marek 
na kolonizację. 


Rząd pruski wzmacnia niemczyznę na 
kresach, zamieszkałych przez Polaków. 
Oświadczenie pruskiego ministra 
rolnictwa w Szezecinie. 

Śerlis, 22. 6. (Pat) Pruski minister 
rolnictwa wygłosił w Szczecinie na 
zjeździe rolników przemówienie, w 
którem >obrazował program pruskiej 


polityki hkolonizacyjnej. Minister za- 
znaczył, że rząd Rzeszy i rząd pruski 


wyznaczają obecnie co roku po 50 mil- 
jonów marek na cćle kolonizacji. Fun- 
dusze te jednak używane są dla kolo- 
nizacji tylko w pewnych okolicach, a 
mianowicie we wschodnich i północno- 
wschodnich terenach pogranicznych, 
Które sə zagrożone pod względem na- 
rodowościowym. 


W sprawie Prokuratorii! 


___ Generalnej. 


Na zasadzie nowego prawa 
wego zmuszeni jesteśmy do 
szczenia nast. sprostowania: 

Wobec wydrukowania w „Dzienniku 
Bydgoskim“ z dnia 26 maja 1927 r. 
wzmianki pt.: „Prokuratoria Generalna 


praso- 
umie- 


"w Poznaniu funkcjonuje nienormalnie" 


va zasadzie art. 30 rozporządzenia Pre- 
zydenta, Rzeczypospolitej z dnia 10 ma- 
ja 1927 r. o prawie prasowym, proszę o 
umieszczenie w tymże „Dzienniku“ 
następującego sprostowania: 

1. "Nienormalne stosunki urzędo- 
wania w Oddziele  Prokurałorji Ge- 
neralnej w Poznaniu "polegają 
wyłącznie na niedostatecznej liczbie 
urzędników w porównaniu z olbrzy- 
nim rozrostem załatwianych przez 
nią czynności. Prokuratorja General- 


na czyni ustawiczne starania o powiek- į 


szenie swojego otatu osobowego, ale 
starania te, ze względu na stan finan- 
sowy państwa, dotychczas nie mogły 
hyć uwzględnióne. Powstałe stąd tru- 
dności w urzędowaniu  Prokuratorji 
Gen. ogólnie są znane. Wskazał na nie 
także Sąd Najwyższy, przywracając z 
tego powodu Prokuratorji Gen. termin 
dja uzasadnienia apelacji w sprawie 
Stranza ze Skarbem Państwa. 

2. Mimo braku urzędników, dzięki 
wysiłkom tych, którzy są, Skarb Pań- 
stwa. dotychczas żadnej szkody wsku- 
iek działalności Prokuratorji Gen. nie 
poniósł, Przeciwnie, jest to jeden z 
urzędów, które Skarbowi przynoszą 
iaknajwiększe korzyści. 

3. Wyżej wymieniony Stranz wyto- 
czył przeciwko Skarbowi Państwa naj- 
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zupełniej bezzasadny proces na olbrzy- 
mig sumę, ale bynajmniej nie „z ty- 
tułu nienormalnego urzędowania Pro- 
kuratorji", lecz wskutek pretensji, jaką 
ma do Pomorskiego Urzędu Wojewódż- 
kiego. Broniąc Skarbu Państwa prze- 
ciwko nadmiernym uroszczeniom osób, 
któreby chciały wzbogacić się jego ko- 
sztem, Prokuratorja Gen. spełnia tylko 
swój ustawowy obowiązek. 

4. Ponieważ „Dziennik Bydgoski“ 
przedstawił tę sprawę niezgodnie z 
rzeczywistością i przytem dopuścił się 
obrazy Prokuratorii Gen., jako urzędu 
państwowego, wiec wytoczono mu pro- 
ces karny. Wyrok sadu okręgowego w 
tej sprawie zapadł bez udziału Proku- 
ratorji Gen. i, jako oparty wyłacznie na 
zeznaniu osoby bezpośrednio zaintere- 
sowanej — owego Stranza, został za- 
skarżony w drodze rewizji. Wyrok 


Sądu Apelacyjnego dotychczas jeszcze 
nie zapad. 

Prezes oddziału Prokuratorji Gen. 

F Kierski. 
p. o. sekretarz naczelny, 


Przedstałski. 


— (zy zapłaciłem już listowemu a- 
bonarnent? 

— Nie! ? 

— Jutro ostatni dzień, 25-ty, muszę 
się pospieszyć z odnowieniem przed- 
płaty, bo bym „Dziennika Bydgo- 
skiego“ nie dostał na pierwszego! 


Minister spraw 
a cyganie 


W Polsce mieszka bardzo wielu cy- 
ganów. Podobnie jak i w innych kra- 
jach prowadzą oni koczowniczy tryb 
życia i nie mają określonych miejsc 
pobytu. Sprawy pobytu cyganów re- 
gułuja dotychczas przepisy zaborcze we 
wszystkich trzech zaborach odmienne 
i bardzo przestarzałe. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, 


za 


Pielgrzymka Marka Posoki. 


i i Mwamsiuuren wy ióczśmie. 


Widząc, że szlachcic, jak się to 
mówi, gębą młynka kręci, nie bra- 
łem jego gadania na serjo, a za to 
zagadnąłem go, kiedy to.i z jakiej 
racji otrzymał order Perskiego Oka, 


tak skwapliwie wymienił. 

— Wybacz, redaktorku, że o tem 
zamilczę, bom nie zwykł własne za- 
sługi podnosić, i własnych czynów 
być choćby najskromniejszym chwal- 
ca. Może później, gdy znajomość na- 
sza się zacieśni, opowiem_redaktoro- 
wi tego orderu przedziwne koleje. 
Zdobyłem ja go w Warszawie, a pro- 
szę wierzyć, że niełatwo mi to przy- 
szło. 

— Widocznie bardzo dyskretna mi- 
sja polityczna? 

Posoka nie zauważył mego drwią- 
cego tonu, bo podchwycił skwapli- 
wie: J 

-— Otóż to, redaktorku! Okolicz- 
ności tak się złożyły, że uratowałem 
raz honor imienia polskiego, przez 
obca nacyę bardzo zagrożony, gwoli 
czego order ten mi nadano. 

— Przepraszam pana, jeżeli pan 
uratował honor narodu polskiego, to 
powinien pan był dostać order poł-, 
ski, a nie perski. Zresztą przyznam 
się. że o ile pana poznałem, to w ja- 
kaś Polonia Restituta na pańskiej | 


ą 


„DZIENNIK BYDGOSEU' piątek, dnia 24 czerwca 1927 r. 
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|w Chicago, Brauer, podpisał z 


Str. 5. 


Kredyty amerykańskie na budowę 
dróg samochodowych w Polsce. 


Bawiący w Warszawie przedstawiciel 
towarzystwa samochodowego „Mack“ 
przed- 
stawicielami towarzystwa komunikacji 
samochodowej w Warszawie umowę, w 
myśl której firma amerykańska zo- 
bowiązała się udzielić kredytów na bu- 
dowe 500 km dróg samochodowych w 
Pojsce 

W zasadzie projektowaną jest budowa 
dwóch nowych dróg: Warszawa—Łódź 


AELEZE 


szanownej piersi prędzej bym uwie-| prawda? — zwrócił się do mnie Po- 


rzył niż w Perskie Oko. O ile wiem, 
to rząd perski jest nieco krytyczny 
w udzielaniu odznaczeń. 

-- O wszystkiem pan się kiedyś 
dowiesz. Nie będę przed redaktorem 
szanownym robił z ńiczego tajemni- 
cy, bo rzecz ta, w piśmie pańskiem 
opublikowana, może się nawet wal- 
nie przyczynić do podniesienia na- 
sżego prestyżu zagranicą. 

Nie nalegałem dłużej na Posokę, 
rachujgc na to, że ten dziwny czło- 
wiek i tak długo nie wytrzyma, tyl- 
ko w chełpliwości swojej przy naj- 
bliższej sposobności jakąś naiwną 


siednim przedziałe naszego wagonu 
robi się olbrzymia awantura. Kon- 
duktor zauważył w nim stłuczoną 
szybę i w energiczny sposób począł 


blagę mi opowie. Zresztą pociąg sta- | dochodzić, kto jest sprawcą tego nie- 


nął właśnie w Kutnie, i Posoka, wy- 
chyliwszy swój potężny korpus przez 
okno wagonu, począł wołać wiel- 
kim głosem: 

-- Oha! A macie tam który jakieś 
coś do zjedzenia? 

Podbiegło dwóch chłopców,  ofia- 
rując mu bułki ze szynką, pomarań- 
cze, czekoladę i tym podobne rze- 
czy. 
— Od wódki poczynam wszelki po- 
siłek Boży! zawołał Posoka. — 
Macie który jarzębiaka albo karma- 
zynówkę podlewaną smoczemi krop- 
lami? 


Chłopacy, choć pewnie żaden z| trafił taka służbę! 
! 


> 


szczęścia. 

Saąsiedni przedział był zupełnie 
pusty. Nic więc dziwego, że kondu- 
ktor zwrócił się do nas, czy który z 
nas tego nie uczynił, lub czy nie wię- 
my, kto to zrobił. 

Oprócz mnie i Posoki były w prze- 
dziale naszym jeszcze dwie panie. 
„Naturalnie, że o stłuczonej szybie 
nikt z nas nie nie wiedział, Kondu- 
ktor wpadał powoli w pasję. 

— Ot, pasażery! Szkodę zrobić, a 
potem w kątokryja się bawić! Szybę 
wyłupi i pod ziemię zapadnie, pa- 
trjota zatracony! Bodaj jasny szlak 


| 


i Warszawa— Radom. Ponadto przewi- 
dziana jest naprawa i konserwacja dróg 
samochodowych na innych szlakach. 


Po uzyskanik koncesji od mińister- , 


stwa robót publicznych towarzystwo za-, 
mierza natychmiast przystąpić do bu- 
dowy drogi Warszawa - Łódź. Na 'ezele 

towarzystwa komunikacji samochodo- 

wej'w Polsce stoją Pranejęzek ks. Ra- 
dziwił, Adam hr. 

innych osobistości. 


Ronikier i szereg 


Ks. biskup Okoniewski o, przeniesieniu stolicy 


a e_eo e 
biskupiej z Pelplina do Torunia. 

Ks. biskup chełmiński Okoniewski | licę biskupią. Ale jak wiadomo, prze- 
udzielił _ przedstawicielowi „Kurjera | niesienie i pomieszczenie nie może się 
Ilustr.* wywiadu na temat pogłosek — | jedynie ograniczyć do samej osoby 
o przeniesieniu stolicy biskupiej z Pel- f biskupa, lecz wymaga ono; równiez 
plina do Torunia. Oto są wynurzenia | przeniesienia i pomieszczenia — kapi- 
ks. bisk. Okoniewskiego: . tuły, kurji, konsystorza, administracji 

— Przyjęciem, jakie zgotowano mi wji seminarjum duchownego. Przenie- 
prastarym grodzie Kopernika. zarówno | Sienie więc tego aparatu uważam na 
ze strony władz cywilnych i wojsko-j razie za niezmiernie trudny problem 
wych jak i miejscowego społeczeństwa į do rozwiązania, już choćby tylko ze 
— jestem wprost wzruszony i zachwy- | względu na zbyt wielkie koszta z tem 
cony, to też dziś już zadzierżgnęłem z | połączone. Jeśli jednak w przeniesie- 
tem miastem nić sympatji, w którem | niu stolicy na stałe do Torunia, tru- 
pragnałhbym pozostać na’ stałe. Poza | dności te będą nie do pokonania, to u- 
życzeniem tutejszej ludności, wznowie- | silnem mojem staraniem będzie urzą- 
nia dawnej tradycji. przez przeniesie- | dzić w Toruniu rodzaj ekspozytury sto- 
nie stolicy biskupiej do Torunia, wła- | licy biskupiej, dokąd przybywałbym rok 
dze w sprawie iei okazuja bardzo wiele | rocznie na przeciąg 2—-3 miesięcy, wraz 
szczerej sympatji i poparcia. Na ra-| z najbliższem mojem urzędowem oto- 
zie jednak nic konkretnego o tem po- | czeniem. , i 
wiedzieć nie mogę. Jak w każdej waż. Miałem sposobność, przez kilka dni 
niejszej sprawie, tak w tej są pewne | mego tu pobytu stwierdzić niezbicie, że 
trudności, a szczególnie natury admi-| Toruń jest i będzie ogniskiem kultury, 
nistracyjnej. a jego mieszkańcy wiernymi synami, 

Przyznaję — że Pelplin, który leży | odznaczającymi się potężnem przywią- 
zbyt daleko od stolicy Pomorza, nastrę- | zaniem do Kościoła. 
cza wiele trudności dla diecezji, a tem| To też na razie, jako pierwszy krok 
samem nie nadaje się zbytnio na sto-|w lej sprawie, postanowiłem odnowić 

! BRI. KZ 2 dawne tradycje i rok rocznie zjeżdżać 
o WL e JmUw Z W AWMOWO wood, «, | Będę dowDoruńią kra usóczfstości"Boze- 
wewn TZ CH ge Ciała, dla podniesienia i uświetnie- 
e Yy nia tychże. Przypuszcząm — i niemal 
3 jestem pewny, że tradycję przezemnie ` 
w Polsce. podjętą podtrzymują i moi następcy. * 
— Jakie wrażenie sprawił na W. E. 

jak się dowiadujemy, przystępuje do) Toruń? 
opracowania ustawy, któraby  zastą- — Jak każdy człowiek, tak i miasto 
piła dotychczasowe przestarzałe prze- | ma swoją odrębną fizjognomję. Jak 
pisy. Nowa ustawa zajmie się szcze- | inną fizjognomję ma dziecko, biegają- 
gółowem uregułowaniem kwestyj zwią- | ce nad ruczajem i zbierające kwiaty, 
zanych z koczowniczym trybem życia j od fizjognomji rybaka kaszubskiego o 
cyganów. a więc zakładaniem w róż-| wysmaganej wichrami twarzy i od u-- 
nych miejscowościach obozów, zmia- | czonego filozofa, z pooranemi bruzdami” 
| nami miejsce pobytu itd. | obliczem, tak i Toruń, który rozpestari 
nich nie słyszał jeszcze o podobnej — Panie konduktorze! — zawołał 
kompozycji, ofiarowali się na wyści-| Posoka — dalibóg niema się czem 
gi przynieść mu żądaną wódkę z bu-| alterować. Kolej nasze przez tę jedna 
fetu. szybę nie zbankrutuje. Gorzej ja 

— (Gońcież zatem i przynieście | różne niecnoty okradły, a dziura w 
dwa spore kubełki onego specjału. | niebie przez to się nie zrobiła. 

Bo redaktor napije się ze mną, nie- -— Łatwo panu gadać — rzekł kon- 
duktor, czerwony z irytacji jak koń- 
soka. NĄ, skie mięso. — Pan myśli, że to kolej 

— Pan wybaćzy, ale ja jestem bez-| szkodę ponosi? Ja muszę za te sko- 
względnym abstynentem. Mój orga-| rupy zapłacić! Objąłem w Toruniu 
nizm tak się od alkoholu odzwyczaił, | cały garnitur i we Warszawie mu- 
że po jednej kropli zaraz choruję. szę go tak samo oddać. A jest zbita 

— Niedobre są wszelkie przyzwy- | szyba, to mi z poborów potracą, je-. 
czajenia, ale odzwyczajenie bywa) żeli nie ujawnię tego, kto ja stłukł. 
nieraz jeszcze gorszem. Nie chcę je- — Ha, podła taka ustawa! — za- 
dnak gwałcić szanownego redaktora | wołał Posoka. — Rekuruj, kondu- 
i wypiję tedy za niego i za siebie. ktorku drogi, choćby do najwyższega 

Czeka on na tę wódkę, gdy w są-| Trybunału, a nie daj się! My tu. 


wszyscy za świadka staniemy, jako 
nie pan szybę stkłukłeś.. ` 

— Naturalnie, będę się z moją 
władzą procesował, aby mnie ze 
służby wylali. U nas panie, tego nie- 
ma. U nas, panie, jest w takich wy- 
padkach krótki proces: dawaj wino- 
wajcę, ałbo sam płać! Niech mi parę 
takich szyb na miesiąc zbiją, to na 
pierwszego zamiast poborów dostanę 
figę! 

— A ileż taka szyba kosztuje? 

— Ma pan taryfę przybitą we wa- 
gonie. Oblewane dziesięć złotych! 
Jużbym za te pieniadze moim dwom 
dzieciom jakieś półmeszty na lato 
kupił. Oj, psia służba, mówię! 

Po tych słowach konduktor po- 
szedł po innych przedziałach wypy- 
An Się, czy nie odkryje winowaj- 
cy. 
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się nad brzegami królowej polskich 
rzek — Wisłą, ma swoją odrębną fizjo- 
gnomję, Toruń w czasach niewoli, za- 
siadł jakby zadumany nad tą Wisłą i 
wsłuchiwał się w szemrzące fale, kiedy 
mu one przyniosą ową wiecznie i nie 
"na próżno oczekiwaną godzinę wolności 
Toruń przez czas oczekiwania, groma- 


= dził w swych murach niótylkó napły- 


wającą Wisłą sandomierską pszenicę i 
drzewo, ale ta Wisła niosła do niego 
na swoich falach ziarna nauki hartu i 
wiedzy hen od Krakowa, Warszawy, 
Płocka. To też mam to przeświadcze- 
nie, że mimo ucisku pruskiej niewoli, 
Toruń ma  fizjognomję  przedewszy- 
stkiem czysto polską, fizjognomję pa- 
trycjusza, znającego wartość docze- 
snych dóbr ziemskich — ale i znające- 
go wartość swojej potęgi, jaka mu có- 


dziennie przybywa przez rozwój dobro- 


bytu. % f 

— A jak znalazła W. E, Toruń pod- 
czas wizytacji? 

—W szkołach skonstatowałem » wy- 
soki poziom nauki. Dzieci kształcone 
są przez wytrawnych pedagogów i dają. 
rękojmę, że z dzieci tych wyrosną ptaw- 

dziwi polscy obywatele. 

W szpitalach widziałem wzorowy ład 
i porządek, oraz nad wyraz ojcowską 
troskę nad powierzonymi ich pieczy 
chorymi, A 

Wkońcu zauważył ks. biskup, że ży- 

cie naukowe w Toruniu stoj bardzo 
wysoko, a piętno tej nauki wywiera 
znaczny wpływ na miasto i jego mie- 
szkańców. 
_ Uzyskawszy te cenne informacje -od 
dostojnego mego rozmówcy, opuściłem 
owe tymczasowe apartamenta biskupie, 
które być może, przy dobrych echęciach 
miejscowych władz, nięzadługo staną 
się bodaj ekspozyturą stałej rezydencji 
biskupiej w Toruniu. 
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Skradzioną 9-letnią dziewczynkę zbro- 
dniarka sprzedała niewidomemu że- 
brakowi za 50 zł. 


Z Łodzi donoszą: Pod Tuszynem za- 
ginęła bez wieści 9-letnia dziewczynka 
Helena Praźnowską, Podjęte śledztwo 
wykazało, że dziecko to dostało się do 
złych rąk niej. Anton. Różyckiej, która 
w dalszej okolicy sprzedała dziecko, 
jako własne niewidomemu  żebrakowi 
za 50 zł. 

Stawiona przed sąd okręgowy usłyszała 
ona wyrok sprawiedliwy. Wyrokiem 


į sądu skazana została A. Rożycka na 3 


lata więzienia z pozbawieniem praw 
wolności, zaś ów żebrak, któremu 
współwinę udowodniono niej. Oświę- 
ciński na 1 rok więzienia. 
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Szczegóły ohydnego mordu pod Paterklem. 


Morderca Walisze 


Wieczorem dnia 9 czerwca br. zamordo- 
wany został ną własnym wozie Marjan Fli- 
sak z Izdebnik. Mordu dokonano około 
wsi Wieszki pod Nakłem, niedaleko zagro- 
dy gospodarza Owsianego. 

Rano dnia 10 marca spostrzeżono na 
drodze wóz, zaprzężony w parę koni. Na 
wozie tym siedział zamordowany Flisak, 
trzymając w rękach leice, Morderstwa do- 
konano młotkiem; uderzenie było tak silne, 

że czaszka została zupełnie roztrzaskana, 
a twarz zniekształcona. 

Władze policyjne natychmiast wysłały 
na miejsce zbrodni silny oddział policji 
konnej, który przetrząsnął lasy w poszuki- 
waniu mordercy, lecz nadaremnie. 

Gdy śledztwo zaczęło się wikłać, wezwa- 
no do pomocy urząd śledczy w Bydgoszczy. 
Na miejsce popełnionej zbrodni wyjechał 
naczelnik urzędu śledczego komisarz Pisa- 
rzewski i po przeprowadzeniu doraźnycyh 
dochodzeń ustalił, co następuje: 


wski aresztowany. 


I  Zamordowany Flisak wyjechał z domu 
j w Izdebkach dnia 9 marca ze zbożem do 
Runowa. Zboże sprzedał i furmanką miał 
zamiar udać się pod Rynarzewo po zakup 
drzewa budulcowego na budynki; ustalono 
również, że w Runowie był razem z Flisa- 
kiem Franciszek Waliszewski, studniarz z 
Łobżenicy, który razem z zamordowanym 
jechał w stronę Rynarzewa. 

Na Waliszewskiego rzucono więc podej- 
rzenie, że on jest sprawcą mordu rabunko- 
wego. Młotek okrwawiony, którym morder- 
stwa dokonano, znaleziono w odległości 
jednego kilometra od miejsca zbrodni, po- 
życzył Waliszewski ga jednego ze swoich 
sąsiadów. tę | 

Aresztowany Waliszewski nie mógł wy- 
kazać swego alibi. W czasie dochodzenia, 
zauważono ną marynarce i w kieszeni śla- 
dy krwi, pochodzące od schowanego do 
Kiezseni okrwawionego młotka. Waliszew- 
skiego odstawiono do więzienia sądowego. 


Młodzież szkolna szkół średnich, powsze- 
chnych i dokształcających wymienionych po- 
wiatów przeżyła ostatnio radosne dni, bowiem 
zbierała plon swej całorocznej pracy. Kształ- 
ciła i rozwijała młodzież nietylko swój umysł 
w ciągu całego roku szkolnego, ale także, na- 
leżąc do organizacji przysposobienia wojsko- 
wego, urabiała swój charakter, uprawiając 
sporty wszelkiego rodzaju. 


Święta hufców szkolnych, zwane powiato- 
wemi, połączone z zawodami P, W. i W. Fu 
odbyły się 12 bm. w Wągróweu, Chodzieży i 
Wyrzysku. Program we wszystkich miejsco- 
wościach był następujący: nabożeństwa w ko- 
ściołach, defilada a następnie zawody. Wyniki 
w zawodach b. dobre jak na uczni 16—18- 
letnich, Na przykład skok w dal 5,30 mtr, 
skok w zwyż 1,50 mtr., bieg 100 mtr. 12,8 sek,, 
rzut granatem 58 mtr. 

Z każdego powiatu po święcie szkolnem 
wybrano po trzech pierwszych nagrodzonych 
zwycięzców, by walczyli oni o palmę pierw- 
szeństwa obwodu, w dniu 19 czerwca, na 
święcie P. W. í W, F, hufców szkolnych. Świę- 
to to odbyło się ubiegłej niedzieli w Wą- 
grówcu, ; 

Pierwszymi pociągami zaczęli zjeżdżać się 
zawodnicy z Chodzieży i Wyrzyska do Wą- 
grówca. Towarzyszyli im rodzice, opiekuno- 
wie, nauczyciele i instruktorzy wojskowi. 
Święto to jest tak dla uczni jak i dla instruk- 
torów egzaminem. Pierwsi mają pokazać, 
czego się nauczyli, drudzy jak nauczyli, 

Wspaniała pogoda zwabiła z okazji świę- 
ta hufców szkolnych niemal że wszystkich 
mieszkańców Wągrówca na boisko, Z przedsta- 
wicieli wojskowości byli obecni: ppułk. Siwak 
jako zastępca p. gen. Thomeego, major Bieli- 


Święto hufców szkolnych 
powiatu Wyrzysk, Chodzież i Wągrówiec. 


cki, delegat 6i p. p. 
oficer P. W. 61 p. p., bezpośredni przełożony 
instruktorów Hufców szkolnych. Z uczniami z 
Chodzieży przybył oficer instrukcyjny, porucz- 
nik Wojtyniak i profesor Krutki, zaś z Wy- 
rzyska prof, Marciniak i st. sierżant Korpal. 
Obecni też byli przedstawiciele władz m. 
Wągrówca. Miasto samo zgotowało przyjęcie 
przybywającym zawodnikom, podejmowało o- 
biadem, dając piękny rys staropolskiej go- 
ścinności. 


i kapitan Gąsiorek, 


Zawody otworzył inspektor szkolny p. Jan- 
kowski, jako zastępca przewodnicząceśo po- 
wiatowego komitetu W, F, i P. W. oraz żoł. 
nierskiemi słowy ppułk. Siwak. Wyniki za- 
wodów były nieoczekiwane i wykazały, 
praca uczni była pilną i celową. 

W skoku w dal osiągnięto 5,70 mtr., skok 
w zwyż 1,60 mtr., bieg 100 mtr. 12,5 sek., rzut 
granatem 60 mtr, strzelanie 54 pkt, ną 60 mo- 
żliwych itd. 

Dla publiczności jednak najpiękniejszym 
obrazem było ustawienie drużyny z imitowa- 
nym ogniem artylerji i falą gazową, Niejed- 
nej matce i ojcu zadrżało serce na widok, 
jak synowie przystępowali do ataku, 

Atak był zakończeniem zawodów święta 
obwodowego Hufców szkolnych. Nagrody 
wręczał zwycięzcom ppułk. Siwak wraz z in- 
spektorem szkolnym p. Jankowskim, apelując 
w swych przemówieniach do młodzieży, by nie 
ustawali w pracy, Większość pierwszych na- 
gród zdobyli uczniowie z powiatu wągrówiec- 
kiego, 


2e 


a tem samem palmę pierwszeństwa, 
Drugie miejsce zajął Wyrzysk, trzecie Cho- 
dzież. Nagrody ofiarowali przedstawiciele 
władz, oraz obywatelstwo wymienionych po- 

| wiatów. 
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Z PROWINCJI. 


OSIECZNO. (Śmierć w jeziorze), W ub. 
sobotę utopił się posterunkowy Józef Kłos, 
Jadąc łódką po jeziorze wpadł on do wody 
prawdopodobnie wskutek udaru serca i 
utonął. 


ŁOPIENNO. (Złodzieje nie uznają świę* 
ta) Podczas procesji. Bożego Ciała włamali 
się dwaj złodzieje z Łopienna: Lewandow- 
ski i Różagórski do składu p. Kucharskiego 
w Łopiennicy i skradli 500 zł w gotówce, 
Udali się następnie do Gniezna, aby tam 
pohułać. Policja jednak szybciej od niek 
działałą i oczekiwała ich już na dworcu. 
Różagórski zdołał zbiec. 


ROGOWO. (Dziecko spowodowało pożar). 
W ub. tygodniu powstał w zabudowaniach 
gospodarza Grzeszki pożar, spowodowany 
przez 6-letniego chłopca, bawiącego się za- 
pałkami. Dom, zamieszkiwany przez dwie 
rodziny, spłonął doszczętnie wraz z dobyt- 
kiem i żywym inwentarzem (kilką świń). 
Przybyła coprawda straż ogniowa z Ro- 
gowa — okazało się jednak, że sikawka 
była opsuta. Dopiero straż z Izdebna ochro- 
niła przynajmniej sąsiednie budynki od 
zniszczenia. 


PANIGRODZ, pow. Wągrówiec. (Poświę- 
cenie sztandaru wojackiego). W święto 
Piotra i Pawła, t. j. dnia 29 bm. obchodzi 
Tow. Powstańców i Wojaków w Panigro- 
dzu uroczystość poświęcenia sztandaru. Na 
obchód ten zaprasza się organizacje bra- 
„tnie . 


MARGONIN, Uroczystość Bożego Ciaał. 
Ulice, któremi miała przechodzić procesja, 
wspaniale udekorowano zielenią i chorąg- 
wiami. Uroczustą Mszę św. celebrował ks. 
proboszcz Napiętek. Celebransowi asysto- 
wali podczas procesji burmistrz p. Mrów- 
czyński i ziemianin p. Nowak z Witkowic. 
W procesji brały udział tłumy publiczno- 
ści. 

Tradycyjne strzelanie do tarczy królęw= 
skiej tut. Bractwa Strzeleckiego o godność 
króla kurkowego odbyło się niezwykle uro- 
czyście. Królem został brat p. Jeske, zie- 
mianin z Sułaszewa, rycerzami zaś pp. 
Leon Fredrych, restaurator i Szczepan We- 
sołowski, mistrz dekarski. 


WERE PE ESEE e ESTA 


Baczność, osadnicy powiatu. 
bydgoskiego! -) 


W niedzielę, dnia 26 czerwca br. o godz. 
l-ej w południe, odbędzie się w Koronowie 
w sali p. Frąckowskiego zebranie powiato- 
we Zaw. Związku Osadników Polskich. 4 
powodu b. ważnych spraw obchodzących 
osadników wszystkich kategorji, obecność 
wszystkich członków i sympatyków konie- 
czna. Pomiędzy innemi ną porządku dzien- 
nym sprawozdanie del. głównego zarządu 
za okres prac ostatnich. Pozatem ostate- 
czne zamówienia na szt. nawozy i węgiel. 


Mieczysław Letke, prezes powiatowy. 
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— Proszę państwa — odzywa się 
po jego odejściu jedna z pań, współ- 
towarzyszka naszej podróży — mnie 
serdecznie żal tego człowieka. Prze- 
cież jemu się krzywda dzieje. Skąd 
on przychodzi do tego, aby za cudzą 
niesumienność płacił. Ci ludzie są 
tak marnić uposażeni... Ot, dla dzie- 
ci na obuwie nie będzie miał. Dzie- 
sięć złotych to nie majątek żaden. 
Może się złożymy i damy mu je, aby 
nie szkodował... 

Wszcyscy oświadczyliśmy gotowość 
do tej składki, a Posoka rozczulił 
się jak bóbr na wiosnę. 

-- Pani dobrodzijko szanowna — 
rzekł — nie wiem jak jej zacne na- 
zwisko, ale propozycya ta świadczy 


“o jej litościwem sercu i chrześcijań- 


skich względem bliźniego uczuciach. 
Takich obywatelek, daj Boże, jaknaj- 
więcej tej biednej Rzeczypospolitej. 
Czołem, pani dobrodzijko, czołem! 

Przy tych słowach szlagon szurgał 
nogami i kiwał się aż do ziemi, jakby 
chciał łbem o podłogę uderzyć. Za 
chwilę były pieniądze wspólmemi 
siłami złożone. Nasza dama zawoła- 
ła konduktora i wręczając mu je, 
rzekła: 

— Pragniemy uchronić pana od 
niezasłużonej krzywdy i dlatego zło- 
żyliśmy się na tę szybę. Bądź pan la- 
skaw przyjąć od nas te dziesięć zło- 
tych... 
__ Mimo, 
sposób delikatny, 
zbladł z oburzenia. 

— Co państwo myślą — wybuch- 
nał że ja na takie dziadostwo 
pójdę i od obcych będę pieniądze 


że ofiara była zrobioną w 


konduktor aż 


przyjmował bez racji i bez należenia 
mi się: Biedak jestem, ale mundur 
noszę, który szanować muszę. Prę- 
dzej z ostatniego grosza się ściągnę, 
zanim taką jałmużnę przyjmę. Dzię- 
kuję państwu za dobre Serce, ale 
coś takiego to dla mnie prawie jak 
obraza! 

Na nic się przydały w$szystkie pers- 
wazje. Odszędł rozżalony i prawie 
że zły na nas. 

Posoka takim obrotem rzeczy był 
mocno skonfundowany, ale zaraz 
potem palnął się w czoło i mówi: 

— Ha! dzielny człowiek i ambicję 
swoją mający, a my są ludzie zgoła 
niepolityczni. Przecież należało prze- 
widzieć. że go taka formą pomocy 
zaboli. Do krzywdy matjeralnej do- 
łożyliśmy mu jeszcze i moralną. I- 
naczej należało to zrobić! 

—"A więc jak? — pytam. 

— Powiem poporostu, że to ja tę 
szybę zbiłem i poczuwam się do o- 
bowiązku zapłacenia za nią... 

Obie panie były tym pomysłem za- 
chwycone, a i mnie wydawał się on 
w danych okolicznościcah nienajgor- 
szym. Rozpoczęliśmy zatem na nowo 
szukać nieszczęśliwca, a Posoka mó- 
wi tymczasem do mnie: 


— Redaktorku, czy mój pomysł i 
poświęcenie się nie jest warte dru- 
giega bodaj orderu? Infamję nieza- 
służoną biorę na moje dotąd niepo- 
kalane barki, aby ulżyć biedakowi 
w niezawinionej „Aoli. Możesz o tem, 
redaktorku, powieść napisać, albo w 
jakim filmie na bohatera mnie zu- 
ŻYĆ 


rozim, ale nadszedł konduktor. 

— Panie konduktorze szanowny — 
rzekł Posoka tak uroczyście, że to 
aż na nas zrobiło wrażenie — człek 
ja jestem ułomny i ambitny, i nie 
chciałem się przyznać początkowo, 
że ja to a nikt inny stłukł ową nie- 
szczęsną szybę. Łokciem ja to uczy- 
niłem, niezgrabjasz jeden, gdym ok- 
no otwierał, aby w Aleksandrowie 
na peron wygladnąć. Mea culpa, kon- 
duktorku drogi, mea culpa! Ale oto 
i odszkodowanie za szybę... 

Nie mógł szlachcic dokończyć swe- 


| Chciał dalej wysławiać swój he- 


go napuszystego sermonu, bo konda- 


ktor, stojący dotychczas na stopniach 
wagonu, jednym susem jak żbik zna- 
lazł się w przedziale. 

— Więc to pan rozwalił szybę i ty- 
la czasu pan się do tego nie przyzna- 
wał? A ja uganiam po całym pocią- 
gu i szkodnika szukam... Ładny mi 
pasażer z pana! Zbieraj pan zaraz 
swój bagaż, pójdziemy do kancelarji 
protokół spisać. Teraz dopiero ru- 
szyło pana sumienie, gdy za trzy mi- 
nuty pociag ma odjeżdżać?... 

\Posoka miał tak błędną minę, jak- 
by go kto z najgłębszej topieli wy- 
ciągnął. 

— Ja mam wysiadać? —- bełkotał 
przerażony. Przecie ja jadę do 
Warszawy! 

— Pojedzie pan, ale najbliższym 
pociągiem dopiero. Protokół musi 
być spisany. Co pan sobie myśli. że 
kolej tak na gębę pieniądze od ludzi 

| e eor ai Opisać trzeba w protokó- 


le, co, jak i kiedy było. Proszę wysia- 
dać, bo pociąg zaraz dalej idzie... 


I nie pytając wiele, począł kufry i 
walizy szlachcica wynosić z wagonu. 


Zrobiła się kolosalna awantura. 
Zawołałiśmy naczelnika stacji, poczę- 
ły się zaklinania i tłomaczenia, ale 
wszystko na nic. Posoka musiał wy- 
siadać celem spisania protokółu w 
kancelarji stacyjnej. Biedak sumito- 
wał się na wszystkie świętości, na 
swój perski order nawet, ale nic nie 
pomogło. Konduktor uczepił się jego 
przyznania się do stłuczenia szyby, 
i w obec tego faktu, który napróżno 
staraliśmy się wyjaśnić i szlachcica 
wykopać z biedy, musiał opuścić 
przedział i jak niepyszny pomasze- 
rował razem ze wszystkimi swoimi 
bagażami do biura kolejowego. 


— Ha, zdrajco! — wołał do kondu- 
ktora — bodajeś się w piekle smażył 
i lucyperowi ogon czesał za taką 
twoją niewdzięczność! Męczennika 
chciałem zrobić ze siebie, a on mnie 
niby pospolitego hultaja do inkwizy- 
cyi łaszczy! Redaktorku, rany Bo- 
skie, wvsiadaj ty także i świadcz o 
mojej niewinności! A to ci, Panie, sos 
dopiero! Bodajem język złamał, niż 
ono łgarstwo wymyśliłem... 


W tej chwili rozległ się gwizdek 
konduktora. Setka podróżnych, któ- 
ra na gapia zgromadziła się przed 
naszym wagonem, rozleciała się prę- 
dko do swoich przedziałów. Za chwi- 
lę pociąg ruszył. Rad byłem, że bo- 
daj w tak niezwyczajny sposób u- 
wolniłem się od towarzystwa tego 
poczciwego, ale zbyt krzykliwego 
blagiera, SLR 
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Łalbbiszugm. 
Procesia Bożego Ciała. Przy potężnym 
śpiewie „U drzwi Twoich“ ruszyła. proce- 
sja z kościoła P. Marji na Stary Rynek. 
Straż przyboczną przy Najśw. Sakramen- 
cie tworzyło miejsce. Bractwo Strzeleckie. 
Udział w procesji brały wszystkie miejsco- 
we towarzystwa ze sztandarami.  Rzesze 
dzieci szkolnych sypały kwiatki. Po pro- 
cesji odprawiona zostła Mszą św. którą cę- 

lębrował ks. wikary Sroka, 


Wwupuwzujgsic. 


(Poświęcenie sztandaru inwalidzkiego), 
W niedzielę, dnia 10 lipca obchodzi wy- 
rzyskie koło pow. Związku Inwalidów Wo- 
jennych uroczystość poświęcenia  sztan- 
daru. 


TEZEKMESZKAE. 


Jubileusz Tow. Przemysłowców. W roku 
1877 założone zostało przez ks. wikarego Kło- 
sia miejscowe Towarzystwo Przemysłowców, 
jedno z najpoważniejszych towarzystw w Trze- 
mesznie, Obchodzi ono więc bież, roku 3 lipca 
złoty jubileusz swego istnięnia, uświetniony 
przez poświęcenie nowego sztandaru. Obecnie 
towarzystwo to rozwija się bardzo pomyślnie 
pod prezesurą nader przedsiębiorczego ks. wi- 
karego Kuczmy i zastępcy tegóż p. Poliwody, 
którzy nieocenione wprost zasługi położyli o- 
koło rozwoju Tow. Komisja jubileuszowa w 
osobach pp, Krotoszyńskiego, R.zemyszkiewi- 
cza, Grzeszkowiaka, Morkowskiego i Sieleckie- 
go ustaliła wraz z zarządem następujący pro- 
gram: O godz, 7 otwarcie biura informacyjnego 
w sali p. Przewożnego, o godz. 8,30 przyjęcie 
delegatów na dworcu, o godz. 9,30 zbiórka w 
lokalu p, Przewożnego. o godz. 9,45 wymarsz 
ze sztandarami na nabożeństwo do katedry, o 
godz. 11 pochód na cmentarz i złożenie wień- 
ca na grobie śp, ks, Kłosia, założyciela Tow. 
Przemysłowców, o godz. 11,30 uroczyste po- 
siedzenie w sali p. Przewoźnego ze sprawozda: 
niem z S50-letniej działalności Towarzystwa, 
wręczeniem dyplomów zasłużonym członkom 
i wbijaniem gwoździ pamiątkowych, O godz. 
1 w południe wspólny obiad, o godz. 2,30 wy- 
marsz do Parku Miejskiego, o godz. 10 zabawa 
taneczna w sali p. Przewoźnego. 


Procesja Bożego Ciała. I w tym roku przy 
wprost wymarzonej pogodzie odbyła się w 
Trzemesznię procesja Bożego Ciała, Uczestni- 
czyły wszystkie miejscowe towarzystwa i szko- 
ły. Oftarze wystawili jak zwykle, pp. Tało- 
dzieccy, Deresiewicze,  Bartzowie i Osińscy. 
Dziwną rzeczą jest, że w tym roku miejscowe 
koło śpiewackie pod dyrygentem p, Winke- 
lem, nie wykonało swych pieni nabożnych 
przy ołtarzach. Jestto rzeczywiście ciekawe i 
należałoby zażądać wyjaśnienia, 

Wycieczka Tow. Krajoznawczego z Bydgosz 
czy. W święto Bożego Ciała zwiedzało Trze- 
meszno Tow. MKrajoznawcza z Bydgoszczy. 
Oprowadzane przez p. Fenglera zwiedziło ono 
stąrożytną katedrę poopacką, ałumnat, gimnaz- 
jum fundacji Kosmowskiego itd., wynosząc jak- 
najsypatyczniejsze wrażenie. 


Święto pieśni w Strzelnie. 


W ub. niedzielę odbył się w Strzelnie zjazd 
kół śpiewaczych okręgu VIII, na który przyby- 
ły koła z Tupadł, Gębic, Kwieciszewa, Mogil- 
na i Inowrocławia. O godz. 8 zebrano się 
przęd lokalem p. Piątkowskiego, skąd przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej wyruszył po- 
chód do fary, Podczas mszy św. przygrywała 
także orkiestra, pienia wykonał chór „Harmon- 
ja” - Strzelno. Po nabożeństwie wrócono do 
lokalu zebrań i tu pochód rozwiązano. 

Q godz. 10,30 odbyło się uroczyste zebranie. 
Na wstępie koło śpiewu „fłarmonja” - Strzelno 
odśpiewało „Hej śpiewacy, hejże ha!', Zebra- 
nie zagaił prezes koła śpiewu „Harmonja' - 
Strzelno, p. Łyskawa Jan, kończąc swe prze- 
mówienie wzniesieniem toastu na cześć Rze- 
czypospolitej i p. Prezydenta Mościckiego. 
Następnie przemówił przedstawiciel Okręgu, 
poczem zabrał głos, przedstawiciel Związku z 
Inowrocławia, który wręczył zarazem dyplo- 
my zasłużonym członkom. Dyplomy otrzymali: 
pp. Wegner Franciszek, Trzecki Władysław i 
Barczak Franciszek. 

Z kolei odbyły się zawody kół o nagrody 
przed członkami jury w sali p. Piątkowskiego 
oraz po skończonych zawodach popisy. Po po- 
łudniu odbył się w parku p. Piątkowskiega 
koncert orkiestry wojskowej, o godz. 5 zaś w 
sali urządzono popisy chórów poszczególnych i 
zbiorowych. Wieczorem nastąpiło ogłoszenie 
winiku zawodów. Z kategorji wyższej Mogilno 
(miesz) 18% pkt, Strzelno (miesz.) 19 pkt. Z 
kategorji niższej: Gębice (męski) 2075 pkt, Tu- 
padły (męski) 1775 pkt, Tupadły (miesz.) 19 
pkt, Gębice (miesz.) 18 %pkt. — Nagrody o- 
trzymały: z kategorji wyższej nagrodę pierwszą 
chór „Harmonja' ~ Strzelno, drugą „Halka“ - 
Mogilno. Z kategorji niższej: pierwszą nagrodę 
(męski) „Lutnia” - Gębice i pierwszą (miesz.) 
„Wanda” - Tupadły. 

Oficjalną część zjązdu zakończono odśpiewa- 
niem „Wszystkie nasze dzienne sprawy”, O g. 
9.tej rozpoczęła się zabawa taneczna, Bawiono 
się ochoczo i w miłem nastroju do białego ra- 
na. Zjazd ten pozostanie w miłej, pamięci 
miejscowemu społeczeństwu, 


___„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Z POMORZA, 


SĘPÓLNO. (225-lecie Bractwa Strzeleckie. 
ge). Dnia 24 bm. rozpocznie się 3-dniowa 
uroczystość w 225-tą rocznicę założenia Sę- 
poleńskiego Bractwą Strzeleckiego. Udział 
swój zapowiedziało już dużo bratnich or- 
ganizacyj. A 


SUCHA, pow świecki, (Poświęcenie 
sztandaru Wojaków). Miejscowe Tow. Po- 
wstańców i Wojaków sprawiło sobie osta- 
tnio własny sztandar. Uroczystość pośwśię- 
cenia sztandaru zapowiada się imponująco, 
Odbędzie się ona w niedzielę, 26 bm. Pro- 
gram jest nader urozmaicony. 


CZESZĘWO pod Radzynem. (Pożar). Pio- 
run uderzył w stodołę domeny Czeszewo, 
która padła pastwą płomieni. Straż ogio- 
wa z Radzyna w krótkim już cząsie była 
gotowa do akcji ratunkowej i po ugaszeniu 
w Radzynie drobnego pożaru u p. Graffa, 
gdzie piorun zapalił firany u okna, przy- 
była do Czeszewa. Czynnych było aż 7 si- 
kawek — sąsiednie budynki zdołano o- 
chronić. 


MORZESZCZYN, pow. Starogard. (Z ży» 
cia Wojaków). W ub. sobotę miejscowe 
Tow. Powst. i Wojaków oddało ostatnią 
przysługę Śp. Liedkiemu, jednemu z naj- 
bardziej ruchliwych członków. Cześć Jego 
pamięci. 

W ub. niedzielę, odbyło się ostre strzę- 
lanie, a pozatem strzelanie premjowe, w 
Kktórem brało udział 13 członków. Opodat. 
Kkowało się 16 celem zakupu 3 nagród, po- 
nieważ nasza placówka bardzo uboga, 
Szczęgólnie dobrze popisywali Się pp; 
Kierszkowski, Orzechowski i Kalinowski. 


KOŚCIERZYNA. (Osoblsłe), Aplikant są- 
dowy p. Franciszek Gayda złożył w tych 
dniach w Poznaniu egzamin sędziowski. 


WEJHEROWO. Deroczne walne zebranie 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego odbyło 
slę w Wejherowie przy udziale licznych dele- 
gatów Koła Rolniczego oraz przedstawicieli 
władz. Obradowano pod przewodnictwem p. 
Żylicza z Góry. Jednogłośnie wybrano zarząd 
w następ. składzie: Ignacy Żylicz prezes, Da- 
niecki, dotychczasowy prezes powiatu puckie- 
go, zast, prezesa, pp. Wawrzyniec Miotk, 
Stromski z Szemuda i Pionk z Będargowa wice- 
prezesi. 


Karmen. 


Nieszczęśliwy wypadek. Miejscowy obywa- 
tel p. Zaremba tak nieszczęśliwie podknął się 
i upadł, iż złamał sobie dwa żebra, 


Osobiste, P. Tomasz Franciszek mianowany 
został poborcą podatkowym na gminę Wieło- 
wicz. 

Z. O. K. Z. Odbyło się tu ostatnie zebra- 
nie Z, O. K. Z.-u, Przemawiali p. Olek z Toru- 
nia i p. Koszutski, sekretarz powiatowy. 


Mianowanie, P. Sejdak Andrzej został mia- 
nowany pierwszym ławnikiem na gminę Wy- 
soka. 

Z targu. Na ostatnim targu płacono za funt 
masła 2,20 zł, za mendel jaj zł. 2,20. 

Zatrzymany na granicy, 
zatrzymała niej. Broszczyka, który chciał nię- 
legalnie prześć przez granicę. 

Pożyteczna inowacja. Na 
ulicach umieszczono 
ruchu samochodowego. 

Nowe pismo. W pobliskim Sępólnie po- 
cząwszy od 15, bm. rozpoczął wychodzić nowy 
dziennik i to trzy razy tygodniowo pod nazwą 
„Gazeta Sępoleńska”, 


The lnnnunop. 


Niedoszła samobójczyni. W sprawie An- 
ny Bienertowej, o której donosiliśmy, że 
po skazaniu jej przez sąd udawała samo- 
bójczynię, otrzymaliśmy od córki jej o- 
świadczenie, że rzecz się miała inaczej. Mia- 
nowicie Bienertowa nie udawała zatrutą, 
ale atruła się rzeczywiście, użyła jednak w 
tym celu środka tak nieodpowiedniego, że 
wkrótce już wyzdrowiała. 


Mena z yin. 


Prymicje, W ub. wtorek, złożył Bogu pier- 
wszą ofiarę Mszy św, ks, Ludwik Gasiński, 
Świątynia była po brzegi zapełniona We wznio- 
słych słowach przemówił do prymicjanta ks. 
prof. Bierzch z Pelplina. Przy uroczystej Mszy 
św. asystowali ks, proboszcz Wacław Wojcie- 
chowski, ks. Motylewski z Torunia i ks. Le- 
wandowski. Po skończonem nabożeństwie u- 
dzielił ks. neoprezbyter obecnym błogosławień- 
stwa. Z uroczystą procesją odprowadzono pry- 
micjanta do plebanji przy której w pięknych 
słowach młody lewita dziękował wszystkim 
za tak liczny współudział w uroczystości. Sta- 
raniem ks. proboszcza Wojciechowskiego od- 
była się tegóż dnia wieczornica w sali p. Nie- 
dzielskiego. Miała ona na celu podniesienia du- 
cha religijnego między parafjanami, Przema- 
wiali ks. proboszcz Wojciechowski, ks, wik. 
Lewandowski, następnie składali życzenia ks. 
prymicjantowi delegacje towarzystw i szkół, 
burmistrz miasta, p. Graii, kierownik szkoły p. 


Klimek, p. Nelkowski Feliks i inni 


główniejszych 
tablicę orjentacyjne dla 


piatek, dnia 24 czerwca 1927 r. 


Straż pograniczna f 


Chojnice. 


Uroczystość Bożego Ciała w Zakładzie Po- 
prawczym, Również obchodzono w miejscowym 
zakładzie poprawczym uroczystość oktawy 
Bożego Ciała nader uroczyście i wspaniale, 
Udział w procesji, prócz znikomej ilości wier- 
nych z Chojnic, brali prawie wszyscy wycho- 
wankowie zakładu, niewidomi, ułomni, któ- 
rych widok tych nieszczęśliwców losu wzbu- 
dzał do łez uczestników uroczystości. Podczas 
procesji pieśni liturgiczne wykonał chór „Lut- 
ni” i orkiestra zakładu. 


Zebranie walne Współdzielni Budowlanej 
Urzędników. W ub. sobotę w lokalu p, Kalętty 
odbyło się zebranie Współdzielni Budowlanej 
Urzędników pod przewodnictwem p. Ulandow- 
skiego Po sprawozdaniu udzielono zarządowi 
absolutorjum. W wolnych głosach p>ruszono 
sprawy remontu budynków i t. p. 


Wycieczka do Zamarteśo. W ub. niedzielę 
Towarzystwo Ludowe p. o. św. Antoniego urzą- 
dziło pod przewodnictwem Redlarskiego wy- 
cieczkę krajoznawczą do Zamartego, gdzie 
zwiedzono liczne pamiątki, m. i. podziemia kla- 
sztoru., 


Z targu. Na ostatnim targu dało się zau- 
ważyć znaczną zniżkę cen. Płacono za: masło 
1.70—1,90, jaja 1.80, duże kurczaki 1.50—2.50, 
kury tłuste 4 zł, kaczki tuczone 5 zł, gołąbki 
bite 1.20—1,50, króliki żywe gatunki duże 3—6 
złotych, Spinak funt 25 gr., rabarber pęczek 15 
groszy, sałatą 3 pęczki 25 gr, kartofle od dłuż- 
szego czasu trzymają się w cenie 9 zł. Mięso 
woł. 1,25, mięso mielone 1,60, cielęcina 1,40, 
słonina 1,80. Spadek cen od zeszłęgo targu: 
około 15 procent. 


Zawody żeglarskie, W niedzielę odbyły 
się zawody żeglarskie Klubowe, w Chaczyko- 


wie, jak również koncert orkiestry Zakłądu Po- 
prawczego na plaży przed lokalem klubowem i 
restauracją p. Gięrszewskiego, 
był liczny, 


Udział gości 


Necny dyżur ma do dnia 24 bm. włącznie 
apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski. 

Teatr Miejski W czwartek, 23 bm. „Kor- 
djan”. 

W piatek, dnia 24 bm. teatr nieczynny. 


W sobotę, dnia 25 bm, 
„Audriana Lecouvreur“, 


premjera opery 


meee- 


Z zebrania Ch. D, i Ch. Z. Z. W ub, ponie- 
działek odbyło się w lokalu „Gospody Ce- 
chów Zjednoczonych" zebranie członków Ch. 
D, i Ch, Z. Z, oraz delegatów poszczególnych 
związków zawodowych. Ustalono listę kandy- 
datów do rady kasy chorych m. Torunia, U. 
chwalono przystąpić do wyborów samodziel- 
nie, wychodząc z założenia, że Stronnictwo 
Chrz. Dem. znane w całym kraju za swej spo- 
kojnej, państwowo-twórczej i gospodarczej 
pracy, ma wielką popularność wśród społe- 
częństwa, 


zza 


Strajk budowlany w Toruniu trwa nadal. 
Niezakończony dotychczas jeszcze strajk w 
przemyśle budowlanym wpłynął hamująco na 


tok prac, od których wykończenia zależy 
sprawa połączenia sieci elektrycznej miasta 
Torunia z elektrownią w Gródku, Zapocząt- 


kowane około budowy budynku dla pomiesz- 
czenia stacji transformatorowej prace, zosta- 
ły wskutek strajku wstrzymane, co wpłynie 
niezawodnie, mimo istniejącego kontraktowe. 
gó zastrzeżenia, ujemnie na terminowe wy- 
kończenie robót. Jak się dowiadujemy, za- 
mówione dla budującej się stacji transforma- 
torowej części składowe i aparaty nadeszły 
ze Szwecji już pod kdhiec ub. miesiąca i zo- 
staną zmoniowane, skoro budynek będzie go- 
towy. 


portfelu z 1200 dolarami, 


Uroczystości zjazdu VII Okręgu kół śpiewa- 
czych, Jak nas informuje komitet obchodu u- 


roczystości Zjazdu VII Okręgu kół spiewaczych 


'4 


w Chojnicach, zjazd zapowiada się nader impo- 
nująco. Wszystkie "miejscowe towarzystwa 
przyrzekły współudział, Prócz chórów należą+ 
cych do VII Okręgu przyrzekły przyjazd chóry 
z. Gdańska, Tczewa, Starogardu, Grudziądza, 
Bydgoszczy i Torunia, Nadmienić należy, że 
dnia 10 lipca Tow. śpiewu „Lutnia” Chojnice, 
święcić będzie uroczystość święcenia własnego 
sztandaru, Uroczystość zjazdu poprzedzona z9- 
stanie akademją w sali hotelu Engla, 
t 


Eczew. 


Tczew, portem morskim! Wojenne statki 
morskie „Rybitwa” i „Jaskółka“ znajdują się 
jeszcze w Tczewie. Dowództwo zezwoliło na 
zwiedzanie ich w godzinach od rana do 12-tej 
w południe i od 3 po południu do zmierzchu. 


Parowiec „Foka” utonął w porcie, W ub. 
poniedziałek wczesnym rankiem zauważono, że 
stojący na kotwicy parowiec „Foka” tonie, Za- 
rządzono środki zapobiegawcze, które jednak 
nie przyniosły pożądanego skutku, Nocujący 
na statku sternik tylko cudem jakimś uszedł z 
życiem. Przypuszczać należy, że wypadek po- 
wstał wskutek zamachu. Śledztwo w toku. Par 
rowięc zostanie wydobyty z wody. 


Na ostatniem zebraniu Tow. św. Józeła No» 
we-Miasto wygosił ks, kuratus Młyński wy» 
kład o ateizmie, Przemawiał również p. 
Pawelczak, Tow. wyśle na zjazd Katolicki 
delegację ze sztandarem. 


Rowerzysta przejechał chłopca na ul. Pocz- 
towej w ub. niedzielę. Winę ponosi chłopak, 
który niebacznie przebiegał przez jezdnię, 


Smaczny, ale drogi papieros, Obywatel ame- 
rykański Aleksander Raczkowski przyjął od 
towarzysza podróży papieros, po wypaleniu 
którego zasnął, Obudziwszy się, zauważył brak 


wh 


Żywa pochodnia. Podczas procesji Boże- 
go Ciała, która się odbyła ub. niedzieli w ko- 
ściele Panny Marji, zapaliło się od świecy są- 
siadki ubranie p. Łucji Wiśniewskiej, zamiesz- 
kałej przy ul. Bydgoskiej 108, wskutek czego 
została ona dotkliwie poparzona, 

Nieudałe samobójstwo, W ub. sobote z 
mostu kolejowego na Wiśle skoczyła do wody 
19-letnia Helena K. z Lipna. Na pomoc to- 
nącej samobójczyni „pospieszyła trenująta ną 
Wiśle w tym czasie czwórka Toruńskiego Klu- 
bie Wioślarskiego, w której załogę tworzyli pp. 
Polowczyk, Mentkowski, Twardzicki, kpt. Le- 
śniewski i por. Chrobek,  Dzielni wioślarzę, 
aczkolwiek znajdowali się conajmniej 500 m. 
od tonącej dziewczyny, w kilku minutach po- 
mimo silnej fali, wywołanej przez przepływa- 
jący w pobliżu holownik, znajdowali się już w 
pobliżu tonącej, którą pomimo zaciętego upo- 
ru z jej strony zdołali wciągnąć do maleńkiej 
łodzi sportowej i odstawić do brzegu. Upar- 
tą samobójczynią zajęła się troskliwie p. ka- 
piłanowa Lipińska. Przyczyną tragicznego 
czynu był zawód miłosny. 


Kradzieże zgłosili; Chrzanowska Marja z 
Chełmży zgłosiła kradzież torebki damskiej z 
zawartością 25 zł, gotówki w kościele N, P, 
Marji. Toruńska Fabryka Chleba przy ulicy 
Grudziądzkiej zgłosiła kradzież uprzęży war- 
tości 150 zł. 

Żołnierz, spadając z karuzeli, złąmał nogę 
dziewczynie. Ub, niedzieli po południu w la- 
sku „Zięleniec”, podczas jazdy karuzelą, wy- 
padł z siedzenia nieznanego nazwiska żołnierz 
na obok stojącą Sereficką Martę, zam. w To. 
runiu, tak nieszczęśliwie, że złamał jej prawą 
nogę powyżej kolana, Odstawiono ją do lecz- 
nicy miejskiej, > 


Wyniki sfrzelania Bractwa Sfrzeleckiego 
w Toruniu. 


Z tarczy wojewody nagrody otrzymali pp. 
Barczyński - Toruń (60 pierścieni), Tyrchan - 
Toruń, Ambroszkiewicz - Toruń, Kapczyński- 
Toruń, Hoffman - Toruń,  Stefanowicz-Toruń, 
Stosius-Mogilno, Kwieciński-Bydgoszcz, Jaru- 
szewski-Poznań, Witkowski-Toruń. 


Tarcz wolnoręczna. 
_ Lewiński-Toruń (55 pierścieni), Kapczyński- 
Toruń, Tuchocki - Ostrów, Frankiewicz-Po- 
znań, Ciesielski-Pakość, Kwieciński-Bydgoszcz, 
Rożycki-Bydgoszcz, Hoffman-Toruń, Zamiar- 
Inowrocław, Szule Artur - Toruń. 


Z tarczy Rzeczypospolitej. | 

Hofirqąan-Toruń (60 pierścieni), Sulecki-To- 

(60 pierścieni), Puchalski-Toruń, Biały- 
Bagiński-Toruń,  Tyrchan-Toruń, 
Konieczny-Toruń, Ambrugzkiewicz-Toruń, O- 
siński-Bydgoszcz,  Barczyński-Toruń, Maćko- 
wiak-Toruń, Hudziński-Toruń, Stefanowicz-To- 
ruń, Bednarski.Toruń, Frankiewicz Poznań, Le- 
wiński-Toruń,  Stosius - Mogilno, Pilaczyński- 
Bydgoszcz, Kwieciński Bydgoszcz, Jaroszew- 
ski-Poznań. Ratajczak-Poznań,  Napiętek-Koś- 
cierzyna,  Giinier-Toruń, Raczyński-Gniezno, 


ruń 
Wabszeźna, 


Małolępszy-Taruń,  Jurkiewicz-Toruń, Gonza. 
Pleszew, Witkowski-Toruń, Hudziński. Toruń, 
Kapczyński-Toruń, Ronowicz-Gniewkowo, Glis 
szczyński-Toruń, Sroka-Nakło, Lipiński- Toruń, 
Kaczmarek-Gniewkowo. 


Z tarczy Kopernika, 


Stefanowicz-Toruń (60 pirścieni), Osiński. 
Bydgoszcz, Witkowski-Toruń, Kapczyński-To- 
ruń, Barczyński-Toruń, Lewiński-Toruf, Ma- 
słowski-Solec, Tuchocki-Ostrów,  Tabke-Łabi. 
szyn, Szulc-Toruń, Kawecki-Toruń, Gośliński- 
Toruń, Glaza - Świecie, 
Płotka-Inowrocław, Ganza-Pleszew, Bagiński- 
Toruń, Słosius-Mogilno, 
Szymański - Bydgoszcz, Jurkiewicz - Toruń, 
Grześkowiak-Toruń, Sroka-Nakło, Tyrchan-To-_ 
ruń, Kamula-Toruń, Zamiar-Inowrocław, Chu- 
dziński M. - Toruń, Bednarski-Toruń, Betle. 
jewski-Toruń, Czaszko-Solec, Jaroszewski-Po- 
znań, Kawecki-Chełmno, Skrobacki-Gniewkowo 
Kwieciński- Bydgoszcz, Renc-Solec. 


Wyniki z tarczy miasta Torunia i Zielenęą . 
podamy w następnym zrumerze, 


Gliszczyński „Toruń, 


L. Dałkowski-Toruń, 
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Drożyzna w Tczewie „Głos codzienny pi- 
sze: Duża stacja węzłowa  Iczew, na której 
Grzyżują się cztery główne linje kolejowe — 
zatrudnia dużą ilość pracowników kolejowych, 
przytem miasto przemysłowe a obecnie i por- 
towe, posiada ludność przedewszystkiem ro- 
bołalczą, Ze względu na swe położenie nad 
granicą Wolnego Miasta. Tczew jest bodaj naj- 
droższem miastem w Polsce — droższem na- 
wet od Warszawy, Liczne pociągi przechodzą- 
ce przez Tczew ułatwiają ludności okolicznej 
wywóz żywności do Gdańska. Trzeba codzien- 
nie obserwować te falangi okolicznych włoś- 
cian, obładowanych:koszami z żywnością, śpie- 
szących do pociągów odchodzących w kierun- 
ku Gdańska, aby nabrać pojęcia o ilości wywo- 
żonej żywności, i 

Wskutek tego masowego wywozu, ceny Ży- 
wności są w Tczewie bardzo wysokie. Filiżanka 
czarnej podłej kawy i szklanka wody sodowej 
kosztuje 1 zł, i 10 gr., 1 jajko 18 groszy. Sto- 
sownie do tego ceny innych artykułów są od- 
poówiednio wysokie. 

Natomiast praca ceni się znacznie mniej. 
Ogolenie w piewszorzędnym lokalu z wodą ko- 
lońską itd. 40 grą robotnik dzienny zarabia po 
TO groszy na godzinę. 

Nieznany jest zupełnie typ wałęsającego się 
„bęcwała”, Władze powinny bacrniejszą uwa- 
żę zwrócić na stosunki panujące w Tczewie, 
gdyż sąsiedztwo Gdańska oddzisływa niekorzy- 
stnie na tamtejszą ludność, a drożyzna stwarza 
podłoże do wrogiej antypolskiej agitacji. 


Duucic. 


Osobiste, Burmistrz p. Stanisław Kamski, 
wyjechał w ub. tygodniu na urlop wypoczyn- 
kowy. Zastępstwo objał zastępca burmistrza, 
członek magistratu, kupiec p. Antoni Miotk. 


Urzędnik starostwa morskiego p. Groen- 


. wald przeniesiony został do starostwa w Wej- 


herowie. 

Uroczystość Bożego Ciała. Uroczystość 
Bożego Ciała u nas wypadła imponująco. W 
procesji brali udział towarzystwa, oraz przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojskowych. 


Z sezonu letniego, Tegoroczny sezon letni 
zapowiada się pomyślnie. Już od połowy 
czerwca daje się zauważyć wzmożony ruch 
lotników na eałem wybrzeżu polskiem. Poko- 
je rybackie jak z Wietkięjwsi, Jastarni, Helu 
itd, są prawie zupełnie przez letników wyna- 
jete. Dyrekcja kolejowa, dbając o wygody 
letników, powiększyła z dniem 15 bm. liczbę 


pociągów na wybrzeżu. 
p 


Ruch wycieczkowy. Z nastaniem miesięcy 
letnich wzmógł się ogromnie ruch wycieczko- 
wy młodzieży szkolnej. Wycieczki znajdują 
specjalne pomieszczenia w ochronkach srkoły 
powszechnej, oraz w gmachu Tow, Krajoznaw- 
czego. Zaznaczamy, że w mieście naszem 
mamy specjalne komitety, roztaczające opiekę 
nad przybywającą młodzieżą szkolną. 


Kurs wyszkolenia morskiego Policji Pañ- 
stwowej. Z dniem 7. bm, rozpoczął się u nas 
pod Kierownictwem podkomisarza Policji Pań- 
stwowej p.  Szczeniawskiego, 4 tygodniowy 
kurs- wyszkolenia morskiego dla niższych 
funkcjonarjuszy, W kursie tym bierze udział 
30 funkcjonarjuszy z powiatu morskiego. 


Teatr Miejski. Czwartek, 23 bm. specjalne 
przedstawienie tylko dla uczącej się młodzie- 
ży o godz. 4 po poł, „Lilla Weneda". : 

Repertuar kin. „Apollo” wyświetla „Rybak 
islandzki" oraz „Postrach Singapore" i we- 
soły nadprogram. — Kino „Orzeł”: „Słowik 
hiszpański" oraz film z Patem i Patachonem 
„Zięciowie w opałach". 


Okręgowe święta sportowe szkól śred- 
nich, W ub, niedzielę odbyło się tu okręgo- 
we święto sportowe szkół średnich, w którem 
wzięli udział zawodnicy ze wszystkich śred- 
nich zamiadów naukowych na Pomorzu. Za- 


/ wody odbyły się na stadjonie miejskim, na 


placu powystawowym. Pogoda dopisała. Wy- 
niki stwierdziły wysoki stan wychowania fi- 
zycznego w naszych szkołach oraz <tały się 
dowodem zamiłowania naszej młodzieży do 
sportu. Publiczności zebrało się sporo. 


Wypadek na wyścigach. Podczas niedziel- 
nych wyścigów zdarzył się wypadek, który 
tylko szczęśliwym trafem nie miał tragicznych 
skutków. Oto jeden z koni przy braniu prze- 
szkody wziął za mały rozpęd, wywrócił się. 
Jeździec spadł przez łeb konia, nie stało mu 
się jednak nic. \ 

Sprawa fuzji banków komunalnych z kasa- 
mi oszczędności, Naczelnik wydziału przemy- 
słu i handlu województwa pomorskiego, inż. 
Celichowski, bawił w ub. poniedziałek w na- 
szem mieście. Złożył on m. in. wizytę w 
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu, gdzie 
p. dr. Rzepecki informował go co do bieżą- 
cych spraw, obchodzących handel. W rozmo- 
wie dr. Rzepecki położył nacisk na projekto- 
samorządowy poręcze- 
nie powiatowych banxów komunalnych z po- 
wiatowemi kasami oszczędnościowemi, Zzwra- 


Otwarcie kąpieli morskiej w Pucku. Z.dniem 
15. bm. otworzony został zakład kąpielowy w 
Pucku, który czynny jest codziennie od godz. 
7 — 20-tej. r 

Nocne ćwiczenia hydroplanów. W dnia 17. 
b. m. urządziło tut. lotnictwo morskie Mocne 
ćwiczenia na hydroplanach. Pół godz.. przed 
rozpoczęciem ćwiczeń puszczono na znak o- 
strzegawczy 3 kolorowe rakiety. 


Okręt „iskra“ zostaje obecnie przerobiony 
w warsztatach marynarki wojennej ż żegłowca 
kandłowego na szkolny. 

Nocne loty ćwiczebne hydroplanów bez po- 
mocy reflektorów budzą uzasadnione zaintere- 
sowanie. Dotąd loty te odbyły się mimo tru- 
dnych warunków bez wypadku. 


GiaiupmniiGR. 


Znalerienie zwłok śp. Brandla. Dnia {2 ma- 
ja br. zginął, jak swego czasu donosiliśmy, kie- 
rownik ekspozytury francuskiego towarzystwa 
Compangnie Gónćra! Transatlantic p. Brendel, 
który wyjechał wraz ze służącym na jolce na 
morze, Trupa znaleziono w tych dniach pod-So- 
potami w zupełnym rozkładzie. Również zna- 
leziono ciało służącego śp. Tkaczyka, a to na 
wybrzeżu pod Wisłóujściem. 7 


Na wielkim falochronie, zakładanym na głę- 
bokości do 12 metrów ustawiono w tych dniach 
10 keson. Długość falochronu wynosić będzie 
180 m. 

Gmach poczty portowej, którego fundamen- 
ta jaż są gołowe, wykończony ma być w naj- 
bliższym czasie, 

WEG OE iaG TSW W, || |_  MEOCNEWEG 


— Skargi (Czytelników 
pocztowe. Z wielu stron otrzymujemy 
od Czytelników skargi, że urzędy pocz- 
towe bardzo nieregułarnie dostarczają 
nasze pismo. Prosimy nam donieść o 
każdym takim wypadku, abyśmy mo- 
gli poczynić odpowiednie kroki eelem 
usunięcia niedomagań. Nie możemy 
zaś sprawami temi się zająć, jeżeli o 
nich poinformowani nie jesteśmy i nie 
mamy dowodów w ręku. Dla tego za- 
nosimy do Czytelników i Przyjaciół na- 
szych prośbę, aby skrzętnie notowali 
każdy fakt niedostarczenia  „Dzienni- 
ka“ i podali nam go do wiadomości. 
Twierdzenie niektórych urzędów pocz- 
towych, że w takich przypadkach wina 
jest po naszej stronie. jest zupełnie bez- 
podstawne, gdyż my dostarczamy tyle 
cgzelmplarzy naszego pisma, ilu dany 
urząd zażąda. Również nie z naszej 
winy opóźnia się dostawa, gdyż my 
wszystko robimy, aby pismo na czas 
poczcie dostarczyć. 

Mamy wrażenie, że niektóre urzędy 
są nam niechętne i tem tylko wytło- 
maczyć sobie możemy nieregularną do- 
stawę „Dziennika“. Dlatego tem usil- 


niej prosimy informować nas, abyśmy 
podobnemu postępowaniu mogli 
położyć. 


kres 
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ćając uwagę, że nie należy zbytnio forsować 
tej sprawy ze względu na szkody, jakie ona 
może przynieść rolnictwu i handlowi przez 
obcięcie kredytów, z jakich dotychczas ko- 
rzystały w oddziałach Banku Polskiego powia- 
towe banki komunalne, 

Podchmieleni poborowi, W mieście naszem 
trwa pobór od kifku dni. Na mocy rozporzą- 
dzenia wzbroniona jest sprzedaż napoi alkoho- 
lowych, lecz mimo to, nigdy nie widziało się 
ma ulicach tyłu pijanych, co obecnie.. Widocz- 
nie młodzi ludzie kupują wódkę butelkami i 
piją ją w ukryciu, 

ZE SZKÓŁ. 

Zapisy do szkoły handlowej przyjmuje kan- 
celarja szkoły codziennie w godzinach od i0 
do 12 do dnia Í lipca br. Szkoła jest koedu- 
kacyjna, kurs nauki trzyletni. Dzieci urzędni- 
ków państwowych otrzymują zwrot czesnego 
ze skarbu. państwa, Przy szkole są czynne 
wieczorne kursy handlowe, z dwuletnim pro- 
śgramem nauk dla osób, pracujących w godzi- 
nach rannych. ; 

Nowy gmach szkoły handiowej. Szkoła han- 
dlowa Związku Tow. Kupieckich, zakupiła ra 
własność piękną kamienicę przy ul. Sobieskie. 
go, od p. Wolbnera. Obecnie  dokonywuje 
się niezbędny remont i dóstosowanie budyn- 
ku do potrzeb szkolnych. Z początkiem roku 
szkolnego, szkoła handlowa mieścić się już 
będzie w nowym gmachu. 

Z egzaminu w seminarjnm niemieckiem. Se- 
minarjum niemieckie, znajdujące się obecnie 
w stanie likwidacji (na rok przyszły pozosta- 
ją już tylko dwie najwyższe klasy) przeprowa- 
dziło w ub. tygodniu egzamina maturalne ust- 
ne. Dopuszcżono do egzaminu 19 kandyda- 
tów, wszyscy otrzymali patent nauczycielski. 
Komisji egzaminacyjnei przewodniczył p. wi- 
zytałor Wiśniewski z Torunia | 


p 


na rzędy. 


Noc świętojańska, 


Fysiączne rzęsze stoją nad rzeki brzegami, 
Ci nucą pieśni hoże, a tamci wiankami 
Upstrzyli Brdy koryto i światła migocą 
Czarowną, szafirową, świętojańską nocą. 


A clemne nurty prują statki, tratwy, łodzie 
I radość wielką widzisz w całym korowodzie, 
Widzisz, jak światła nikną, to znów gdzieś 
[fmigocą 
Czarowną, ciepłą, letnią, świętojańską nocą, 
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Ktoś rzucił wianek kwietny, barwami 
[upstrzony, 
Z życzeniem, aby Wisłą szedł w północne 
tstrony, . 
Aby do Gdańska dotarł I niósł pozdrowienie 
Polakom, co od obcych znoszą udręczenie. 


O, nocy świętojańska, nocy pełna czaru, 
Radości, upojenia, wesela, rozgwaru, 

Czcili cię kiedyś dzielni słowiańscy przod- 
[kowie 


I święcą cię corocznie Lachów potomkowie. 
K. P—n, 
ZSEE WE WE PREZ E AOR O POR N 

Zebranie Koła Ch. D, Kapaścisko — 
Siernieczek odbędzie się w sobotę dnia 
25 czerwca o godz. 7,30 wiecz. w lokalu 
p. Szlagowskiego przy ulicy Fordoń- 
skiej 25. 

Z powodu bardzo ważnych spraw o- 
raz sprawozdania że Zjazdu Wojewódz- 
kiego Chrz. Dem. w Poznaniu. referent 
przybędzie z Bydgoszczy. 

Uprasza o liczne przybycie Zarząd. 
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Bydgoszcz, dnia 22 czerwca 1927 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś w środę Pauliny. 
Jutro w czwartek Agrypiny. 
Wschód słońca o godzinie 3.88. 
Zachód słońca o godzinie 8.24. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 
Qd poniedziałku 20 bm. do poniedziałku 
27 bm. dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka pod Korona, ul. Dworcowa. 
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ui. Nie- 
dźwiedzia. 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


| Dziś, w czwartek, Teatr Miejski wystę- 
puje z polską premjerą. Rzecz nosi tytuł 
„FARYS* i wyszła z pod pióra utalentowa- 
nego twórcy pęknego przekładu „Don Ju- 
ana“ Stanisława Miłaszewskiego. Wczoraj 
odbyła się pełna próba generalna pod kie- 
rownictwem „Józefa Węgrzyna w ukończo- 
nych już wspaniałych dekoracjach proiek- 
towanych przez Stanisława Węgrzyna z 
zastosowaniem wszystkich efektów scenicz- 
nych i świetlnych. Rolę tytułową kreuje 
Józef Węgrzyn, kapitalny w tej postaci. 
Wszyscy inni odtwórcy ż pb. Kopczewską, 
Maassówną, Podgórską-Dybizbańska, So- 
kołowska, Dominiakiem, Kwiatkowskim, 
Lenkiem, Strzeleckim, Stępowskim i Zo- 
nerem na czele są ożywieni najszeczerszym 
zapałem. Premjerę zaszczyci swoją obecno- 
ścią autor, który od dnia wczorajszego ba- 
wi w naszem miecie. Reżyserja mistrza 
Józefa Węgrzyna,  Innemi słowy Teatr 
Miejski uderza w wielki dzwon sensacji 
artystycznej. 

„FARYS* z mistrzem Węgrzynem wy- 
pełni całkowicie wepertuar bieżącego ty- 
godnia. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, „Poznaniacy w Ameryce" wodewil 
z dyr. Wołowskim, baletem Szymańskich i 
innymi. 


Dziś wielka procesja 
na Szwederowie. 


Dziś, czwartek, na zakończenie oktawy 
Bożego Ciała odbędzie się wspaniała pro- 
cesia na Szwederowie. i 

Początek punktuałnie o godz. 6-tej. 

Procesja pójdzie ulicami: Orła, Stromą 
i Ks, Skorupki — z powrotem do kościoła. 

Wszystkim dziś wyjatkowo zezwala sie 
wejść ra plac hudowy nowego kościoła. 


+ Hubschmann, 


H 


Tradycyjne wianki 


odbędą się driś, w czwartek, 28 czerwcem 
na Brdzie przy zmoście Gdańskim. 
Program: 
Godz. 8.00: Wystrzał armatni, koncert or- 
kiestr wojskowych, puszczanie 
olbrzymich balonów  papiera- 


wych, 
„ 815: Popisy miejscowych kół Bpie- 
waczych. 


8.38: Defilada iluminowanych moto- 

rówek i parostatków. 

9.00: Raid kolarzy na Rybim Rynku. 

9.30: Przejazą kryp. -— Popisy gim- 

styczne sokołów i sokolić, — 
Koncert Towarzystwa HMandoli- 
nistów „Lutnia”, — Żywe obra- 
zy (wykona Grono Przyjaciół 
Sceny). 

Rzęsista iluminacja wybrzeży. 

Godz. 10.00: Defilada oświetlonych łodzi 
wioślarskich (najpiękniej i naj- 
oryginalniej udekorowane to- 
dzie otrzymają nagrody). 

Podczas obchodu rzucanie wianków przy 

moście Gdańskim z pomostu obok firmy 

(tamże można otrzymać 

wianki), 

Na Rybim Rynku „Sobótki“. — Tańce w 
kostjumach. — Igrzyska świetlne. — Ognie 
bengalskie i rakiety, 

Godz. 10.30: Rozdanie 

nym łodziom. | 

10.45: Zakończenie obchodu wspól- 

nym śpiewem „Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy", 


Wstępne: dla dorosłych 0.70 zł, dla mio- 
dzieży i wojska 0.40 zł, na Rybi Rynek dla 
dorosłych 1.50 zł, dła młodzieży i wojska. 
1.00 zł, na parostatki dla dorosłych 2.00 zt, 
dla młodzieży i wojska 1.00 zł. 

Sprzedaż biletów w firmach: Wincenty 
Ramisch, Gdańska 5; F. Każmierczak, Plac 
Teatralny 3; Skóra i Ska, Gdańska 163, 
Lektor, Gdańska 141. 

„Wstęp na parostatki tylko w porcie przy 
moście Jagiellońskim (naprzeciw Inspekcji 
Dróg Wodnych). 

Organizację „Wianków* przeprowadza 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. =-~ 
Czysty zysk z obchodu przeznacza się na 
kolonje feryjne dla dzieci szkół powszech- 
nych. 

W razie ulewnego deszcza obchód od- 
będzie się w sobotę, 25 czerwca. 

Komiłet Wiankowy. 
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WALNE ZEBRANIE 
CZYTELNI DLA KOBIET 
odbędzie się w piątek, dnia 24 czerw- 
ca o godz. 744 w lokalu Czytelni przy 

ul. Krasińskiego 14 I. pt. 
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-— Zamiast wieńca na trumnę Sp. sta- 
rosty Niesiołowskiego złożyły tramwaje i 
Elektrownia sumę 100,— złotych na Jnter- 
nat Kresowy. > 

— Na kościół w Szwederowie złożył p. 
sędzia polubowy Gierszewski zł. 1,50. 

--- Ostrzeżenie. W dniu 24 i 25 bm. od 
godz. 6,00 począwszy przeprowadzać będzie 
62 pułk piechoty WIkp. na strzelnicy bo- 
jowej 15 Dywizji Piechoty Włkp. (płac ćéwi- 
czeń Jachcice) strzelanie bojowe. Ubezpie- 
czenie zapewnione przez własne  poste- 
runki. 

— Dom handlowy w Bydgoszczy przy 
ul. Długiej w ręce chrześcijańskie na sprze- 
deż. Wpłaty potrzeba około 20 tysięcy zło- 
tych. Zgłoszenia do sekretarjatu „Rozwoju 
przy ul. Jagiellońskiej 7a. 

-- Przedłużenie wystawy robót ręcznych 
i rysunków. Seminarjum nauczycielskie 
żeńskie przedłuża wystawę rysunków i ro- 
bót ręcznych do soboty, dnia 25 bm. Wysta- 
wa otwarta w lokalu szkoły ul. Zduny 1, 
codziennie od godz. '10—14 w poludnie. 
Wstęp wolny. „ 

—- Nieznany topielec. W Przyłubiu-Kra- 
ińskiem, powłatu bydgoskiego wyłowiono z 
Wisły topielca bez ubrania, nieznanego 
młodzieńca około lat 16, wzrostu 140 cm. 
włosy czarne krótko przygtrzyżone, głowa 
duża. Dokładniejszego opisu z powodu roz- 
kładu ciała podać nie można. Zachodzi tu 
przypuszczalnie nieszczęśliwy wypadek lub 
samobójstwo. 


'`— W sprawie pielgrzymki do Wilna. 
Związek Sodalicji archi-diecezji Gnieżnień- 
sko-Poznańskiej podaje do wiadomości 
członkom, którzy udają się do Wilna ha u- 
roczystość koronacji obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, aby w pochodzie uroczy- 
stóściowym przyłączyli się do sztandaru 
Sodalicji Marjańskiej Kupców z Poznania. 
Bliższych wiadomości udziela Księgarnia, 
św.. Wojciecha w Wilnie, ul. Dominikań. 
ska 9. 

— W pogrzebie 6. p. starosty Niesiołow. 
skiego brała udział nie ł-sza, lecz IV-ta 
drużyna harcerska, której Zmarły był dłu. 
goletnim opiekunem i protektorem. 

A X. Zieliński, 
i ref. přop. hufca hydz. 
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Program Zlotu Okręgu V. 
'„Sokoła”" w Bydgoszczy. ` 


Dnia 26 czerwca (niedziela) rano od- 
będzie się; Zlot. V Okręgu Sokoła: 

Próba „generalna ćwiczeń wolnych. 

O godzinie 11: Pochód przez miasto, 
następnie Mszą św. w kościele Św. 
Trójcy. W południe o godz. 1: Otwarcie 
zlotu. 

*Po- południu o godz. 4: 

Wejście drużyn i defilada 

Ćwiczenia młodzieży męskiej laskami 

Ćwiczenia młodz. żeńskiej wiankami 

Ćwiczenia .wolne Sokolie . 

Biegi sztafetowe i bieg 800 mtr. 

Piramidy gniazda Wilczak - Okole 

Przerwa 15 minut. 

Lekcja gimn, gniazda Szwederowo 

Musztra wojskowa 


Gry i zabawy” 

Lekkoatletyka i ćwiczenią na przy- 
rządach 

Zawody oddziałów karabinów maszy- 
nowych 


Ćwiczenia odrębne gniazd 

Reje kolarskie h 

Ćwiczenia wspólne wszystkich “ od- 

działów 

Rózdanie nagród i zakończenie. 

Ną boisku przygrywa orkiestra Soko- 
ła Gniazda Bydgoszcz V. `. 

Wieczorem tańce w salach Patzera i 

R Resursy Kupieckiej. 


Zawody pływacki; 


Pierwsze zawody pływackie o mi- 
strzostwo Pomorza, odbędą się w nie- 
dzielę, dnia 26 bm. o godz. 15,30 w ką- 
pięjni wojskowej (powyżej mostu . Kró- 
lowej Jadwigi), w Bydgoszczy. 

Udział w. zawodach NACPE 91 piy- 
wśków: ' 

W konkurencjach pań wystapi naj- 
lepsża pływaczka na Pomorzu p. Lisiń- 
ska Marja z Torunia, 


Noc świętojańska 
i wianki. 


ciepła i światła, od wszystkich ludów daw- 
nych cześć religijną odbierało. Tèm sa- 
mera musiało być czczonem i przez Lechi- 
tów, którzy w najkrótszą noc w roku, t. j. 
w przesilenie dnia z nocą, na cześć słońca 
stosy na wzgórzach zapałlali i igrzyska gro- 
madne przy tych ogniach obchodzili. 

Oczywiście po wprowadzeniu wiary 
chrześcijańskiej zwyczaj starożytny Sto- 
wianie przystosowali do świ” kościelnych, 
w tym wypadku do'dnia śv ana Ghrzci- 
ciela. 


skich. Kolberg i Gregorowicz piszą, że w 
Sandomierskiem dziewczęta same rozpala: 
ją ogień sobótkowy (z użyciem suchej by- 
licy), że wziąwszy się potem za ręce i u- 
tworzywszy koło, pląsają w jedną i drugą 
stronę, w krąg ogniska. Był takim widocz- 
nie prastary obrzędowy taniec sobótkowy 
dziewcząt lechickich. Ubrane w bieli, fan- 
tastyczny przedstawiały widok na ciemnem 
tle nocy. Buchający ogień odznaczał na: zie- 
mi przesuwające się szybko cienie, które 
olbrzymiały w oddaleniu. 

Pieśń mazowiecka z nad Narwi jasno o- 
kreśla: że Kupalnocka była obrzędem dzie: 
wie. Opisuje bowiem, że „koło Jana, koło 
Jana — tam dziewczęta się schodziły“, że 
gdy ich półńoć w polu lub w lesie zaszła o- 
tulały się barwnemi chustami. 

Świętojańskie „wianki“ są jednym z najł 
"starszych i najpiękniejszych prastarych 
polskich zwyczajów. Dziewczęta zebrane 
o zbiroku, rzucają swe wianki na bystre 


zawody.za wieńcami. Według tego, komu 
się wianek dostanie, czy też popłynie w nið- 
znane strony, dziewczęta 6 „iii 
swoje zamążpójście. 

Dzisiejsze obchody, TAM po mia- 
stach nad brzegiem Wisły, czy też nad brze- 
giem innych rzek polskich leżących, mają 
charakter wielkich obchodów ludowych, Na 
wodzie odbywają się zwykle igrzyska wio- 
ślarskie, przed oczyma wielotysięcznych 
tłumów przesuwają się na galarach fanta- 
styczne żywe obrazy, do których treść ezer- 
pie się z prastarych dziejów Polski, żywe 
te obrazy oświetlają potężne reflektory; na 
brzegu przygrywa muzyka, przyczem kule 
ogniste i rakiety igrają w świetlanym tań.- 
cu po całem firmamencie. Kto żyw dąży 
JEZU w noc świętojańską nad wodę, aby użyć za- 
bawy i wrażeń, 


"Słońce "jako"widome źródło życiodajnego | 


Wianki” były uroczystością dziewic pol- 


fale rzeki, a młodzieńcy na. łódkach idą W |. 
| wszelkich innych odznaczeń Rosji, Niemiec 
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Według wierzeń ludowych w' noc Św. 
Jana, gdzieś w ciemnym borze zakwita cu- 
downy paproci kwiat, przynoszący śzczę- 
ście. 

Ta noc sobótkówa miała dawniej specjal- 
ne prawa. "Pógańskie ubóstwienie przyrody, 
bujna radość życia i żywiołowy kult miłości 
tak przepełniały dusze i serca i rozpalały 
młodą krew w żyłach, iż w noc tę uchodziło 
niejedno, čo „kiedyindziej za grzech byłoby 
poczytane. h 

Trudno, jedna tylko hoc taka jest 4 ro- 
ku. Raz tylko kwitnie szczęścia kwiecie, a 


kto je znalazł, ten zrywał i spieszył się, aby 


go kto inny nie ubiegł. 


Z ruchu śplewaczego. 
w Bydgoszczy. 


W ub.. wtorek odbyło ble w lokalach p. 
Jarnatha zebranie plenatne: „Lutni“ ' byd- 
goskiej, które zagaił. hasłem „Cześć pie- 
śni!* prezes p. Kuchciński, witając obec- 


"nych członków, oraz przedstawiciela Dzien- 


nika Bydgoskiego”, red. Purwina. Sekretarz 


'p. Sobczyński: odczytał protokół z ostatnie- 
go zebrania, który przyjęto bez zmian. Od 


bibliotekarza p. Więckowskiego dowiedzie- 
liśmy się. o pilności poszczególnych 
członków czynnych w przybywaniu na pró- 
by śpiewu, z czego wynika, że ze strony 
niektórych osób przydałoby się więcej zro- 
zumienia dla mozolnej pracy dyrygenta 
p. Bichstaedta, który się poświęca „Lutni“ 
bezinteresownie, oraz dla zarządu. Naogół 
jednak chór mieszany „Lutni“ przedstawia 
się dość dobrze, czego dowodem znaczny 
repertuar, z którym chór wystąpić może 
każdego czasu. ą 


w dalszym ciągu porządku obrad u=| 


chwalono wysłać do Chojnic i Kcyni na 
Zjazdy śpiewacze telegramy z życzeniami, 
ponieważ z przyczyn od „Lutni* niezależ- 
nych — chór nie może brać udziału w tych 
zjazdach. — „Lutnia“ śpiewać będzie na 
akademji ku czci JJuljusza Słowackiego w 


"Fdniu 20-tym bm.; wykonane zostaną: „Kan- 
"tata ku czci Juljusza Słowackiego" 


Jana 
Galla, oraz „Kantata jubileuszowa" ks. dr. 
Józefa Surzyńskiego. W tym celu chór od- 
będzie próby w nadchodzący piątek i sobo- 
tę w lokalu p. Jarnatha, oraz, kilka prób 
dodatkowych, których termin podany bę- 
dzie oddzielnie do wiadomości członków, 
| Pozat "postanowiono urządzić Akade- 
mje ku-czci wieszcza dla członków, ich Tó- 
dżin i wprowadzonych gości. Termin tej a- 
kademji podany zostanie później. —. Do 
komisji rewizyjnej na miejsce pewnego 


‘członka, który ustąpił, wybrano pannę Wi- 


śniewską. — Wreszcie uchwalono urządzić 
w niedzielę, 26 bm. wycieczkę o godz. 13,45 
w ogrodzie Jagiełły. 

W procesji Bożego Ciała, którą urządza 
w jutrzejszy czwartek ks. proboszcz garni- 
zonu miejskiego, wezmą członkowie „Lu- 
tni“ udział w miarę rozporządzania cza- 
sem, gdyż nie każdy jest wviny pd zajęć O 
godz. 18-tej ,na którą procesję została wy- 
znaczona. — Po załatwieniu kilku ' jeszcze 
drobniejszych spraw prezes p. Kuchciński 
weżwał członków do licznego i punktual- 
nego udziału w próbach i śpiewu, poczem 
zamknął zebranie hasłem „Cześć pieśni'!. 
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— W sprawozdaniu naszem o pogrzebie 
starosty śp. SŁ Niesiołowskiego pominęli- 
Śmy, iż na czele konduktu. żałobnego kro- 
czyła. orkiestra kolejatzy. : : 


— Z okazji zlotu sokołów odbędzie się 


w Resursie Kubpieckiej wieczorek sokoli z 


tańcami. Przygotowania tego wieczorka są 
prawie na ukończeniu. Nasze miłe sokolice 
dokładają wszelkich starań, ażeby wieczo- 
rek wypadł jak najlepiej. Wstępne bardzo 
niskie. A zatem w niedzielę wszyscy do 
Resursy Kupieckieji — Początek o godz. 9. 


— Odznaczeń b. państw zaborczych no- 
sió nie wolno. Generał Berbecki, dowódca 
O. K. VIII. w jednym ż ostatnich rozkazów 


podał do..wiadomości, że noszenie orderów, 


krzyżów, medali, wstążek orderowych oraz 


i Austro+Węgier nosić „nie wolno, Dowódcy 
wszystkich formacji na terenie D. O. K. 
VIII. mają pouczyć o tem rezerwistów po- 
wołanych obecnie na ćwiczenia, a którzy 
niejednokrotnie przypinają sobie do mun- 
duru odzńaczenia b. państw zaborczych. 


— Robotnik fałszerzem, Do fabryki papy 
dachowej Arona dostarczał od pewnego 
czasu beczki potrzebne do smoły robotnik 
Jan Borówski z Bielawek. Beczki zazwy- 
czaj odbierano w fabryce i dawano Bo- 
rowskiemu pokwitowanie, z którem miał 
on śię zwracać do kasy po należność. Bo- 
rowski pokwitowania te fałszował, dopisu- 
jąc zawyczaj jakąś liczbe. W kasie nie 
spostrzeżóno fałszerstw |  Borowskiemu 
wypłacano dość wysokie należności. W ten 
sposób Borowski oszukał firme Aron ua 88 
beczek, licząc po 1% złotych. ża beczkę na 
1056 zlotych. Fałszerza aresztowano, 


~ 


pitek, dnia 24 czerwca 1927 r." 


(na Warmji). 


i 


'— Zebranie Tow. oświatowego „Lech“, 
Dn. 20 bm. odbyło się w sali p. Mellera ze 
branie Tow. „Lech“, pod przewodnictwem 
prezesa, p. Załachowskiego. Po zagajeniu : 
odczytaniu protokułu, sekretarz Tow. p. 
Gienowoli, wygłosił odczyt p. t. „Głęboko- 
ści oceanu', poczem p. prezes Załachow- 
ski odczytał zebranym zaproszenie na zjazd. 
delegatów. popagatorów. ogródków dział- 
kowych, który odbędzie się dn. 3 „lipca w 
Poznaniu, w gmachu bibljoteki uniwersy- 
tetu. W Polsce ogródki działkowe nie są 
jeszcze” ` rozpowszechnione, gdyż za mało 
może zajmujemy się tą sprawą, ale inne 
państwa, — (jak np. Niemcy, które posia- 
dają 1.500.000 ogródków działkowych, An- 
glja 1.200.000) zrozumiały, czem są ogródki 
w życiu społecznem i jakie jegt ich znacze- 
nie pod względem zdrowotnym. Celem pro- 
pagandy ogródków, zawiązał się komitet, 
złożony z poważnych i znanych osobisto- 
ści, który na zjeździe w` Poznaniu „utworzy 
nową organizację ogródkarzy, W dyskusji 
nad tą sprawą, podroszono, że w -Bydgosz- 


czy dużo ziemi.leży odłogiem, którą można 


by.na ten «cel zużyć. Delegatem na zjazd 
wybrano p. Naskręta, W: keńcu uchwalono 
na dzień 26 bm. wspólną wycieczkę do 
Rynkowa, z muzyką. 

— Samobójstwo. W ostatniej chwili 
przed zamknięciem numeru dowiadujemy 
się, że z okna 3 piętra domu nr. 7 przy ul. 
Sienkiewicza wyskoczyła, kobieta .i ponio- 
sła śmierć na miejscu. Nazwiska samobój- 
czyni nie zdołaliśmy w ostatniej 
stwierdzić. Podamy je jutro. 


Podziękowanie Wydziału 
Towarzystw na Bielawkach. 


Serdeczne podziękowanie składa Zarząd 
„Wydziału Towarzystw“ Bydg.Bielawy i 
to w pierwszej linji Urzędowi Policyjnemu 
za udzielone zezwolenie zbierania: kwesty 
na wente, oraz. gen. Thommee za. udzielenie 
nam na koncert orkiestry wojskowej 62 p. 
W. P. kucihni polowej. — Także wszyst- 
kim, którzy raczyli na tak wzniosły cel zło- 


żyć ofiary, bądź to w gotówce lub jakiem- 
kolwiek darem — a zwłaszcza ofiarodaw- 
com niektórych zakładów stolarskich, któ- 
rzy na. ręce prezesa „Wydziału* p. Graj- 


nerta ofiagowali przedmiotów wartości prze- 
szło 1.000 zł, składamy: na. tej drodze staro- 
polskie „Bóg zapłać“. 


Na uznanie i podziękowanie zasługują 


Aż Panie, Miłośierd 


święceniem pracowali przy urządzeniu 


wenty, dokładając ochoczo swą cegiełkę do 
ptzysbosobianię, 
zbieranie fantów lub rozweselanie publicz- 


zbożnego dzieła, * przez 
ności, której także jesteśmy za. poparcie i 
wzięcie udziału bardzo wdzięczni. 

Przy tej sposobności zaznacza się, że 
'zbiór ogólny razem z pozostałemi fantami 
wynosi zł 3.3500— (trzy tysiące trzysta 
pięćdziesiąt). Ze względu na pozostałość 


fantów i wielką potrzebę pieniędzy .na bu- 


dowę kościoła „św. Wincentego a Paulo" 
nastąpi w lipcu nowa wenta, 


Zarząd Wydziału Towarzystw Bydgoszcz 


Bielawy. 
Ignacy Grajnert, prezes. 


ma mady ra 


Z sali sądowej. 


Usiłowane zgwałcenie, 


Na drodze wiodącej do Panigrądza Nowe- 
go usiłował dokonać gwałtu na osobie Julji M. 
niejaki Franciszek Śliwczyński. , Skutkiem o- 
poru i krzyku napadniętej, przechodzący ludzie 
spłoszyli optyszka, który zdążył zrabować 
swej ofierze chustę z głowy i chleb, poczem 
zbiegł, 

Ponadto Śliwczyński oskarżony był o kra- 
dzież parasola wartości 120 zł, na szkodę 
"re Schlusenera, Śliwczyńskiego skazano 

5 miesięcy więzienia. Franciszek Tuczkow- 
ski, oskarżony o paserstwo, gdyż kupił skra- 
dziony parasol, został uwolniony, 


Niedbalstwo. 5 

Dozorcą więzienia powiatowego w Marga: 
ninie był Michał Lasiński. Stanął on przed 
sądem, oskarżony ò ułatwienie ucieczki wię- 
źniowi śledczemu Erychowi  Bobrowskiemu, 
która się odbyła w następujący sposób. 

Lasiński miał obowiązek dozorowania wię- 
źnia przy sprzątaniu gmachu sądu powiatowe- 
o. Krytycznego, dnia Lasiński obowiązku, 
nałożonego nań nie wypełnił, a wyręczył się 
swą matką, Więzień Bobrowski widząc przed 
sobą kobietę starą, uciekł, 

Lasińskiego skazano na 150 zł grzywny. 


ZMARLI 


Śp. Alojzy Kruszkowski, senhs aeai tram- 
wajowy w Toruniu. 

Śp. Jan Lipiński w Jabtonowih. 

Śp. Jan Rosołowski, członek dozoru ko- 
ścielnego w Kartuzach. 

śp. Tadeusz Mańkowski, stud, med. w 
Pożnaniu. 

Śp. ks. Bajeński, proboszcz w  Sętalu 


4 


chwili 


również Tow. Robotników „Polsko-Katolie- 
8 koto. Śpiewy. „Od 
daei“ Sokół; "itih, którzy z całebt' pó--|- 


Ohydne morderstwo 
w Toruniu. 


Zwłoki zaginionego kolejarza walinójwe, | ; 
skiego znaleziono. jiedlnca | 
„sprawcę aresztowano, 


Ww ub. wtorek znaleziono w kanale t. 
zw. Rozgarty na Bydgoskiem Przedmie- 
ściu zwłoki mężczyzny, liczącego około 
30 lat, które były już w stanie rozkła- 
du. Dochodzenia wykazały, iż są, to 
zwłoki kolejarza Kalinowskiego, który 
w ubiegłym tygodniu zaginął bez šla» 
du. 

Na osobie 'Kalinowskim dopuszczone i 
się zbrodni morderstwa, jak sądzić mo= 
żna z otrzymanych ran na ciele. FR 

W związku z tem policja aresztowa- = || 
ła brata Kalinowskiego, podejrzanego SA 
o morderstwo. y 


Wielkie nieszczęście w kopalni. (I 


Czterech górników poniosło Śmierć, 
wiele zostało zasypanych, a 


Katowice, 22. 6. (PAT) Wczoraj i 
wieczorem podczas pracy w kopąlni | 
„Kleofas“ zostało zasypanych 4 górni. | 
ków. Mimo natychmiastowej akcji ra- | 
tunkowej nie zdołano dotychczas od- | 
kopać ofiar wypadku, gdyż usuwające 
się coraz więcej kamienie utrudniają 
zabiegi. Jeszcze dziś o godz, 8 nad ra- i 
nem słychać było głosy zasypanych, | 
jest więc nadzieja, że zostaną urato- g 
wani. A 
EA EEO S E A S A EA 


„Sokół* konny. Dziś, w czwartek o | 
6,30 popołudniu druga lekcja jazdy konnej 
w koszarach 16 pułku ułanów. Kawalerzy- 
ści mający chęć wstąpić do -„Sokoła" kon- 
nego, zechcą się przed ćwiczeniami zgłosić 
u komendanta Skibińskiego. | 


Baczność, Sokoli okregu V. Ćwiczenia 
oddziału wojskoweġo odbedzie się w pią- 
tek, dnia 24 bm. o godz. 19-tej na boisku u 
Patzera. Odebranie umundurowania dla 


pieszych jak i konnego oddziału nastąpi w 
sobotę, dnia.:26; bm. o godz. 19- -tej W nA 
a (rach! 62. pułku piech. 

 Puńktualność : konieczna. , 


Naczelnik Okręgu À v. 


Z Siernieczka. 


Przypominamy wszystkim fundatorom 
kościoła w Siernieczku, że nabożeństwo 
dziękczynne na intencje fundatorów od- 
prawione będzie 29 czerwca w środę w św. f 
Piotra i Pawła o godz. 1032 rano. Odjazd . 
statkiem „Wisłą” tegoż dnia o godz. 9 rano. 


Stan wody w Wiśle dnia 23 bm. rano: p 
Zawichost 1,96, Warszawa 1,86, Płock 1,54 
Toruń 2,00, Fordon 2,17, Chełmno 1,97. Na 
całej Wiśle dalsze opadanie stanu wody. 


EEEE TORZE TELATYN | 
PROGRAMY RADJOFONICZNE. _ 


PIĄTEK, 24 CZERWCA, 


WARSZAWA 10 kw. ili m 
12,00—15,00, Komunikaty gosp. i, ze 
15,20—-16,45, Przerwa. 

16,45-=17,00. Komunikat harcerski, 


17,00—17,25. Program dla dzieci „Noc Święto- Ba 

| jańska". ; | 

17,25—17,50. Odczyt p. t. „Sport a widowi. - U 
sko”, 


17,50—18,00. Nadprogram i komunikaty, 
18,00, Koncert popołudniowy kameralny, - | 
19,00—19,20. Rozmaitości. > | 
19,20—19,35, Komunikaty PAT. | 
19,35—20,00. Odczyt p. t. „Zwyczaje Święto- zj 

jańskie w Polsce". T A 
20,00—20,15. Komunikat rolniczy, 44H 
20,15—20,30, Przerwa. a, 
20,30. Koncert wieczorny. > 


| 22,00. Komunikat lotniczo-meteorolog., sygnał 4 FE 
czasu, nadprośram i komunikaty PAT. y 
POZNAN 270,3 m. „A 
'15,30—14,50. Koncert południowy orkiestry AN 
wojskowej 57 p. p. W przerwie o godz. 2.1) 
14,00 komunikaty giełdowe, ai 
17,15—18,35, Koncert popołudniowy, Wyko- p 
nawcy: Stefanja Marynowicz (sopran), Ger. 28 
truda Konatkowska (fort.), Józef Madeja PO POZA 
(klarnet). ! WY 
18,55—18,50. Nadprogram ŁO Cz. Kaden. c, 
18,50—19,15. Przegląd azónh AE o wy- E 
głosi p. M. Melina, z 
19,15—19,35, Komunikaty rolniczo meteorol. SER 
19,35—20,00. Pogadanka z dziedziny radjo- ti 
techniki, wygł dr, B. Lipiński. za 
20,00—20,15. Pogadanka p. t „O międzynaro- | 
dowej sytliacji gospodarczej”, wygl da M, © = 
Cbełmikowski. | A 


20,30—22,00, Transmisja koncertu z Warszawy | 


-r 


A 


Sie. 100 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 24 czerwca 1927 r. 


w Bydgoszczy i Miasteczku. 


P Szmuglowali jedwab, a deklarowali nici bawełniane. 


Bydgoszcz, 23. 6, (Wiad. wł.) Wy- 
kryto fu zostały olbrzymie nadużycia 
caine idące w setki tysięcy złotych, 
których dopuszczał się razem ze wspól. 
nikami, sekretarz eelny Majewski Wia- 
dystaw. 

Przemytnicy, sprowadzające z zagra- 
nicy jedwab, weszli w porozumienie z 
wymienionym Majewskim i przy jego 
pomocy deklarowali przesyłki z jedwa- 
biem, jako nici bawełniane welne od 


TARESJWIEKI 


cła. Cło jednej przesyłki jedwabiu wy- 
nosić mogło około 30000 złotych. Nad- 
użycia celne miały miejsce w Bydgo- 
szczy i w Miasteczku i niezwróconoby 
na hie uwagi, gdyby nie weseły tryb 
życia, jaki prowadził Majewski, który 
trwonił pieniądze na każdym kroku. 
Wraz ż Majewskim aresztowano kup- 
ca Pawła Sikorskiego z Bydgoszczy, 
Gintera Jana z Miasteczka i dwóch ży- 
dów Joela Bena i Mordkę Szwalbe. 


Podpisanie pożyczki jest Kwestią 
godzin? 


Delegaci Banku Polskiego i koncernu amerykańskiego wrócili 
RA do Warszawy, 


Warszawa, 28. 6. (tel. wł.) Wczo- 
raj wrócił tu wiceprezes Młynarski z 
przedstawicielami konternu amerykań- 
skiego. W Paryżu podpisali zastępcy 
Banku Polskiego szereg umów z banka- 
mi emisyjnemi Europy, które zapewni- 
ły Bankowi Polskiemu kredyt redys- 
kontowy w wysokości 25 miljonów do- 
łarów. W ten sposób zrealizowano po- 
rozumienie emisyjnych banków euro- 
pejskich, pod wpływem „Federal Re- 
serve Banc“, bez którego, jak twierdzi 
w. Strong, prezes „Federal Reserve 
Bane" nie można marzyć o odbudowie 
i odnowieniu Europy. 

Podpisanie naszej pożyczki uważać 
należy za sprawę godzin. Realizacji jej 
należy oczekiwać dopiero z początkiem 


jesieni, z powodu martwego sezonu let- 


niego na tynku amerykańskim. 
Warszawa, 28. 6, (AW) Wczoraj 
wieczorem po przybyciu z Paryża wi- 
ceprezesa Banku Polskiego dr. Miynar- 
skiego, odbyła się w prezydjum Rady 


ranne 


Ministrów konierencja, w której wzię- 
l udział, dr. Młynarski oraz ministro- 
wie Bartel, Zaleski i Czechowicz. 


Warszawa, 23.6. (AW) W związ- 
ku z wczorajszym przyjazdem ` preze- 
sa Banku Polskiego Młynarskiego, kon- 
ferencia pomiędzy Premjerem a wice- 
premjerem Bartlem, oraz nocną konfe- 
renecją w Prezydjum Rady Ministrów, 
rozeszły się różnorodne pogłoski co do 
stanu obecnych rokowań, Jedna z tych 
pogłosek, która dotąd nie znalazla u- 
rzędowego potwierdzenia, mówi, jakoby 
rokowania o pożyczkę amerykańską 
miaty ulec pewnym przedłużeniom, ze 
względu na niezałatwienie dotąd kwe- 
stji zastawu ceł w zamian za udziele- 
nie pożyczki. 

Warszawa, 23. 6. (AW) W najbliż. 
szym czasie zwołana zostanie rada fi- 
nansowa, Na porządku dziennym sesji 
będą sprawy polityki 
rządu. 


i wojskowego. 


|Z ŻYCIA TOWARZYSTW, 


Sokół Bydgoszcz IIL bierze udział w pro- 
cesji Bożego Ciała na Szwederowie. Zbiórka 
wszystkich dzisiaj o 5,30 na dziedzińcu szko- 
ły im, Dąbrowskiego. Obowiązuje strój so- 
koli. Sztandar na miejscu, 

Powstańcy i Wojacy, Szwederowo. Towa- 
rzystwo bierze udział w procesji Bożego Ciała 
na Szwederowie, w czwartek, 23 bm. Zbiórka 
o godz. 5,15, przy szkołe nowodworskiej. 

Wydział Towarzystw, Bielawy. Dziś, 23 
bm. o Ś-ej, w lokalu p. Ferenca zebranie, na 
które zarządy wzgl. delegacje poszczególnych 
towarzystw zaprasza zarząd, 

Klub mandolinistów „Lirenka”, Lekcja w 
piatek: o godz. 7,30 wiecz. w lokalu p. Kali- 
newskiego, ul. Warszawska. 

Baczność, Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków, Bydgoszcz! W czwartek, 23 bm. o 
godz. 3,30 po poł. zbiórka Towarzystw w „O- 
gnisku', ul. Jagiellońska, celem wzięcia u- 
działu w procesji garnizonu bydgoskiego. w 
piątek, 24 bm, o godz. 1-ej po poł. odbędą się 
na dziedzińcu koszarówym 62 p. p. przy ulicy 
Warszawskiej ćwiczęnia zawodników. Jaknaj- 
liczniejszy udział pożądany. 

Baczność, XXI okręg śpiew. W czwartek, 
23 bm. posiedzenie komisji ogrodowej, w lo- 
kalu p. Mellera przy Placu Piastowskim 2. U- 
prasza się o stawienie wszystkich delegatów 
poszczególnych tow., którzy na ostatniem po- 
siedzeniu okręgowem zostali wybrani. 


Tow. śpiewu „Halka“, Z powodu obcho- 
du wianków w dniu 23 bm., odbędzie się lek- 
cja śpiewu w środę, 22 bm. o godz. 20, u p. 
Jarnatha. Z powodu blizkich występów 
komplet bardzo pożądany a nawet konieczny, 
o ile występy wypaść mają ku ogólnemu za- 
dowoleniu, 

Baczność, Sokoli okręgu V. Zbiórka dru- 
żyny ćwiczącej w czwartek, o godz. 19,30 w 
sali gimn. szkoły Św. Trójcy. Strój ćwiczebny 
zabrać z sobą, z powodu brania udziału w te- 
śorocznych wiankach. Każde gniazdo dostar- 
czy przybory lekkoatletyczne, jak: dyski, o- 
szczepy, kule itd. do wspólnej piramidy, Ćwi- 
czenia oddziału wojskowego odbędą się w pią- 
tek o godz. 7 wiecz. na boisku u Patzera, W 
niedzielę próby generalne ćwiczeń zlotowych, 
o godz. 7, wszystkich oddziałów, włącznie 
W pochodzie biorą udział od- 
działy piłki nożnej, w strojach ćwiczebnych. 

Zebranie Związku Właścicieli Auto-doro- 


kredytowej | żek w Bydgoszczy dziś w czwartek, z powodu 
wianków się nie odbędzie, 


Nr. 142. 
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Wykrycie wielkich nadużyć celnych © 


* Klub mandolinistów „Lutnia“: Członkowie, 
którzy biorą czynny udział w obchodzie wian- 
ków, proszeni są o punktualne przybycie w 
czwartek 23 bm. o 7-ej do lokalu Domu Cze- 
ladzi. 

Tow. Powsł 4 Woj. Wilczak-Okole. Półro- 
czne walne zebranie w sobotę o 7-ej wiecz, 
w salce zebrań „Złoty Róg". Obecność wszyst- 
kich członków ze względu na bardzo ważne 
sprawy konięczńa. 
| MMR7— WAL a POZA" OREW PORE EONGA 


ZEE Z CE ZETA TCZZE OCE OWE OEOE OO REWERS 
Notowania Giełdy zbożowej | Towarowej 
w Poznaniu. 
poznań, dnia 21. 6. 1927 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto de wfodet wy W św © Ś e + 50,50—51,50 
Pszenica eso eose son  52,50—55,50 
Jęczmień «s» oseese s e + 48,50—45,50 


= E E TE E o 13:50 


Owies- « * * 


Maka żyt. 70 proc. z wor. stan. - —02,75 
» » 5 5 w» o” ——T4,25 
» DSZENy w» » n»**** + 81,00—54 00 

Poluszka © 0000 ++ + + 31,00—83.00 

Otręby żytnie « » «essee. + 34,50—35,50 
»* * pszenń. + + 56 © „a... —31,58 

+. > 8 e © a e 


Wyka latowa > 32,00 — 34,00 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 


w. Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 22 czerwca 1927 roku. 


Papiery procentowe. 
5 proc Pożyczka konwersyjna 62, 
80/, oblig. miasta Poznania 81'/5—-921/29 ją 
31/,0/, Pozn. obl. prow. przedwoj. 95, — 
31/,—4 proc. oblig. prowinc. ze stemplem 
skarb. polskim si 50— 
5 proc. Pożyczka premj. serja II. 57,—36, /s*/ę 
Akcje bankowe. 


Bank PrzemysłowcówI—1I em 2,65 
Akcje przemysłowe. 
Cegielski H. I. erm. 41, — 


Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV em. 90,— 

Dr. Roman May y—V em. 80,— 
Tendencja: bez zmiany: 

 RERCECE WT WZT EAEE PRACA OAZA 


M amen drean eg eeiam O A A. 


Bank Polski piacil dnia 23 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,24: 
firanki szwajcarskie 171,31 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210.58 
guldeny gdańskie 141,96 
szyłingi austrjackie 125 26 
liry włoskie 


39,60 
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K POLECENIA | 
Plisotzanie 
karbowanie sukien dam- 
skich wszełkiego redzaju, 
wykonanie akuratne, ceny 
bardzo przystępne. P.P. mo- 
dystkom i krawczyniom 
wysoki rabat J., Piwecki 
jun. Sw. Trójcy 27, przy 
kościełe tel. 1768. (14194 


Bem 
murowany zZ 
za cenę 4.000 zł sprzeda 
„Norma”, Gdańska nr. 24. 

- (F-68486 


ogrodem 


Dom 
Jil-pietrowy w centrum 
97.000 zł. „Renoma”, Po- 
inorska 1. F-6885 


Drogerja 
4 urządzeniem, mieszkaniem 
w centrum sprzeda korzy- 
stuie. Nalazek, Chrobrego 
nr. 18. (F-6850 
Skład 
w rynku z urządzeniem 
natychmiast za 1500 zł na 
sprzedaż. Grabowski, ulica 
Sniadeckich 22, (14221 


Bom 
d«pokujowy, z ogrodem, 
przy tramwaju za 6.500 zł. 
sprzeda biuro Centralne, 
xl. Dworcowa nr. 69, No- 
wakowski. (1'-6852 


pa: 


Rzeźnictwo 


hg pełnym biegu, z kompl. 


urządzeniem mieszkaniem 
3-pokojowem korzystnie 
sprzeda Nalazek, Chro- 


Majątek k 
800 mórg dobrej ziemi, 
w tem miyn wodny w 
biegu, dom 7 pokoi, 11/4 
kim. od stacji, 8 klm. od 
miasta z żywym i mar- 
twym inwentarzem, cena 
250.000 zł, wpłaty 150.000 
złotych. p 

Majatek 
655 mórg dobrej ziemi, 
dworek o 9 pokoi w 0- 
grodzie, 2 klm. od stacji, 
7 od miasta z żywym i 


||martwym inwentarzem za 
4|260.000 zł, wpłaty 120.000 


Majątek 
400 mórg dobrej ziemi, 
i kim. od stacji, 12 kim. 
od miasta powiatowego, 
bez żywego i martwego 
inwentarza, cena 120.000 
zł, wpłata 60.060 zł. 


Hotel 

centrum dużego miasta, 
dochodu 5.000 zł mie- 
sięcznie, cena 450.000 zł, 
wpłaty 500.000 zł, lub wy- 
dzierżawię za odpowied- 
nią kaucją. 

Kamienica 

z restauracją i salą w 
mniejszem mieście w ryn- 
ku, do tego 50 mórg zie- 
mi z budynkami, bardzo 
korzystnie, cena 450.000 zł, 


Hote! 
w  anniejszem mieście, 
punkt najlepszy, do tego 
20 mórg pszennó-buracza- 
nej ziemi w tem 4 morgi 
łąki, obszerne budynki, 
obecny właściciel dorobił 
się tam majątku, cena 
45.000 zl. 
kamienica 

dochodowa, nowoczesna 
ze sklepem i warsztatem 
rzeźnickim, z maszynami 
cena 40.000 zł i duzo iR- 
nych obiektów. ' Równo- 


Mebiel "* 
Znane, najtańsze żró- 
dło zakupu solidnych i 
wykwintnych mebli, stała 
okazja w wielkim wy- 
borze, gustowne i stylo- 
we jadalki, sypialki, salo- 
niki, gościnne pokoje, 
biurka, szafy, stoły, ka- 
napy, leżanki, obrazy, dy- 
wany i wiele więcej. Za- 
miana mebli, dogodne wa- 
runki, fachowa obsługa, 
długoletnia gwarancja, po- 
leca nowy miagazyn mebli 
„Slązaków”, Śniadeckich 
nr. 56. Tel. 1025. Tramwaj 
z obu dworców. R. Ja- 
noszke, (F-63840 


Sprzedam 
zaraz tanio pókój stołowy, 
salonik, łóżka, leżankę, aba- 
żury, dywan itp. Zgłoszenia 
Zamojskiego 6, wysoki par- 
ter lewo. (F-6857 


Parowy 
komplet do młócenia 54 
do 60 cal. używany lecz 
w dobrym stanie poszu- 
kuje celem kupna, (może 
wymagać remontu). Wy- 
czerpujące oferty z poda- 
niem roku budowy, mar- 
ki, ceny i zaliczki upra- 
sza B. Koralewski, Lidz- 
bark Mostowa 12. (14205 


Kecieł 
parowy, stojący, 6 atmost., 
8—10 O mt. ogrzewania, 
kupi Koma, Zdany 13. 
(14225 


, Koza 
z dobrem . mlekiem na- 
tychmiast- na sprzedaż. 
Gdańska 78. (14169 


Rower 
męski, używany, sprzedam 
tanio. Oglądać można Zbo- 


Na sprzedaż 
wóz do owocn, na reso- 
rach i wóz roboczy 2-ca- 
lowy. Ugory 12. (14184 


plany nieprzemakalne lub 
materjał nadający się na 
plany i wóz na 50 etr. w 


Kupię 


dobrym stanie. 
Garbary 27. 


Kubiak, 
(14206 


Korzystna okazja! 
Kto posiada 15—20 tys. 
zł, niech kupi zemną do 
spółki większy dom; od- 
kupię ewentl. połowę do- 
mu za 15—20 tys. zł. Wia- 
domość w Dzien. Bydg. 

(14187 


Kupię 
skład przy ruchliwej uli- 


cy. Adr. Musielak, Po- 

znań, ul. Fabryczna 20. 
F-6855 

K POSADY » 
WOLNE i 
Agenci 


na maszyny rolnicze po- 
trzebni. Zgłosz. tylko w 
iątek Biuro Techniczne, 
ydgoszcz, ulica Śniadec- 
kich 41, (F-6839 


Szwaczki 
do szycia bielizny mogą 
się zgłosić. J. Pilaczyński 
i Ska, Gdańska 163. (F6861 


Biegła 
ekspedjentka z działu sprze- 
daży Kolonjalnej do hur- 
townej ekspedycji może się 


bwie 
dzielne obciągaczki mogą 
się zgłosić w firmie Kama, 
Zduny 18. (14223 


Banienka 


inteligentna z ukończną 
szkołą handl. poszukuje 
posady jako początkująca 
biuralistka na prowincji 


SADY | 
an 


IEL 


Mieszkania 
3—6 pokojowe zgłoszono. 
St Ruszkowski Dr. Em. 
Warmińskiego 12. (F-6860 


A O A OH 


POKOJE 2 


Bokój 
umeblowany z używa- 
niem kuchni wynajmę. 
Kościuszki 48, II ptr. pr. 

6856 


w wolnych chwilach za- | mm 


jęłaby się chętnie dzieć- 
mi. Łask. do Dz. Bydg. 
pod „Sierota“ (14219 


Kucharka 
z dobremi świadectwami 
oszukuje posady od 1-g0 
ipea. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Kucharka”. 
14192 


Piekarnia 


do wydzietżawienia lub z 


DZIERŻAWY % 


całem inwentarzem na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (14210 


Lokai Biurowy 
w pobliżu sadu, znajdują- 
cy się od lat 20 bez przer- 
wy w ręku adwokatów 
jest od 1 lipca do wyna- 
jęcia. Zgł. pod „M. F. 10” 
do Dz. Bydg. (10276 


Sklad 
w Chełmnie z mieszka- 
niem 5 pokoj. w najlep- 
szej ulicy zaraz do wy- 
dzierżawienia wprost od 
właściciela. Chełmno, ul. 
Grudziądziądzka 2, T. Wa- 
eławski. (13991 


2 pokoje 
umeblowane z używaniem 
kuchni do wynajęcia. Plac 
Poznański 18, LI ptr. pr. 

14185 


A ROZMAITE | 


Bla panny 

lat 22, posiadającej młyn 
motorowy, poszukuje od- 
powiedniej partji Piotr 
Mrówka, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 24. — Kojarze- 
nie małżeństw, godz. 10—1 
i 8—7. (14191 


Kojarze 
małżeństwa i załatwiam 
wszelkie w ten zakres 
wchodzące sprawy Ściśle 
dyskretnie ihonorowo. Ty- 
siące małżeństw zawdzię- 
czają swe szczęście mej 
działalności. Piotr Mrów- 
ka, Bydgoszcz, Gdańska 
24, wysoki parter. Tele- 
fon 446. 21 letnia prakty- 
ka. (14189 


Przystąpię 
do spółki, dobrze prospe- 
rującego interesu handlo- 
wego lub przemysłowego. 
Mam do dyspozycji 15.000 
(gwarancja kapitału). Wia- 


Za udzielenie — 
pożyczki pod zastaw 4000 
do 5000 zł. wskaże posa- 
dę w poważnem przedsię- 
biorstwie. Of. pod „Gwa- 
raneja” do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (6-6638 


Poszukuje 
wspólnika z kapitaiem 
8--10 tys. zł do poważne- 
go przedsiębiorstwa prze- 
ntysłowego dla dostaw 
państwowych, Oferty pod 
„W. 338% do tiji Dzien. 
Bydg, Dworcowa nr. 2, 

F-6837 
Ostrzega się 
przed kupnem składu fiv- 
my „Barwin* w Byd- 
goszczy, ul. Dworcowa 17, 
gdyż spółnicy tegoż pp. 
ernard. Stelmaszewski i 
Franciszek Nietrzepka, 
podpisali kontrakt kupna 


w dniu 1. kwietnia br. 
powyższego składu, na 
którego Kupno» wydali 


nam swoje własne 2weksle 
na zł. 1.300, że dó czasu 
wykupienia przez Nich 
wspomnianych weksli, 
właścicielarni sprzedanego 
im składu są niżej podpi» 
sani Mieczysław Matyja 
i Henryk Walicki, Byd- 
goszcz, Dworcowa nr. 17. 
(F'-6858 


Przyjmuję 
do garbowania  wszela 
kie skóry cielęce, baranie, 
lisiei wszelkie inne; wy- 
konanie ściśle fachowe. 
Sikorzyński, Pakość, Pa- 
rowa Garbarnia, filja Ino- 
wrocław, ul. Dworcowa 2, 
13746 


Usirzegam 


- m ZO WE Z R o o a 


brego 18. (F-6851 


|eześnie poszukuje dla ku- 


żowy Rynek 3, IL p. (14199 


zgłosić w firmie Kama, 


domość w Dzien. Bydg. p 
(14186 


rzed kupnem lub prze- 
jęciem mieszkania ze skła- 


„| pujacych przeważnie z Zduny 18. (14224 || r $ 
Tartak całą gotówką majaątkôwj Gramofon MIESZKANIA m zowidokiej 3. PARZE 
2.patrowy, z eałem urzą. | każdej. wielkości: Zadon jłózeogko, Pani sg. Zastępcy memeni] Ubikacje fabryczne |mei Dmowskiej bez mo- 
dzeniem i zabudowaniem ER 2 ER 2 kamieńidi| da Śisy "A Ip na Pomorze i Poznańskie Basiuwoty nadające się na każdą |jego zezwolenia, A: Ma- 
za 35:000 zł, sprzeda biuro | m27 T > „roma ków DEE api p: na artykuły codziennej po-| mieszkawa © | pukroiow | branżę posiadam, Poszu- |tjaszkiewicz, właściciel 
Centralne, Dworcowa 68, | Wil, ERA T poy 741 łrzeby poszukuje się. Kaucja | wprost od o roońoza 1h |kuję wspólnika z własną | domu. (14185 
Nowakowski. (F-6853 PEC date ŁY Uw A ida TON} pożądana. Zgłosz. | cę Crysse 7a 2 ista z góry EE a za Pop ERIE. 
= PEA RER CA A » saa LĄ g on {eod ra W“ do Dziennika ļiì przepiows/rem remoni. ŻE otem re- 
pp. pośrednicy także 2 nę ię ray ŻĆ m a rego. 14202 | Rodzina bezdzietna. Oferty | montu., Of. pod „L.L, 6” ń inehini 
interes A prowineji pożađani do| natychmiast ne sprzedaż. Ati do fihi Dziennika Bydgosk | do filji Dzien. Bydg., ul. gio BSUISY apiet 1] 
rzeźnicki z EPE | 3 hm pesa Si Ruszkóow- | Gdańska 78. (14170 Blee Dworcowa 2 pod „Gospo- Dworcowa 2, i (626843 ul. Jagiellońską nr. 25 
© dobrem położeniu z po- | ski. Biuro pośredu. i nie- m eg darz 21° (14267 | — > . sag s 
wodu Śmierci zaraz -do | ruchomości ul. Dr. Emila Na sprzedaż ekspepjentkę do składu| _ j kę RE | = 
wydzierżawienia.  Urzą-| Warmińskiego 12, obok | tartak parowy, jednoga- | rzeźnickiego poszukuje _ _ Wspólnika (kę) Codziennie 2" 
dzenie kompl. na sprze- | Ilotelu Boston, tel. 340,| trowy, do rozebrania, | Roman Pokora. Zgłosz.|j, a Mieszkanie z gotówką 560 zł. poszu- 
daż.  Zgłosz. skierować | dawniej przy ulicy Her-| Wiad. udzieli Jan Chmara, | od 3—5 popol., ul. Jagiel-|-—> pokojowe do wyna- |kuję. Oferty do Dzien.| mm 
: s 1 p A 3 PORĄ E - a $ >) Waska N DAJ Byd q 00 J. P> è 
Wachulska, Keynia, ulica j mana Frankego mr. 1a.| Bródnica, ul. Kościuszki | lońska 18 (Pl. Teatralny). Taa ŚL pi e >| BYGE: pons p „P. X 
Poznańska 27.. - (M211 -F.6859 nm. P (14208 | 7 (14120 ("| Gdańska 24, (F-6842 = p-6855 a 
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| POLECENIA 5 

A T RESETE ARA 
Tania i dobrze! 

Golenie 30 gr., strzyżenie 
90 gr., ondulacja 1.50 zi. 
Pierwszorzędna onet 
Budziński, Jagiellońska 
nr. 65/66, naprzeciw ko- 
ścioła Klarysek, (11142 


Spodnie 
do pracy, ubranka do Ko- 
muji św. sprzedaje tanio 
Jan WSSE Byd- 
goszez, Sw. Trójcy 22a. 
` (1493 7 


Waesliizicń 


Torebki damskie 
ostatnia nowość, Aa 
sesery, manicury, teki 
do akt, teki szkolne, port- 
fele, portmonetki, plecaki, 
parasole, laski, zawsze w 
wielkim wyborze po ni- 
skich cenach poleca (dla 
odsprzedających wysoki 
rabat) specjalny magazyn 
wyrobów skórzano-galan- 
teryjnych (11627 

Zygmunt Musiał, 

Bydgoszcz; 
Długa 52. Teh. 1133. 


.  Radykalne 
tępienie moli 1 pluskwi 
z mebli wyściełanych i 
materacy. Również przyj- 
muje się meble wyścieła- 
ne i materace do repera- 
cji. Edmund Piasecki, 
—--- mistrz tapicerski, Byd- 
goszez, ul. Śniadeckich 41, 

(13272. 


iekzie 


kompletne urządzenia 
mieszkaniowe i biurowe 
na dogodnych warunkach 
poleca, „ Błaszczyk, 


fon n. 303 ” (42218 


Najtaniej 
bo wlasny wyrób! Lak 20, 
szewro 19, boks 16 — po- 
leca pracownia, Chełmiń- 
ska 1, (14179 


goszcz, Dworcowa 18, 
(12537 


Maszyny do szycia 
gramofony, rowery, cen- 
tryfugi, prymusy, reperu- 
Je tanio dobrze i prędko 
R. Janicki, ul. Sniadece 
kich nr. 20. (14177 


650 mórg 
pszennej ziemi z inwen- 
tarzem żywym I martwym, 
dom 9 pok. i kuch. w o- 
grodzie budynki masy- 
wne, komunikacja dobra 
270.000 zł., wpłaty 140.000 
zł, 300 mórg resztówka 
pśzennej ziemi, wila w 
ogrodzie, budynki dobre 
. z inwentarzem żywym I 
martwym 110,000 zł. po- 
leca biuro „Pogoń“, ul. 

- Dworcowa 80, tel. 1815. 


Gospodarstwo 
na sprzedažż, 150 mór 
bardzo urodzajnej ziemi, 
na Pomorzu, z komple- 
inymi budynkami, z ży- 
wym i martwym inwen- 
tarzem w tem jest: 6 koni, 
18 sztuk bydła, 18 świń i 
drobniejszy inwentarz, 
Gospodarstwo jest pry- 
watne i bez długu. Ze, 
przyjmuje i udziela bliż- 
szych  infotmacji Wis- 
niewski, Łuczkówko, sta- 
cja kolejowa i poczta 
Pruszcz, powiat Swiecie, 
h 14091 


Folwarki 


250.000, 300 mórg 180.000, 
100 mórg 30.000, 70 mórg: 
30.000 zł. Kamienice, mły- 
ny, tartaki poleca biuro 
Gentralne, worcowa 69, 
Nowakowski. (F-6808 


Kamienica 
2-pietrowa, 2 składy, o- 
gród sprzedam za 80.000 
zł. Biuro Centralne, 
Dworcowa 69. Nowa- 
kowski, . .F-6702 


Sprzedam 
gospodarstwo 90-cio kilka 
morgowe blisko Nakła, 


: po 650 zł. na morge. Zie- 


mia pszenno - buraczana. 
Inwentarz żywy i mar- 
twy kompletny, Wraz z 
pełnem źniwem. Zaliczki 
potrzeba ca. 40.000 zł. 
Ewtl. yn na 
5—6 lat. Do objęcia dzier- 
żawy potrzebą ca. 30.000 
zł, Zg}. piśmienne upra- 
sza się skierować do 
PARS, Poznań, 27 - 
dnia nr. 18, pod 58,327, 
(14157 


600 mórg 
120.000, 270 mórg 120.000, 
150 mórg 65 000. Szarek, 
Dworcowa 90, Ph 1909. 


Okazja l 

Mtyn motorowy nowocześ- 
nie urządzony, przemiał 
140 otr. na dobę, dobre 
zabudowania, dom, 5 po- 
koi, w dużej wsii bogatej 
okolicy, bez konkureneji, 
50.000 zł, wpłata 35.000 zł. 
Młyn wodny, przemiał 60 
ctr, przy stacji, bez kon- 

encji, dom, 6 pokoi, 
przy tem 40 mórg ziemi 
z inwentarzem 47.000 zł, 
wpłata 25.000 zł. Spieszne 
zgłoszenia poważnych re- 
flektantów osobiścieprzyj- 
muje Biuro „Pogoń, ul. 
Dworcowa 80, telef. 18-15 


Dom 
z interesem za 8000 zł. 
na sprzedaż. Sokołowski, 
Plac Wolności 2, (F-6780 


Niezwykła 
okazja dla handlowca. 
Dom dwupiętrowy na Po- 
morzu, narożnik, front od 
8 ulie, be zdługów, w cen- 
trum miasta, wrax ze skła- 
dem szkła i porcelany 
eałkowicie urządzonym, 
egz. od lat 20-tu na sprze- 


daż z powodu wyjazdu za 


6 tysięcy dołarów bez to- 

waru. Właściciel zwalnia 

2 pięciokojowe mieszka- 

nia. Wiadomość na miej- 

sou: Grudziądz, ul. Pań- 

ska 8. Stefan Granke. 
(18988 


ags BOM 
przy uí Długiej: w. naj- 
lepszem położeniu han- 
dłowem, nowy 2-piętrowy 
na korzystnych warun- 
kach na sprzedaż. Do 
objęcia potrzeba 20.000 zł. 
Of. pod „Espe* do Dz. 
Bydg. (14134 


Dom 
TIf-piętrowy, cztery skła- 
dy, centrum, 110000. Sza- 
rek, Dworcowa 90, (F-6832 


Piekarnia 
przy rynku w małem 
mieście tanio zaraz z po» 
wodu stosunków fami T 
nych na sprzedaż. Zgł 
do Dz. Bydg. pod „Pie- 
karnia*. (14086 


Gdynia. 

Na sprzedaż kompl. go- 
spodarstwo, składające 
się ze składu kolonjalne- 
go, restauracji, sali, 15 
mórg ziemi i g mórg lą- 
ki. Bardzo stosowne miej- 
sea do budowy. Zgłosz, 
Kosznicki, Smętowo. 

14155 


Warsztat | 
blacharsko - mechaniczny, 
jedyny w mieścię powia- 
towem, na sprzedaź. Zgł. 
do Dz. Bydg, pod „Bia- 
charsko-mechaniczny”, 

(14096 


Oddam w Gdyni 
składy delikatesów i to- 
warów kolonjalnych ignia- 
dalnię w rnchliwem miej. 
sou z powodu nieporozu- 
mień familijnych zaraz 
korzystnie. Of. pod „1888* 
do Dz. Bydg. (14077 


Łąkę | 
dobrą, torfowś, bez długu 
w Przytękach sprzedam. 
Kocwerka, Bydgoszcz, nl. 
Dworcowa 33. 14026 


Dobra agzystencjal 
Sprzedam ładnie urządzo- 
ną wytwornię cukrów lub 
przyjmę współnika z ka- 
pitałem 4—ö tys. zł. OL 

od „Czekolada” do Hlji 

z. Bydg., Dworcowa 3 


— -———— 


SŁ do 5 
dzy, 


szafy do rzeczy 42 zł, 
szafonierki 35 zł, łóżka 
21 zł. materace skrzynio- 
we 25 zł, stoły 8—23 zł. 
krzesła 5—8 zł, umywal- 
ki 32 zł., łóżeczko dziecię- 
ce 10 zł., leżanka 38 zł, 
bieliźniarka 21 zł, stolik 
do szycia 15 zł., stoły do 
biur 30 zł., rower damski 
125 zł, szafa do lodu 75 
zł, szafa kuchenna 25 
zł. na sprzedaż. Okole, b wag 
ulica Jasna $, tylny dom,|we. Skiep Kom zał 
parter lewo, siedem mi-| Chrobrego 12. F- 

hut od dworea. (14188 : - 


wsz do ram 
do interesu z półszorkiem | „Ulmis 84” mało mżywa- 
na sprzedaż. Orczykow-ina tanio na sptzodzź. 
ski, ul. Śniadeckich 39. Grunwaldzka 136, parter 
(14198 prawo. 14166 


„D 


í =, Chcesz otrzymać posadę 
L KUPNA musisz ukończyć kursa 
teza nas fachowe korespondencyj- 

Rogacze 


kupuje Leon Jankowiak 
Gdańska 29, 
446. 


For ARA 
do inovatia karbowa» | grafi, nauki handlu, pra- 
nia kupię. Zgłosz. pod 
„Formy, do Dz. Bydg. 
(14161 


„Kupię 
dóm ż interesem do 10 


tys. zł. Ot. 


pod s10 tysięcy”. (14168 


EZR BZ 


_ Najlepsza 
okazja zakupu i dobry 
wybór fachowo pielęgno- 
wanych używanych mebli 
każdego gatunku stale na 
składzie. Rzetelna i so- 
lidna obsługa. SŚpłacanie 
na raty I zamiana dozwo” 
lone.  Sypialki, jadalki, 
pokoje męskie, bniety, re- | nobn. 1000 kg, prawie jak 
gały do książek, biurka, aż. 
stoły do rozsuwania, dę- 
bowe krzesła, zegar sto- 
jący, pryma lustra i ma- 


do rzeczy, dywany, 
AO: ra pada na garderó» g h. ę 
y do przedpokoij „|ka Drzewna SZAOSE, 
łatory, aa ożanki, od ea 


ziennifka Byd joskiego” 


Do matury 


f Ą 


Mieszkanie 
4-pokojowe, wyremonto- 
wane, zaraz do wynajęcia, 
Warunki podług ugody. 
Zgł. pod „Ugoda* do Dz. 
Bydg (13016 


Poszukuję _ 
pomocnika  piekarskiego 
z znajomością cukierni. 
ctwa natychmiast. Bob 
kowski, Chełmno, Wo- 
dna 24. (14152 


Motocyki el 
Harley-Davidson z Ma sobre A opy EA 
iem, elektryczne oświe- „p - > 
tlenie na sprzedaż. Biu- | Szubin, ul. Kiliaski o 14, 
ro „Radjo”, Śniadeckich 5, | piekarnia. -6778 
(E6781 ; 


Motocyki 
Indjan Skaut?” 7-9 P. S. 
jak nowy na sprzedaż. 
et. pod „2800% do Dr. 
Byag. (14078 


F Hao ma d 2 

ryzjerskiego damsko- Eu A kz 
męrięgo „potrzebuję, za | Sogo! Yenen per 
raz. Sienkiewicza nr. 54. niem warunków pod "S 
poruci 20 |40.” do Dz. Bydg, (F-68289 


t Wa ; | 
przesuwalna Ti bydła, Mieszkanie | 


nowa, tanio ha eprz 
"Toruńska nr. 6, warsztat 
wag, w podwórzo. (14182 


Transmisje 
10 mtr. 60—65 m 
bości z (Ringschmi 

er) kupi Szkocka Spół- 


Bryczka 
półwzośki tanio na sprze- 
dat, Bengtsson, Unji Lu- 
belskiej 14b. (F-6828 


Planino 3 

tanio na sprzedaż, Oferty 

pod „K. 17” do Dz. Bydg. 
(14167 


Poszukuję 
zaraz fryzjera damskiego 
i męskiego. Zgł Gorze- 
lany, ul. Grunwaldzka 143. 
(14180 


Pomocnika 
fryzjerskiego damsko-me- 
skiego poswukuje Zak: 
ga erski d. Hildebrandt, 

ejherowo, Gdańska 56, 
(14007 


cia, szafy do 
ycześciowe 


gru- 
eria- 


„ Bydgoszćz, Gdań- 
ska 142, tel 985,” (17-783 


Hetor Baczność( 
elektryczny 1 K. M. z heblarka (dykta) 40 cm. 
rozrusznikiem kupie. Of.|5zóroka jest okazyjnie na 
ód „A. J. 163% do Hilji|sprzedaż. Nowy Rynek 3. 
ziennika Bydgoskiego 14174 
Dworcowa 2. T-6804 


Pomocnik 
fryzjerski može sie zaraz 
zo na stałe, Hetmań- 
ska 19. (14197 


Korespondentkę 


P 
umeblowahy do aje 
cis, Wesoła 12, pie. | 

14163 i 


Pokój p 
z kuchnią, umeblowany, 
na 3 miesiące do wyna« 


inteligentną i samodziel- cia. Oplata m góry. 


Â jak, Gdańska 150. 
ną poszukuje Mrówka, ul.| ją WZYPIAK, | 
Gdańska W 1150 | 94 godz. 2-6. F-6818 i 


Bokóż ł 
umebl. o osobnem weja © 
ściem do wynajęcia, gł. 
Król. Jadwigi 18, I ptr. 
lewo. (F-86744 

Pokój 
dobrze umebl. dla pana | 
do DDA Św. Tróje | 
cy 1%, I ptr. lewo. (14218 


l 
[i 


Wóz ą 
róboczy oraz kilka tysię- 
T nowych i starych ce- 
giet na sprzedaź, Adres 
wskaże Dz. Bydg. (14218 


Gramofon 
z Wami sprzeda Kieł- 
R pits i, Jezuicka nr. 17. 
pla  . (14198 
(Gehrungssage) 
i Rower i 
wyścigowy na sprzedaż. 
k Świat”, Gdańska 
nr. 142. (14181 


Sypisinis 

jak nowa, byłe zaraz bar- 
dzo korzystnie na sprze: 
daż, także wózki 


Bufetowa 
do restauracji i ekspe- 
djenika do %ukierni, po- 
trzebne od 1. lub 15.'7. 
Wymowne i obeznane w 
zawodzie panie z dabromi 
referencjamia mogą się 
zgłosić * podaniem wa- 
runków i fotogr. do „Wiel- 
kopolanki” Grudziądz. 
(14056 


Stancja 
dla ućzni. 8 Maja nr, 16, 
II ptr. lewo. (F.6746 
, „Przyjmę | 
uczni lub uczennice na | 
stancję. Toruńska nr. 184, 
II ptr. lewo. (14115 


Dziewczyna 
do wszystkiego tylko xe 
wsi może k zgłosić, 
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 
(14217 


| Stancja 

dla 2 uczni, pomoc w naw | 

ce i konwersacja francus | 

ska, Gdańska 39, I ptr. 
(*'-6827 


obrożna, sumienna i rze- 
telna ewtl. z kaucją po- 
szukuje GERE ekspe- 
djentki, Öt. do fuji Dz. 


Bydg. D 2, pod 
; hA w worcowa 6-221 


nad apieką. 


Poszukuję 
pokoju umeblowanego w 
centrum miasta z utrzy» 
maniem lub bez. Oferty 
koniecznie z podaniem ce» 
ny do filji Dzien. Byd 


Dworcowa 2, pod «A, B.26*, 
TE e aa 
ienisa. Re: - Mretnisko 


zzraz pianista. Restaura- 
cja Cóntralna, Dworcowa 
nr. 68, (14198 


ne profesora Sekałowicza 
Warszawa, Żórdwia 432, 


Zacisze 4, ptr. prawo. 
(ssa 


Tel 194 i ae dza Hon t Tapicer 5 
1408% | buchalterji, rachunkowns- |na stałą pracę potrzebny. | pañ Kto reperuje 
( ei kupieckiej, korespon- | Jagiellońska i (F-6788 p ‘žatuzje Puei zwija- 


ne. Zgłoszenia Łuczkow= 
ska, Lucim pow. Byd» 
gossez, (F-68314 


Mataraclarka 
zdolna do stałej pracy po- 
ttzebna. Jagiellońska 11, 

-6737 


graj, handlowej, steno- 


-6823 


wa, kaligrafjj, pisania na 
maszynach, Pó ukofńóze. 
niu świadectwo, Ządajcie 
prospektów, (865 


Poszukuję 
miejsca jako uczeń do 
biura lub za borowe 
Łask, oferty do Dz. Byd, 


Chcesz f 
o, szybko i dobrze wyjść 

„Į zamąż lub się ożenić? — 

pod „Uczeń”, (1480 Udaj się » eałem zanta- 
niem do Międzynarodo= 

wego Biura Pośrednictwa 


K DZIERŻAWY ` | | Malżefistw „Matrymonjnm 


d|w Warszawie, ul. Nowóe» 
handłowem. Of. z poda- Poszukuje grodzka 36. -- Na każde 
niem życiiorysu, referen- się dzierśawy piekarni listowne zgłoszenie na- 
cji i odp sami świadectw | Zotosy, Kowalski, Gru- 


y tychmiast wysyła się kil- 
szkolnych oraz Area g o kndziesiąt stosown. ofert, | 


poszukujemy 
Kierownika prakiykants (ka) Kupie 
jego z dobrej ro 


, Brdg. | warsztatu szewękiego po: 
Hah szukuja Spőldzíol, Wo sk. 
Ob. Szkolnego Art. Ko- 
szary Geńórkła Bema ul. 
Sobieskiego Toruń-Mokre 
z odpowiednim persone- 
lem do samodzielnego 
prowadzeńia warsztatu 


imnazjalnej przygotówu- | szowckiegó, Zgłoszenia hi. jego składa do dziądz, w na, 2% szczegółowe informacje 
e townie osoba Zz] przyjmuje kancelarja Spół| Dz. Bydg. pod „Eksper py i totogratje osób, pragną» 
ukończonem puas wyż- | dzielni w dni powszednie | dyojā”, Poszukuję oyeh 7185 iw lub się 
szem wykształceniem. | między godzina 10—19, dzierżawy dużej restaura- | ożenić. Warunki przystę- 
Włostowski, Pa 43, 14172 3 sziifierzy cji lub hotelu obojętnie | pne. Wybór olbrzymił 

(F'-6826 RY N ra lt 0, żonaci, na zig, Zer fo w | 13897 

7 rąacowitye atałą robotę zaraz po-| bydg. Dworcówa o 
Gdzie i zdolnych zastępców pó- rit Zear, z a „M. % ga (F-6741 Pożyczki 


można w godzinach wie- 


ondulacji, 


cja”, 


Kupię powiedź, nadsyłać do Dz. 


f P 
Pa 5. Nad RE Bydg. pod „Z. P, 100%,|wy Fr. Schneider, Torni, | poszukuję dzielnego mi. | 010P°80 lub czynnego po- 
pod „Samochód”, (14156 Mea sd suir strza kowalskiego oraz pena ę do ek | 
Pottzabn Ona podiu waen KONAD, -0D* yk (wónii. pe EREE, 
Kupiec az podróżujący, któ Ż czoladników  |;SciR mego warsztatu za |Konfokcja, mody lub pó: 
oszukuje zaraz składu EE k ua, a ty samodzićl rowadzonego w pełnym dowie. brano y lap po- 
luh goflikea z konceaja zł ani DTE BOE: nodziól- i biegu za kaucja. Okoli. | 199ne branże, Of. z po- 
A obojąt koncseją, gresówce na branżę pa- À Ikola bakddoiobia 1. bar. daniem wysokości kapi- 
Mira Śrosituiki- Du. pierowa ga dobrą prowa. konkurencji. Dzierżawa | NU uprasza się do „PAR“ 
„ Szczytniki Du-|zją, Łaskawe oferty do na Aan braa Dodo Toru, Szeroka i 7 od 


potrzebni, 


kiewicza 22, 


Dr. Bydg. pod Ar 


chowne, p. Gniezno, 
RU 


/ posaby SE 
D Ą POSZUKUJĄ 


Stenografewie 


wnież listownie gk 23 

tj. Związek Btenogra 

Warszawa, Szczygla 12. 
13928 


se i — OAM CA 
Czeiadnik szewcki może 
się zaraz zgłosić. Sien- 


5.000 zł. poszukuję na 

I hipotekę gospodarstwa 

1olnego. Spieszne oferty 

pod „P. 50” do Dz. Bydg, | 
(14176 . 


Ubikacji 
fabrycznych poszukuję ce- 
lem dzierżawy lub ku- 

na. Ot. pod „Metal? do 
z. Bydg. (14165 


dróżujących, na stałą te: dectwami. N. Tarczyński 

sję i prowizje poszukuje b Ska, w i uliea 

wszechświat, zagraniczna | Łokietka 29; (F-6819 

Fabryka maszęń. Zgłosz, | — 

do dnia 30-go bm, z do-|% wykwalifikowanych 

łączeniem zńaczka na od- | pilarz, (Gatterscheider) 
kose e tartak paro» 


czyć - si 
f. do tilj 


F-6822 


Dzierżawa. 


osterestante pod „Gru Zzgl. ; - w 
dziądz”. ts Sawiszerski, mistrz | 7 PI08 pod T. T” 


pa 


30%, rocznie ` j 
od kapitałów płacimy. Lie 
stownie pod „Mrówka“ do 
fili Dz. Bydg. (F-6814 


morze) 
nr. 17, I ptr. 14083 


Uczennica A. ELEN ONY 

z ukończoną łepszą szkołą Mieszkanie 

do składu galanterji zaraz|5—6 pokojowe wskaże 

rzebia. Grabowska, ulica Norma”, AEA nr. 24, 
-6844 


zee" | Śniadeckich 22. (14220 { 


Drogarzystę ; 
w młodszpm wiekn pór 2 pomocników 
szakuję zmraz lub od 1-goj fryaljerskich poszukuje 
lipca. Wardziński, dro-l Bernard, Dworcowa 318. 
gerja, Swiecie n/W.(14084 44019 


ogrodn 
samotny, potrzebny od 
1-go lipca. Zglosz. mają: 
tek Rubinkowo, pow. To- 
ruń, is, PA ar 509, 
1417 


yuczamy ró- 


obeigę na Janinę Przy. 
byiską. Budzyńska. (4141 ; 


pF 1 
i 
| 
| 


Ów, 


j 

il 

, €ofam | 
| 

| 

| 


Mieszkania zegubieną 
2—6—7 pokojowe wskaże | ksiażeczkę wojskową na 
„Renoma, Pomorska 1.| nazwisko. Bronisław Deja 

-E8838 uniewainiąm, „(F-86800 


(76849 


‘Dnia 21 czerwca 1927 r. po południu 
o godz. 15% zmarł nagle na udar serca mój 
najakochańszy mąż, nasz dobry ojclec, syn, 
brat i teść ś. p. F-6834 


Ludwik Wyrzucki 


przeżywszy lat 53, o czem donosi w smutku 
pogrążona Rodzina. 


Bydgoszcz, Gębice, Nowy-Jork. 


Eksportaeja zwłok z domu żałoby, Plac Piastowski 6, 
CHA w piątek, dnia 14 czerwca rb. o godz. 17. 


Dnia 21. VI. 1927 r. o godz. 245 zabrał 
Pan Bóg do grona swoich Aniołków naszą 
najukochańszą córeczkę 


p. renio- Marie. Michalek 


w czwartej wiośn e życia, o czem donoszą 
w ciężkim smutku pogrążeni 


Rodzice z córeczką. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 


16-tej z domu żałoby na nowy cmentarz. 
14175 


Drugi wypisi 


W imienin faeczypogpoliej Polskiej 


W sprawie oskarżena prywatnego oskarżyciela 
Br. Jana Drechiego, lekarza praktycznego w Trzemesznie, 
zastąpionego przez adwokata Dr. Pietrowicza w Gnieźnie 
przeciwko oskarżonemu Antoniemu Tułodzieckiemu, 
dyrektorowi Rolnika w Trzemesznie o obelgę Sąd 
ławniczy w Trzemesznie na posiedzeniu w dniu 10-go 
listopada 1926 r., odbytem przy udziale; Przewodniczą- 
cego Naczelnika Sądu Hoppe'go, Ławników: Bertza 
z Trzemeszna, Andrzejewskiego z Niewolna, Sekretarza: 
asp. Szczepanowskiego orzekł: 

Oskarżony jest winien zniewagi i zasądza się go 
na 300 złotych grzywny, a w razie niemożności za 
każde 10 zł 1 dzień więzienia. 

Zarazem przyznaje się oskarżycielowi prywatnemu 
prawo ogłoszenia tenoru wyroku na koszt oskarżo- 

| nego 1 raz w „Dzienniku Bydgoskim”. 

j Koszty postępowania ponosi oskarżony. 

| : (—) Hoppe 

t Zgodność i prawomocność powyższego wyroku po- 
| oświadcza się. 

Trzemeszno, dnia 21 czerwca 1927. 


Podsekretarz sądowy 
14200), 


mo m mmmn r n e AE W | 


podpis nieczyteiny. 


W dniu 6. VIL 1927 r. o 
na składnicy eelnej (gmach (ycji Towarowej) 


sprzedaż licupiencyjyjzncn 


zalegających towarów jak: 


i 1. $ 
R t3 

z 2 m wywozu pa granicę. Bliższe dane w ogłoszeniu 
4 eh w Urzędzie Celnym. Wzywa się odbiorców Š 


em tracą strory prawo rozporządzania towarem., 
18804) 


Sprzedaż przymusowa. 5 


Urząd Celny Bydgoszer. 


08FT 


południem sprzedam przy ul. Hetmańskiej 15, 1 piętro 


Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa 


W piątek, dnia 24 czerwca rb. o godz. 1i przed 
południem sprzedam przy ul. Kościnszki 58 (mieszkanie 
p. Brunke) przez licytację najwięcej dając. za gotówkę: 


kanape pluszowa 1 obudowanien. 


Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA 


ogłasza 


przetary na rozbudowę domu gazmistrzów. 


Ołerty ślepa i bliższe informacje otrzymać można 
w Gazowni Miejskiej, biuro rysunkowe, pokój nr. 13. 

' Termin składania ofert do dnia 30. bm. godzina 12 
w południe w Gazowni miejskiej, pokój nr. 8. (14216 


i. 1 (—) Br. Klimczak, Dyrektor Gazowni. 


Ogród owocowy 


|. przestrzeni 55 mórg i przeszło 1 morga plantacji 
truskawek do wydzierżawienia. (13556 


-- Pom. Grabowo 
PA poczt 
ui Cena egłoszeń: 20 grosz 


PRE PO D W A O AZER WT A AT 


Pasz 


ze wiersz szer. 38 mm. 


| pzer. 67 mm. 


` „DZIENNIK BYDGOSKI 


odzinie 10-tej rano odbędzie się | FE 


tlo sklejania, płótno smmergłowe, armatura z miedzi. i 
peser wyroby z drzewa rzełbione wymienione pod | gó 


o wyka- | f 
penta towarów przed terminem licytacji (najpóźniej w dzień cytacji) A 


W piątek, dnia 24 czerwca rb. o godz. 10 przed |% 
prawo przez lieytację najwięcej dającemu za gotówkę: k 


1 biurko, czarne deb. 


południem sprzedawać będziemy przy Ul, Dworcowej 72 
przez licytację za gotówkę: 

i każdego rodzaju w mie- 
1 skrzynię cukierków, 5 WOrKÓW |ie i poza miastem usku- 
tecznia wozami meblowe- 


sprzedawać będę w sprawie spornej z polecenia pana ||] 
Maksymiljana Lewandowskiego, zarz. upadł, ul. Dwor- 
cowa 95, następujące materjały: 


publicznie ustanowiony i zaprzys. licytator i taksator 


a Topolno. powiat Świecisk.| Uh Diega 8. 


Za reklamy na stronie przed o 
| Drobne ogioszenia słowo tytułowe 20 gr. 
' przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszełkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % 
|. 7a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — 
RKA å Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank 


NAJSKUTECZNÍEJSZEĘE ` 


ZABEZPIECZENIE PRZECIWKO 
PLUSKWOM. 


LUSKWY są najohydniejszemi insektami. 
pluskiew za pomocą Flitu. 
FLIT oczyszcza w ciagu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny. 


FLIT TĘPi WSZELKIE iNSEKTY. 


FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera -> 
do szpar i szczelin, tępiac kryjace się tam owady i ich zarodki, 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet materjałów. 


WYPRÓBOWANY ŚRODEK. 


5 FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
g entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
2 ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
t owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Ządajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach. 


Pozbądźcie się 


Generalne zastępstwo na Polskę 


STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A. 
Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57. 


Ządajcie żóttej blaszanki > 
czarną opaskę. 


niszczy 
Muchy, Komary, Mole, Pluskwy, 
Karaluchy i inne owady ź icb 


ge 
zarodki. hira naj 


Spe celem 


| Sprzedaż Hurtowa F litu na Pomorze 
Standard Nobel w Polsce. — Bydgoszcz, Promenada 27. 


Wielki skład 


Cichy bieg 
Najdokładniejsze odtłuszczanie 
Dogodne warunki spłaty 


Braci 


usBicca éw. Amabjcąp 142 p. 
Dzielni zastępcy pożądani, 


PAŹ 


Tel. © 


AD. am ISAR E a EP EEEE anig a alga e a ERAR ` 


W sobote, dnia 25-go b. m. o godz. 10-tej przed 


celulozy, 2 skrz. proszku, 1 skrz. 
tłuszczu, 1 urządzenie składowe 


mi 
(tonbank), 1 skrz. i 39 paczek smoły katana s Seria 
(paku, 2 skrzynie pasty do obuwia, | pomorska 38. Tel 65. 


6 walizek próżnych, 1 dywan i wiele 


kiika wałów jedwabiu (Crepe de chine) 
i większą ilość różnege materjału 
męskiego oraz damskiego. (14203 


Michał Piechowiak 


A Langgasse 75. 
Telefon 1651. |} 


Wa eo Bp EP aE AA EMEA a E aa Sey A 


każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących prac 


Mi 


piątek, dnia 24 czerwca 1927 Y, 


ES 


pszych wyników 


centryfug „Milena“ 


od 35 do 380 litr. wydajności na godzinę. 


26576 


Przeprowad 


I Samochód nowe oa: 


i wiony, z limuzyną dob 
zdjęcia, nowoczesnem ý 
joświetleniem i starte- 
Brem korzystnie naf 

sprzedaż. Of. pod „554” 
ido Annoncen-FExpedi- 
tion „Devera”* Gdańsk. 


Podczas upałów letnich ` 
odświeża i wzmacnia 


HU dzie 
r; WE. N SEE 


v 


S 


pP. Jam Peiz 
nie jest już naszym zastępcą, prosimy 
zatem naszą P. T. Klijentelę w razie jakiego- 
kolwiek zapotrzebowania łaskawe zamówienia 
na razie wprost nam przekazywać. (14148 


KARTON sp. z o.o. Poznań 


Wybickiego 6. 


Sprzedaż siomy. 


Powiatowy Urząd Ziemski sprzeda drogą publicznego 
przetargu słomę żytnią i owsianą w ilości około 
1500 q, znajdującą się w 3 stogach na rozparcelowanym 
majątku Dąbrówka Hawa w powiecie bydgoskim (od- 
ległość od stacji kolejowej Strzelewo 3—4 klim.) 


Przetarg odbędzie się w lokalu Urzedu Ziemskiego 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 29, w sobotę, dnia 
25 czerwca b. r. o godzinie 10 rano. -(14195 


Komisarz Ziemski. 
> 


$iami! 


HANAKOM ANMNNMAKANAMI 


w pierwszorzędnem wykonaniu 
także na raty — poleca 


f$. Sommerfeld 


fabryka mpiarim 
PBuydgoszeg, ul. Śniadeckich 56, tel. 883 
Filja: Gruzdiziazdie, ul. Groblowa 4, tel. E 


(5454 


Kupujemy każdą ilość 


wałków olihowych i bakowych 


średnicy od 20 cm. zwyż. 
„irenać T. z ©. p. Fabryka szkła 


w inowrocławiu. (13992 
«całkowite urządzenie do j 


ladrykacji zeszytów (kajol 


korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia uprasza 
się do Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 6 pod „Z. W.” (14149 


(14067 


$ 7 i A 5 


w których 50 lat istniała kancelarja adwokacka 


innych przedmiotów. (14222 | SP Rn asy ak. 
à w Jarocinie „ są natychmiast u 
€. HARTWIG Sp. Akce. . the AE o Y 
Międzynarodowi Ekspedyto dzierżawienia. — Zgłoszenia przyjmuje 
ędzyn P EWĘ | właściciel domu:  ' (14154. 
Licytaci , korespendentki | CEZARY KEMPINSKI, zegarmistrz 

icyYTA CJA w polskim i o Jarocin, Rynek 18. 

przy ulicy Długiej nr. 8 w kantorze parter prawo. pz, PO 161 waze 
W sobotę, dnia 23 czerwca o godz. 11 przed poł. | $ ag Restauracja iPenzkcabwvan | 


Fordons S2. 
f W niedziele, dnia 26 czerwca rb. j 
WIELKA ZABAWA TANECZNA! | 
: ` Początek o godzinie 6 po południu. > 


=P WEN Radia, 04 WE, eatur 


Mimi 


A EE ELA TRE PSOE PO a 


(14156 


= A O ao, eee eaae incean i ZĘ Sea anara E oak aa aa A a e a wg WO ai 
gioszeniami 50 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 20 gr., na dalszych stronach 75 iorsz 

oraz na nekrologi 200/, zniżki. y A dob ob, 
opłaty. — SEA skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela sie rabatu. 
drozej, 


onta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobk z 
M. Stadtkagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ; k PZN RT 


"Wydawca, nakładem i czeionkami; Drukamia Bydąoska. Sp. Akce. w Bydgoszczy, — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski w Bydgoszczy, 


WT 


gE 


